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Bevin wzywa do wiary w Marshalla
zamiast dopytywania się o szczegóły planu

U S A  nie dadzą Europie
giobaln&j ponioci|
ale chcą zamrzeć
dwustronne umowy

‘L O N D Y N  (SA P). —  Kola oficjalne podają że ponad 50 
O eczoznaw ców  z  Ministerstwa Spraw Zagranicznych, z  Mini­
sterstwa Opału i Wyżywienia bę dzie towarzyszyło min. Bevinowi 
do Paryża.

Konferencja ma potrwać trzy'sprawie konferencji paryskiej —  
d n i Gdyby min. Bevin musiał podano w Helsinkach do wiado*, 
wrócić do Londynu przed koń- j mości, że zagadnienie to znała- 
c« n  konferencji, zastąpiłby g o ,z ło  sip na porządku dziennym 
w Paryżu Franks, rzeczoznawca' komisji dla spraw zagranicznych 
w  sprawach wyżywienia, który r z ą d u  fińskiego. Komisia ta wip-
jtanałby na czele delegacji bry­
tyjskiej.

W  urzędowych kołach brytyj­
sk ich  twierdze, że dotąd nie na­
deszła jesjeze an i iedna oficjal­
na odmowa na zaproszenie do 
udziału w rozmowach, dotyczą­
cych propozycji Marshalla, dnia 
12 łipca.

ZASTRZEŻENIA
SZWAJCARII

L O N D Y N  PAP. —  Agencja 
Reutera donosi, że Szwajcaria 
przyjmie z zastrzeżeniem brytyj- 
siko-francuskie zaproszenie na 
konferencję paryska. Zastrzeże­
nia będą dotyczyły wyłączenia 
Szwajcarii z wszelkiej akcji o cha-, 
rakterze politycznym —  tak że 
Szwajcaria ograniczy swói udział 
w  rozmowach do spraw czysto 
gospodarczych.

UD ZIAŁ FIN LAN D II 
W Ą TPLIW Y

SZTOKHOLM PAP. —  W 
zw itk u  z sprzecznymi wiadomo­
ściami o  stanowisku Finlandii w

kszością 4 głosów przeciwko 2, 
—  postanowiła nie przyjąć za­
proszenia. Zalecenie komisji bę­
dzie przedmiotem obrad rady 
min Estrów, która w tym celu 
zbierze się w środę na specjal­
ne posiedznie.

PRZEMÓWIENIE BEV1.NA 
LONDYN (PAP). Min. Bevin wy­

głosił przemówieie, w którym powtó-

Rada B ezpieczeństw a

uchwaliła projekt rozbrojenia

rzył srwą opinię o planie Marshalla 
B«vin zaznaczył, ie  w St. Zjednoczo 
nych nie opradowano szczegółowo 
.planu pomocy gospodarczej dla E uro­
p y  Zadaniem konferencji paryskiej 
jest uzupełnienie planu Marshalla p ro  
pozycjami, któreby mogły być przy­
jęte przez St. Zjednoczone. Mówca 
podkreślił, że należy się zastanowić, 
w ja,ki sposób wykorzystać zasoby 
krajów  europejskich dla całej Euro­
py. Bevin uważa, że nie należy zwra­
cać się do st. Zjednoczonych po do­
datkowe w yjaśnienia w sprawie pla­
nu M arshalla. Należy raczej — zda­
niom brytyjskiego min. spraw zagra­
nicznych —  wierzyć w dobrą wolę 
Marshalla. Kończąc swe przemówienie 
min. Bevin oś-w adczył, że kraje euro­
pejskie, któro obecnie nie wezmą u- 
działu w konferencji pa reskiej ,będą 
mogły później przystąpić d0 współ­
pracy.

PHE BĘDZIE UMOWY ZBIOROWEJ
NOWY JORK (PAP). Paryski ko

respondent dzienników

rza objąć ścisłą kontrolę nad zu­
żytkowaniem przez - państw a euro ( 
pejśkie funduszów, jakie Euxopa e- 
wentualnie otrzym a w ram ach pla- 
nu Marshalla. W  tym celu rząd St. | 
Zjednoczonych zamierza zawrzeć 
dw ustronne umowy z każdym  z 
państw, które przystąpią do roz­
mów paryskieh. O takiej decyzji j 
Waszyngton m iał pic<wiadomić Lon- j 
dyn i Paryż. I

„Oczywiście — pisze Kuh — £a- , 
Załębie Ruhry będzie m iało pierw- , 
szęństwo w uzyskaniu pomocy, po- ] 
nlefwat St. Zjednoczone uważają 
produkcję węgla i stall Zagłębią za 
kluczową odbudowę Euecpyl

CLAYTON W PARYŻU 
PARYŻ (PAP). W icem inister spraw 

zagranicznych USA W illiam C lay ton . 
przybył z Genewy do Paryża, jako  ob- ' 

serw ator z ram ienia rządu Stanów 
Zjednoczonych na konferencję 12 lip -, 
ca.
MEMORANDUM ZSRR W SZWECJI 

SZTOKHOLM (PAP). Podano do wła 
domoścl, te  rząd szwedzki otrzymał 
memorandum radzieckie zawierające 
zastrzeżenia min. Molotowa wobec prtł 
pozycji brytyjsk o -francusklch w spra­
wie planu Marshalla. Komisja dla 

zagranicznych parlamentu

LONDYN (PAP). Radio lon­
dyńskie donosi, że na posiedze­
niu podkomitetu komisji ato­
mowej ONZ omawiano wczoraj { 
wnioski w sprawie zapasów bro 
ni atomowej. Delegat radziecki 
zaproponował zniszczenie świa­
towych zapasów broni atomo­
wej, podczas gdy St. Zjednoczo 
ne wystąpiły z wnioskiem o 
przekazanie zapasów tych przy­
szłym siłom zbrojnym ONZ. 
Podczas dyskusji delegaci W. 
Brytanii, Kanady, Chin, Au­
stralii i B fazylii w  zasadzie po­
parli wniosek radziecki.

N.~JORK (PAP). Na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa om aw iano spra­
wozdanie kom isji rozbrojeniowej. Ko­
m isja ta  — jak  wiadomo — przyjęła 
p ro jek t am erykański, przewidujący 
odrębne traktow anie broni atomowej 
od innych zbrojeń.

Imieniem Zw. Radzieckiego przem a- ( 
wiał Gromyko, który  przestrzegaj 
przed przyjęciem zasady w yodrębnia- | 
nła broni atomowej od innych rodzą- , 

! jów broni. Mówca podkreślił, że za­

sada taka może doprowadzić do pd* 
nago krachu akcji rozbrojenia. Za­
znaczy! on również, i#  aasada ta je*t 
sprzeczna z uchwałą Generalnego Zgro 
m adzenia ONZ ł utrudni wprowad**- 
nfe w żyda rezolucji Generalnego 
Zgromadzenia.

W wyniku głosowania projdkt 
rykaóakł został przyjęły.

Trzecia doroczna
K onferencja  PPS
w oj. warszawskiego

W dniach 11 i  14 km. •  *®d». *M# 
rano odbędzie ilą  w W a r  n a w ie  w 
sali tea tru  „Comedla". przy ullay 
Szwedzkiej 2-4 trzecia doroczna wo­
jewódzka konferencja PPS w®4 
warszawskiego.

W pierwszym dniu konferencji re ­
feraty  wygłoszą sekretarze CKW 
PPS tow. tow.: polityczny — T.
Ćwik, organizacyjny — W. Reezek, 
gospodarczy — A. Rapacki.

W drugim dniu konferencji odbę­
dą się sprawozdania, dyskusja 1 wy­
bory Wojewódzkiej Rady PPS.

P u  — iSpraw —„ - -
. Ch'cago I szwedzkiego odbyła specjalne postedzc 

7  J M " " -  ‘Prrferick Kub -  |n le  celem zapoznania się ze stanow i-
doosi, te  rząd am erykański ramie- skłem radzieckim.

Obrót towarowy z Czechosłowacją
wzrośnie czterokrotnie w stosunku do r. 1937

t żą między innymi *— wymiana

Rozmowa SAP z tow. wicemin Grossfe.dem dejmowanie^ wspólnych wysił-

o szczegółach nowej umowy gospodarczej
Podsekretarz stanu dla 

spraw handlu zagranicznego 
w Ministerstwie Przemysłu i 

•  Handlu —  tow. dr Ludwik 
Grossfeld, udzielił po powro-

P R A D Z E

żą między innymi —  wymiana 
ń i wyniku badań, pc 

dejmowanie wspólnych wysib 
ków gospodarczych, jak np. bu­
dowanie fabryk na wspólny u* 

,  żytek korzystanie ze wspólnych
d e  z Pragi wywiadu przedsta- | rodków transportów (kolejo- 

wicielowi Socjalistycznej Agencji wego, wodnego itd .), zagadnie- 
Prasowej na temat szczegółów n je patentów, licencji, etc.
nowopodpisanych układów |   ^  kolei prosimy tow. Mi-
gospodarczych. _ -nistra o udzielenie paru Lnforma
—  N a wstępie prosimy tow. na temat szcze2($jów umowy 

Ministra o udzielenie szczegoło-jn nf,ror;e towarowym.
wych informacji na temat nowo 
podpisanych umów góspodar 

•czych

o obrocie towarowym.
 Um owa o obrocie towaro­

wym składa się ż dwu części. Z

Tow. Premier Cyranklewlc* zwiedza starą dzielnicę Pragi

SmW,

mmmPM

; ~ > o w y  gospodarcze z Cze- ^ S S e j ^ ^  
chosłowącią stamiw1? ,  zupełnie wafowej ora2 z umowy szczegó­
ło w y , nie spotykany d o t ą d y p  łow ej dotyc2ące| wy miany na o- 
ukladow handlowych Charakte ^  t  y n .1 9 4 7  r. do 30.VI.
rystyczne novum polega przede ramach tej ostatniej
wszystkim na tym, iz ząłozen.em ^  ^  ekspoft ^  Czecho. 
umów iest osiągnięcie scisłej s}owacjł posiadać będzie war- 
współpracy obu organizmów go- ^  35 miHonów doiarów. Eks- 
spodarpych, ptzy zachowań u będziemy w  pierwszym
ich pełnej samodzielności. W y- ^ zie w ęeje[ _  ^ 7 0 0 .0 0 0  ton, 
razem tej tendencji jest podsta- ^  elektryczny, cynk. niektóre 
wowa konwencja o  współpracy P . .kuł chemic2ne Sł51 itd. 
gospodarczej, która rozbudowuje;a y _L , .  . r
tę  współpracę przez pow ołanie1 —  Wartość importu z C
do życia dwustronnej Rady chosłowacji wyniesie rowmez 35 
W spółpracy Gospodarczej. Za- mil. dolarow, z tym, ze poważna 
daniem Rady jest kierowanie pra częsc tego importu ma d m a k -  
cami szeregu Komisji Parytatyw- ter inwestycyjny, co oczywiście 
nych i drżenie do skoordynowa- oznacza, iz dostawa zamówio­
nego rozszrzenia zakresu współ- o>ch dla Polski maszyn 1 urz^- 
p r a c y  i  dzen następie może dopiero po

—  Tik określono zakres współ pewnym okresie czasu. Poza tym
pracy w poszczególnych dziedzi­
nach życia gospodarczego?

—  Zakres ten określony jest 
układami szczegółowymi, które 
powołują następujące komisje: 
1) komisję do w’ymiany towaro­
wej, 2) komisję do współpracy 
przemysłowej, 3) komisję dla

sprowadzimy z Czechosłowacji 
kaolinę, opony przemysłowe, 
chemikalia. ,

—  N a zakończenie prosimy 
tow. Ministra o wyrażenie opinii 
na temat -nowych układów gos­
podarczych.

Najlepszy odpowiedzią na
spraw rolnictwa, leśnictwa i a- to pytanie będzie przypomnienie, • 
prowizacji, 4) komisję dla spraw że obecnie uzgodniony obrót to
laukowo - technicznych, 5) ko 
misję dla uzgadniania metod 
planowania i statystyki, 6) ko­

warowy pomiędzy Polska a Cze- j 
chosłowacja jest w dolarach czte ; 
rokrotnie wyższy od obrotu z

Zamek w Brasławlu — stedelba delegacji polskiej. Na hurc* tov. mis. Ru- 
■ inek  i  Iow. p u b . Dąbrowski

misję komunikacyjna, 7) korni-11937 r. Um owy zapewniają Pol- 
sję inwestycyjna oraz 8) komisję see na okres 5 lat zbyt węgla i
finansowa. cynku, a tworzą z Polski poważ-

—  Jak przedstawia się plan ny rynek zbytu dla czechosłowa-
, -pracy komisji? ckLęgo przemysłu inwestycyjne-
J W j m

Werbunek — weryfikacja 
— szkolenie

Do uajbardzlej zapadłych kątów Rzeczypospolitej dotarł Jni 
lekst uchwał Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca b J , Był Już 
czas na Ich przemyślenie 1 przedyskutowanie, iest ju t czaa przystą­
pić do praktycznej Ich realizacji. Przyznać zaś trzeba, te  dawno Jut 
ąchwały naszej Rady Naczelnej nie dawały tylu wskazań konkretnych, 
nie nakazywały tylu prac zasadniczych, ważnych zarówno ideologicz­
nie, jak I organizacyjnie. Są one zresztą logiczną konsekwencją 
przeprowadzonej przed paru miesiącami akcji werbunkowej.

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, ie  do każdej partii, bę- 
lącej u władzy, pchają się elementy karierowlczowskie, określające 
iwoją postawę polityczną zależnie od koniunktury. Nie mogło to zja- 
visko om inąć 1 PPS. Ale obok tych wyraźnych i „świadomych- 
karierowiczów po PPS-owskle legitymacje .partyjne przyszło wielu 
udzi, którzy z tych czy innych powodów uznali, te  „trzeba się oota- 
ecznie gdzieś zapisać" 1 wybrali... „mniejsze zło“. Ale przede wszyst- 
dra znalazło się w szeregach naszej Partii wielu ludzi dobrej woli, 
irlcntujących się na PPS raczej z sentymentu n lt z rozumu, wie- 
izącycb o naszej ParRi wiele dobrego, ale najmniej o Jej aocjallt- 
nle. Wszystkie Ie wymienione grupy razem stanowią zapewne wśród 
iowozwerbowanych procent bardzo pokaźny,

I nie mogło być Inaczej. Masowy, na wielką skalę prowadzony 
werbunek nie mógł nam zgarniać do partii sam ych uczciwych 1 uświa- 
lomionych socjalistów . Nie było Ich przecież w Polsce ni tak wielu. 
Innymi słowy: słuszna w zasadzie akcja w erbunkowa pociągnęła za 
sobą jako nieodłączną konieczność wyczulenie całego aparatu par­
tyjnego na wszelkie odchylenia od linU politycznej Partii 1 nwlelo- 
t,potnienie wewuęlrznej pracy szkoleniowej.

Ale o tym wszystkim wiedzą również dobrze 1 nasi wrogowie 
i byłoby aic do pomyślenia niewykorzystanie przez nich wygod­
nej okazji do wdarcia stę w nasze szeregi, do siania zamętu w nie­
wyrobionej masie nowozwerbowanych. A propaganda ta Jest sprytna. 
Nie ujawuia się zbyt wyraźnie, umie stosować swe trucizny propa­
gandowe w małych dawkach, początkowo mało dostrzegalnych, eboć 
niebezpiecznych dla organizmu partyjnego.^

Do takich trucizn zaliczyć naleiy swoistą Interpretację JednoU- 
tego frontu parłyj robotniczych. Tłumaczy więc ten 1 ów, ie  jedno­
lity front jest dla nas konieczny, bo to Jest najkorzystniejsza dla
nas droga do wpływów 1 znaczenia. Pozornie wygląda to stosun­
kowo niewinnie: bądź co bądź Jedna się ludzi dla jednolitego frontu. 
Ale jakże łatwo zejść z takiej pozycji na Inną: „czy nam się ten Jed­
nolity front jeszcze opłaca, czy jest to ciągle najlepsza droga?"

I w tych w arunkach podkreślać trzeba stale I jak  najmocniej: 
jednolity front, to nie jedna z dróg, ale j e d y n a .  To nie spraw a 
koniunktury, korzyści doraźnej, ale naszej koncepcji socjalistycznej, 
dla k tórej nie ma 1 nie może być innej drogi, jak coraz ściślejsza
i coraz bardziej b raterska w spółpraca z PPR. Mówi o tym w yraź­
cie uchw ała Rady Naczeluej.

Nie lubią pam iętać o tym działacze różnych szczebli idący na 
łatwiznę 1 tanią popularność wśród staw iających na „niniejsze zło , 
albo w śród tych, którym  trudności dnia bieżącego bez reszty prze­
słaniają ju tro . W alka z łeb ofensywną kołtunerią iść musi w ślad 
ze bezwzględnym tępieniem WRN-Owsklego renegactwa. Na dłuższy 
dystans koltuństw o 1 zdrada na jedno prow adzą podwórko.

W  tych w arunkach zagrać musi pełną p a rą  ap ara t kontroli 
party jnej. Zmontować trzeba z niewątpliwych socjalistów  doraźny 
apara t weryfikacyjny. Nie trzeba się bać słowa „czystka". Czystka 
ruchu robotniczego z jego wrogów klasowych wyjść musi naszej 
partii tylko na dobre. Może nas ona tylko wzmocnić, a w żadnym
w ypadku ule osłabi.

Czystka ta jednak nie m iałaby żadnego znaczenia, gdybyśmy 
obok niej nic rozwinęli w ielkiej roboty szkoleniowej. T rzeba nad 
wielką grom adą nowozwerbowanych roztoczyć najstaranniejszą opie­
kę. T rzeba tych rekrutów  przekształcić na świadomych żołnierzy 
socjalizmu.

Koniecznym uzupełnieniem tych akcyj musi być ostra  w alka 
z wszelkimi przejawam i „bonzowienia" działaczy partyjnych. Ich 
poziom m oralny, ich przygotowanie ideowe, ich wyszkolenie i spraw ­
ność organizacyjna — to nieodzowne czynniki 'dobrego funkcjono­
wania maszyny party jnej. Powiedzieć to sobie musi głośno i szczerze 
każdy aktyw ista PPS-ow skl, jeśli nie chce, by w pewnej chwili bra­
kło go na polskiej drodze do socjalizmu.

HENRYK JABŁOŃSKI
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Konsekwencją

W czorajszy „Express
przyniósł informację

IZhranBCJŁBMM forągzągs  ug/ę F r e M m c j i

Prawicowi ministrowie zapowiadają dymisją
jeśli Ramadier zrealizuje uchwałę gespodarczą SFIO

^Strajk pracowników państwowych
grozi sparaliżowaniem życia państwa

[Strajk górników USA
j s k o ń c z o n y

Stuletnia rocznica
Z lnicjut} wy Polskiej Partii So­

cjalistycznej oraz Polskiej Partii 
Robotniczej w najbliższych dniach 
ma być powołany Komitet uczcze­
nia stuletniej rocznicy „Wiosny 
Ludów".

Polskę Partię Socjalistyczną re­
prezentować będzie w Komitecie 
pmf. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Iow. Kazimierz Piworskt.

Wieczorny" 
o artyku­

łach Stadnickiego w  londyńskich  
„Wiadomościach". Studnlcki z odw a­
gą cywilną, godną Iepsaej sprawy, 
prostuje nieścisłe wiadomości o rze­
komym usiłowaniu nawiązania z 
nim współpracy przez Niemców; nie, 
to on chciał być kolaboracjonistą, a  
Niem cy tę ofertę odrzucili...

J est w  tym  stanowisku Studnie- 
kiego jedna rzecz, godna sw ego ro­
dzaju szacunku: m ianowicie konsek­
wencja. Stadnicki w ie, że stanow i­
sko antysowieckie w  polityce polskiej 
oznacza politykę wojennego sojuszu 
z Niemcami. Podobnie M ackiewicz 
z żelazną i otwartą konsekwencją  
pisał w  sw ej „Historii Polski", że 
Beck nie „skonsumował" polityki po 
rozumienia z Niemcami, bo nie zgo­
dził się na bezwarunkowy sojusz 
w ojenny przeciw ZSRR. Ani Stad­
nicki, ani M ackiewicz nie oszukują, 
jak ci, którzy deklam ują o sw ojej 
„dobrej woli" porozumienia z  ZSRR, 
równocześnie szczująe na ZSRR I 
flirtując z mitycznym zachodem, a z 
całkiem realnym i Niemcami. |

D latego to w łaśnie M ackiewicz tak 
dobrze w ie, że emigracja pod każ­
dym względem  jest bankrutem. D la- ! 
tego ma podobno poczucie, że i on 
sam przegrał w  grze koncepcji poli­
tycznych ostatnią złotówkę, że jest 
zatem bankrutem wśród bankrutów.
Bankruci — jeśli jasno widzą rzeczy, 
mają tylko dw ie drogi: albo palnąć 
sobie w  łeb, albo rozpocząć — w łaś­
nie rozpocząć — now e tycie, uczciwe PRAG A  (PAP). Podano  ..... 
życie, oparto na zasadach dokładnie nie do w iadom ości, że rządow a de- 
przeciwstawnych w  stosunku do do- legac ja  czechosłow acka uda je  się 
tyehezasowych. do M oskw y celem  rozpoczęcia p e r-

Obóz zw ycięskiej i prawidłowej tra k ta c ji  w  sp raw ie  rozszerzenia i 
koncepcji politycznej w  Polsce pa- pogłęb ien ia  czechoslow acko-radziec 
trzy s pogardą na szamocących się kich stosunków  handlow ych  oraz dla

PARYŻ (PAP), Prasa omawia wyniki konferencji Rady uzyskał na Radzie Naczelnej, ja 
Naczelnej Francuskiej partu socjalistycznej i dochodzi do prze-1 ko „warunkowe" Uczestnicy 
konania, ze w rządzie francuskim należy obecnie oczekiwać' konferencji uważali bowiem że
^  W"TtrząSf W-. . ' w obecnej sytuacji międzyna-

Na Radzie Naczelnej postano wiono bowiem jednomyślnie rodowej nie należy dopuścić do 
wezwać Ramadiera do prowadzenia „socjalistycznej polityki zmiany rządu. Liczyli sie oni

gospouarczej . Polityce takiej s przeciwiają się ministrowie ra- również z tym, że dnia 15 sier-
dykalni i z MRP. Okazuje się, pnia zbierze się ogólnokrajowy
że radykali grożą ustąpieniem kongres socjalistów francus-
z rządu, o ile Ramadier będzie kich, na którym zapadną zasa-
realizował uchwałę Rady Na- dnicze decyzje w sprawie poli-
czelnej. W tej sprawie zbiera 
się w środę komitet wykonaw-: 
czy partii radykałów, który | 
prawdopodobnie uchwali rezo­
lucję, uzależniającą współpracę 
radykałów z socjalistami od pro 
wadzenia przez rząd francuski

tyki SFIO.
TRUDNOŚCI RZĄDU

PARYŻ (PAP). Dziennik „Ce Soir“ 
donosi, iż przywódcy partii socjali­
stycznej dokładają wszelkich w ysił­
ków, by usprawiedliwić nieobecność 
komunistów w rządzie. N ie p o p u la rn a  
polityka

czelną, polityka ta m usi ograniczyć 
się do utrzym ania równowagi budże­
tu — do walki przeciwko inflącji, do 
wyrównania cen artykułów  rolniczych 
i przemysłowych oraz do przystosowa 
nia niskich zarobków’ do kosztów u- 
łrzymania.

„Ce Soir“ twierdzi, źe już w bież. 
tygodniu rząd Ram adier napotka na 
szereg nowych trudności, jak  ultim a­
tum w spraw ie podwyżki płac, przede 
stawione przez związek pracowników 
państwowych, do którego należą p ra ­
cownicy adm inistracji, ministerstw,
rolnictwa, m arynarki, gospodarki, o- 
światy, finansów  i robót publicznych, 
jak również funkcjonariusze policji. 
Jeśli rządowi nie uda się rozstrzygnąć 
sprawy przed 10 lipca, pracownicy 
państwowi zastrajkują. Utworzono już 
komitet strajkow y. Pracownicy pocz­
towi przygotowują się również do 
s t r a j^ i^ ^

WASZYNGTON (SAP), 
k tóre prowadził Jołm Lewrłs, pesywód- 
ca Związku Górników emerykańskłeh,
z właścicielami kopalń węgla w pół­
nocnej części USA, zakończyły «ię u- 
etalenicm warunków odnowienia umo­
wy zbiorowej górników.

Nie podano dotychczas szczegółów  
zawartej umowy, którą przed usejóclem 
w życie musi ratyfikować 200 członków  
komitetu naczelnego zwśązksŁ

Produkcjo
tu strefie am erykańskie) 
3 » # > C Y 4 # C f

N. JORK (PAP). Amerykański gu­
bernator wojskowy w Niemczech gem. 
Giny, oświadczył, że brak węgla i tru ­
dności transportowe zmusiły do obcię­
cia o 30 proc. produkcji przemysłowe) 
w strefie amerykańskiej. Inne źródła 
donoszą, że brytyjsko-am erykańska ko­
misja zaproponowała unieruchomienia 
w strefie północnej całego szeregu gar 
lęzi produkcji, za wyjątkiem najbar­
dziej zasadniczych.

n u  i  i ” „  i - i  i "• , (wruijfiaa rządu Ramadier, k tóra wv-
llberalnej polityki gospodar-, wolała ostatn io  falę strajków , jest
CZeF  I k ry ty k o w an a  przez w ielu przyw ódców

Niektóre dzienniki określają I1arlli socja listycznej, w zw iązku  z
votum zaufania, jakie Ramadier "'“ '"!l!'„!ię poważne różnice

zdan na sesji Rady Naczelnej partii

Delegacja rządu Czecbestewacji
uiyjeżdża do Moskirjj

om ów ienia n iek tó rych  problem ów , 
in teresu jących  obie strony.

W- sk ład  delegacji w chodzą pre-

socjalistycznej. W yjaśnia to, dlaczego 
wielu uczestników sesji głosowało 
przeciwko rezolucji, przyjętej przez 
Radę Naczelną. „Ce Soir“ twierdzi, że 
R am adier musi brać pod uwagę nie 

oficjał- nicznych M asaryk, m in. sp raw ied li- tylko stanowisko przywódców partii 
w ości D rtina  i inni. socjalistycznej, ale również poglądy i
WYJAZD (iOTTWALDA I MASARYKAI swych partnerów  w rządzie -  człon- f  

ODROCZONY j ków MRP i radykałów, W wyniku re-
LONDYN (PAP). Agencja R eute- j zolucji w sprawne polityki g ospodar-1 

ra donosi z P rag i, że p rem ie r r z ą d u : czej rządu, przyjętej przez Radę N a - '
czechosław ackiego G o ttw ałd  i m i- j   — — -----------------
nister sp raw  zagran icznych  M asa­
ry k  m usieli

D gielniea PPS „ W o la "
W piątek dnia 11 lipca 1847 r. o godz. 17.30

tu lokalu Dzielnicjj PPS „Wola" 
przy ul. Ogrodoujej 39 II T

odbędzie się zebranie
na którpm

tew. Julian I0CHFELD
omówi przebieg i uchwały ostatniej Rady Naczelnej PPS-

oszustów I graczy, ale ze spokojnym  
srozum ienlem  na tych, którzy byli
konsekwentni I konsekw entnie zban W» sk ład  delegacji w chodzą pre- samolotem  
krutowawszy — do bankructwa się m ier G ottw ałd , m in. sp raw  zag ra- złych w arunków  atm osferycznych, 
odważnie przyznają.

odroczyć swój w yjazd 
do M oskwy z pow odu Konflikt polityczny w Turcji

Niebezpieczna poi»ci» s OTOg, fOlnćt W NiSIltCZGCfl m oże wywołać przesilenie gabinetow e
r v  ośw iadczenie h ’storyczne wska  

żuje, że próba usadowienia się 
pomiędzy lew icą i prawicą kończy • 
się zawsze przejściem nu pozycję 
tej ostatniej".

Tymi słow y przywódca socjali­
stów  w łoskich, Nenni określił sta­
nowisko sw.“j partii wohee problemu 
jednolitego frontu w  artykule, oglo 
szonym w e włoskim  dzienniku so­
cjalistyczna! „A vantl“. Zdanie to 
N enni odniósł również do sytuacji, 
w  jakiej znajduje się IY Republika 
Francuska.

N enni nie lest odosobn'ony w  tym  
poglądzie. Takie bowiem  stanow i­
sko z*jm uje również Polska Partia 
Socjalistyczna. A Jak wykazały dwu 
krotne głosowania w  maju i w  lip- 
cu br. na Radzie Naczelnej SFIO, 
pełow a francuskiej partii socjalisty  
cznej jest tego sam ego zdania.

To, co niektórym  socjalistom  za 
granicznym w ydaje się zajm owa­
niem pozycji centrowej, jest w  gran  
cie rzeczy s :edzenlcm na dwóch stoi 
kach. Taka pozycja nie jest ani 
trwała, ani przezorna. Bowiem  w  
chw ili rozsuwania się stoików grozi 
nieuchronny upadek.

natrafia na oporuj j Prezydent Inonu muaża
HAMBURG (PAP). B rytyjski pro- | cjaldem okratyczna i kom unistyczna—  7 ®  

jeJrt reformy rolnej w angielskiej stre oświadczyły zgodnie, że projekt jest
| f‘c okupacyjnej został na posiedzeniu nie do przyjęcia, gdyż daje zbyt wicie

W ydziału Rolnego Rady 2 etrefowe! 
odrzucony przez wszystkie partie nie­
mieckie. Przyczyny jednak odrzucenia 
projektu były lóżne. Podczas gdy par 
tie mieszczańskie uważały, te  plan re- 
’ormy r-olnej zbytnio godzi w interesy 

Czarników , partie robotnicze — eo-

przywilejów wielkim posiadaczom ziem 
-skim.

Partia  demokratyczna i socjaldemo 
xraiyczca zażądały ' wywłaszczenia 
wszystkich obszarników niemieckich po 
siadających ponad 100 ha ziemi.

ze rząd jest zbyt reakcyjny
ANKARA (SAP), — Premier Redżep Peker i wicepremier 

Mumtaz Eukmen, zostali wezwani w poniedziałek do natychmia­
stowego przyjazdu do Stambułu na konferencję z prezydentem 
Ismetem Inonu.

jednocześnie przywódca partii demokratycznej, Bayar, opu- 
j blikował w nadzwyczaj ostrym tonie zredagowaną deklarację, 
• skierowaną przeciw gabinetowi, który nazwany jest w tej deklara-

Egipt zdecydowanie żąda
wycofania mojsk brytyjskich

' Premier Nokras/.y Pasza
leci do Ko we go Jorku

W zrost produkcji w  ZSRR
uj 2-gim kiuartale 1547 r.

MOSKWA PAP. — We wtorek o p u - jg 0 przemysłu radzieckiego zwiększyła
blikowano komun kat Państwowej 
IGc,misji Planowania ZSRR o w ykona­
niu państwowego planu odbudowy i 
rozw oju gospodarki narodow ej ZSRR 
w drugimi kw artale reku  19-17. Z ko­
m unikatu tego wynika, żo ogólny 
plan produkcyjny Związku Radz cckie 
go został wykonany w 103 proc. W 
porówt^i-niu z drugim kw arta 'em  ro ­
ku ubiegłego ogólna produkcja całe-

Kataslrolana powódź
w  Ch’nach

N A N K IN  (SAP). W k ilk u  p row in ­
c jach  południow ych C hin  nastąp iła  
tak  gw ałtow na powódź, że rów nie 
w ic k iej nie p am ię ta ją  od początku 
o t  rtego stu lecia.

W edług pra3y ch ińsk iej, w  pro- 
win jach  K w anlung , K w argsi i F u ­
k ien jest 7 m ilionów  osób, do tkn ię ­
tych klęską, t

WASZYNGTON (SAP). Pełuomocnik ambasady egipskiej w Wa- 
szyng'onie oświadczył przedstawicielowi prasy, źe Egipt przedstawi 
wkrótce Rudzb Bezpieczeństwa swe żądanie wycofania wojsk brytyj­
skich z doliny Nilu.

------------------------- --------- . Rzeczoznawcy egipscy są już
I w drodze do N. Jorku, a za kilka 

dni przyjedzie szef delegacji, 
premier Egiptu, Nokraszy Pa- 

| sza. Ambasador egipski, Mah- 
I med Hassan Pasza, będzie rów­
nież członkierp delegacji.

1 Nie wiadomo jeszcze, w jakiej for­
mie żądanie egipskie zostanie przed­
stawione Radzie Bezpieczeństwa, w 
każdym razie Egipt zażąda rewizji 
trak tatu  w Montreux, podpisanego w 
1936 r., a upoważniającego wojska 
brytyjskie do pozostawania przez 20 

.la t na ziemi egipskiej. W jednej z 
klauzul trak tatu  przewidziana jest re- 

, wizja umo-wy , lub podjęcie nowych 
'rozm ów  po upływie 10 lat. Rozipoczę- 
, to rozmowy z W UBrytanią z począt­
kiem 1916 r., lecz bez wyniku.

P rem ier Egiptu pozostanie tak dłu­

go w N. Jorku, dopóki sprawa Egiptu 
będzie roz.itrząsana w Radzie Bezpie­
czeństwa.

KAIR ((SAP). Prem ier Nokraszy Pa­
sza, który staje na czele delegacji 
egipskiej na Radę Bezpieczeństwa 
ONZ, udaje się dnia 12 lipca samolo­
tem do Nowego Jorku.

cji — rządem terroru reakcyjne­
go, niezdolnym do realizowania 
demokracji w Turcji.

Kryzys obecny zaczął się od roz­
mów, prowadzonych miedzy Bayarem 
a Ismetem Inonu, który jakoby nale­
gał na rząd o uznanie praw wolności 
słowa, zebrań i głosowania dl-u partii 
demokratycznej.

Jednakowoż prem ier Redżep Peker 
zajął stanowisko nieprzejednane, wy­
stąpi! publicznie z gwałtownym prze­
mówieniem przsc w partii •dem okraty­
cznej. Niezwykle ostry kom unikat o- 
publikowany przez partię dem okraty­
czną, odpiera zarzuty prem iera i za

rzuca mu, ż* nie wyszedł na spotka­
nie pojednawczych tendencyj prezy­
denta, i nie skasował przepisów sprze­
cznych z konstytucją 1 * prawami 
człowieka.

W kolach politycznych liczą g)ę i  
możliwością dymisji Redżep Pefcera. 
Nadchodzący tydzień może ąrrzyłrreść 
wydarzenie doniosłe dla polityki ture­
ckiej. W czwartek zbiera się n« sesję 
nadzwyczajną komitet wykonawczy 
partii dem okratycznej j praw dopodob­
nie prezydent Ismet Inonu opublik'- 
je w związku z tym deklarację.

Dwie audiencje
u  toiu. Premiera

Dnia 8 b. ni. fow. Premier Józef 
Cyrankiewicz przejął na audiencji w 
Prezydium Rady Ministrów ambasa­
dom R. |*. w Moskwie, Mariana Nasz- 
kowskiego i ambasadora R. P. w Lon­
dynie, Jerzego Michałowskiego.

się o 15 proc. Z nadw yżtą  wykonały 
plan najważniejsze gałęzie przemysłu 
radzieck ego, jak kopalnie, huty itd. 
W drugim kw artale roku bieżącego, w 
porów naniu z tym samym okresem 
roku uhicg'ego wyprodukowano o 12 
proc. więcej surówki, 11 proc. więcej 
węgla. 18 proc. więcej nafty i 15 prec. 
więcej energii elektrycznej. Prcduk- 
cja traktorów  iw  ększyła się 0 87
proc., ciężarówek o 25 proc.

K omunikat Komisji wskazuje, że 
detaliczny obrót lew aram i wzrósł o ' 
21 prcc. Rozw nął się bardzo handel 
spółdzielczy, który wzrósł przeszło 
półtorakrotnie.

Liczba robotników zatrudnionych w 
zemyśle zwiększyła się o 7 proc., 

.undusz płacy zarobi owej robotników 
i urzędników wzrósł o 26 proc. W re- 
onach, w których przeprowadzono 
aip talne prace w związku ze znisz- 

czeniam- wojennymi, produkcja zwię 
I kszyła się o 27 proc.

Kraje Wschodniej Europy
nie zmienią sinej polityki 

iBijj o ^ r z g i i f o c  c l o l a r y
N. JORK (PAP). Czasopismo „N a­

tion" zamieszcza artykuł, w którym 
ocenia przychylnie rozwój gospodar­
czy we wschodniej Europie. Zazna­
czając, że naredy w schodnio-europej­
skie mogą obecnie współpracować z 
sobą tak, jak nigdy przed tym, po­
nieważ posiadają podobną strukturę 
społeczną j gospodarczą, pismo stwier 
dza, że St. Zjednoczona mylą się, je ­
śli sądzą, że nowe ustroje wschodnio­
europejskie zmienią swą politykę, by

niej będzie trudna, lecz będzie robiła 
postępy — pisze „Nation", Rewolucja 
w Europie wschodniej nie wywołała 
chaosu — wbrew temu co twierdzą za 
chodni dyplomaci i ekonomiści. VYTięk 
szóści robotników  i pracowników I®* •
wodzi się lepiej, ntż przed wojną. Aa- ” * c ' bOlUG j 
gadnienie chłopskie nie zostało jeszcze 
rozwiązane, lecz przeprow adzono re­
formę rolną". „Nation" przepowiada, 
że stosunki w rolniclwie w Eyropie 
wschodniej niewątpliwie ulegną po-

P ik .  Harrison
opuścił Po
Przedstawiciel Ministerstwa Rolni­

ctwa USA płk. Harrison po trzydno- 
wym pobycie w Polsce opuścił dnia 8 
lipca w południe W arszawę, odlatu­
jąc samolotem d0 Paryża.

otrzym ać dolary, „Bez pomocy am e- praw ie dzię' i wprowadzeniu w życie 
rykańskiej odbudow a Europy wschód I nowych planów gospodarczych.

M onarchia bez k ró la

€ 0 0  w y s p  na Pacj fiku
r ia.li dzl we włc tlenie USA

W /NGTON (SAP). Anu 
ryk -a Korrrsja Ssna?ka
praw zagranicznych ra*yfiko 

wała jednogłośnie u’ ład, przy 
znający St. Zjedn "zonym man 
dat nad wyspami położonymi 
na Pacyfiku, które podlegały po 
przednio mandatowi Jap mii. 
Przewodniczący k o m isji, sen 
/andenberg, oznajmił, że raty­
fikacja układu przez pełny Se­
nat przed jego odroczeń'em 

tórc ma nastąpić za trzy tygo-,

dnie, jest kon' c/nością.
Archipelagi na Pacyfiku, k , o- 

"egały poprzednio mandatów, yo- 
Tti, obejm ują wyspy Marshalla Karo- 
' oskie i M ariańskie — ogółem około 
90 wysp — zostały zajęte przez woj- 
ka am erykańskie podczas działań wo- 
mnych na Dalekim W schodzie i po 
apitulacji faponii. "głoszenie USA o 

.landat nad tymi wyspami zostało za- 
tprobowane przez Radę Bezpieczeń- 
dwa ONZ w kwietniu r.b. po oświad-

LONDYN (PAP). Jak donosi^0 regent tak, jak adm irał H orthy na 
Reutera Z Madrytu,! Węgrzech w okresie międzywojen­

nym — jak  długo będzie .chciał. W rze 
czywislości Franco zamierza wyłączyć 
od sukcesji pretendenta do tronu Don 
Juana, który oświadczył, że nie chce

agencja
tymczasowe wyniki niedzielne­
go referendum w sprawie hisz­
pańskiego prawa o sukcesji wy 
kazują, iż 12.623.980 osób gło­
sowało „tak“, a 643.500 „nie“. 
295.208 osób złożyło białe kart­
ki. Unieważniono 25.669 gło­
sów. W głosowaniu wzięło u- 
dział 78,1% uprawnionych. W 
Barcelonie zanotowano najwię­
kszy procent wstrzymujących 
się.

FRANCO CONTRA DON JUAN
Omawiając hiszpańskie referendum 

dziennik „Daily Telegraph" pisze: „Na 
zasadzie nowego praw a o sukcesji Hi­
szpania została właściwie m onarch;ą,

„Upracować t  Falangą.
' V.YM (SAP). Związek pracowników

poczt i telegrafów przerwał kom uni­
kację pocztową, telegraficzną i tele­
foniczną z Hiszpanią na jedną godzi­
nę, na znak protestu przeciwko a r e - ; te 
szlowanin sekretarza generalnego hisz­
pańskich związków radiotelegraficz­
nych, Jose Status.

Projekt ustawy
prasoruej 
w e Francji

PA RY Ż (PAP). M in ister in fo rm a­
cji P ie rre  B ou rdan  w niósł do Zgro 
m adzenia  N arodow ego p ro jek t u - 
staw y, p rzew idujący , że żaden a k ­
c jonariusz  nie będzie mógł posiadać 
w ięcej, n iż 10 proc. udziałów  jak ie ­
gokolw iek francusk iego  przedsię­
b io rstw a  prasow ego. P ro je k t p rze­
w idu ję , że każdy  dziennik  będzie m u 
siał stanow ić w łasność spółki z 0- 
g ran iczoną odpow iedzialnością, li­
czącą co n a jm n ie j 10 udziałow ców .

Podstaw ow ym  celem  ustaw y  je s t 
„niedopuszczenie do tego, aby u k ry - 

źródła k ap ita łu  W yw ierały n ie ­
w łaściw y w pływ  na opinię publicz­
ną". Poza tym  sankc je  za oszczer­
cze w iadom ości w  p rasie  będą za­
ostrzone.

Całkowita kentroia nad Grecją
ujzamian za pomoc amerykańską

WASZYNGTON (SAP) —  
Departament Stanu podał do 
wiadomości o podpisaniu umo­
wy, pomiędzy St. Ziednoczony-

■zenkTŻw. Radzi^kiegorie^oTzcVenia (oczekującą na zezwolenie Franco w m t a Grecją na mocy której 
im erykańskie do tych wysp są słuszne, ^p raw ie  wstąpienia króla na tron". I G r e q a  otrzyma pomoc ZVWHOS-

JFranco pozostanie głową państw a ja-^ClOW ^ 1 sanitarną.

Umowa zastrzega, źe rząd USA bę-dokona  
dzie dostarczał Grecji produktów 
pierwszej potrzeby, jak: artykuły żyw 
nośclowe, produkty farmaceutyczne, 
tekstylia, nawozy sztuczne, matcC-aly 
pędne i nasiona — jak długo sytuacja 
Grecji będzie wymagała tej pomocy.

Umowa przewiduje, źe rząd grecki

rozdziału tych dostaw pod
kontrolą rządu amerykańskiego. Po­
nadto rząd grecki zobowiązuje się do 
pozwolenia i ułatwienia przeprowa­
dzenia odpowiedniej akcji propagan­
dowej m ającej na celu zaznajomienie 
ludności z pochodzeniem i charakte­
rem pomocy amerykańskiej.
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Michał Sokołowski
Śmierć wyrwała mów a naszego 

szlachetnego i wiernego, od- j 
duszą i sercem Partii, Towa- 

HlchaU Sokołowskiego, któ- 
IT m i r t  po długiej chorobie w Ot-

Mlehał Sokołowski urodzi! się w 
Bdbroo w Małopolsce 16 listopada 
1881 r. Ukończył Wyższą Szkołę Han- 
dłową w Krakowie w rokn 1902, Od 
wczesnej swojej młodości wchodzi 
de Partii, biorąc czynny udział w ty  
eta organizacyjnym. Zmuszony wa- 
mnnami, w roku 1905 emigruje do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie wstę- *

{Polsko-czechosłowackie układy gospod arczej
Podłożem współpracy:

1) tuspólny model społeczno-gospodarczy
2) sojusz słowiańszczyzny z granicą na Odrze i Nysie

MARGINESIE
Rada

C t  broty towarowe, przewidziane urno 
wą polsko - czechosłowacką, na 

najbliższe lat 3 (import +  eksport), 
wynieść mają około 520 mila. doi. 

Przecięto* roczna wynosi zatem
pnjc do Związku Socjalistów Pol- j około 104 midn. doi. amer. W  p ię c iu  
skieh. Daje się tam szybko poznać, J lalach przedwojennych przeciętna su- 
Jako mówca, doskonały dziennikarz | ma obrotów polsko-czechosłowackich 
1 d w lotny organizator. Był w tym wynosiła 17 m iln , doi, amer. ro c z n ie , 
esasie naczelnym redaktorem „Dzień Przetop nawet biorąc pod nwaigę epa- 
nłka Lodowego", wychodzącego w dek wartości realnej dolara, omganizii- 
OWeag% 1 współpracownikiem „Ro- > j«my oibrót towarowy cztery razy wlęk- 
betntka* W Nowym Jorku. Był Jed- ezy niż przed wojną. Czechosłowacja 
■ym a tych, którzy gorliwie praco- J przed wojną zajmowała ósme miejsce 
wal! nad ucbodżctwem polskim dla w naszym eksporcie i szóste w impor­

cie; obecnie wysunie się na jedno z 
pierwszych, obok ZSRR ł Szwecji. Rów 
nieć udział Polski w handlu zagranicz­
nym Czechosłowacji, wynoszący przed 
wojną niespełna 3 proc, wzrośnie w 
odpowiednim stopniu.

Wszelako rozmiaru ( wag! podpisy­
wanych układów gospodarczych nie 
modna i nie należy mierzyć liczbami ea 
mych tylko obrotów towarowych. Kom-

■gruntowania w  nim patriotyzmu 
pelsklege i  poczucia przynależności 
narodowej.

Po odzyskaniu niepodległości w ra­
so w r. 1928 do Polski 1 staje znowu 
w szeregach Partii. W tatach 1924— 
1928 pracuje we Lwowie. W wybo­
rach 1928 roku wchodzi z ramienia 
IT S  do Senatu z województwa la ­
bels kl ego. Jest członkiem Senackiej 
Komisji Budżetowej.

Po skończonej kadencji osiedla się 
W Warszawie, gdzie rozwija szeroką 
działalność, Jako odczytowiec 1 wy­
kładowco z ramienia Głównego Za­
rządu TUR.

Jednak coraz bardziej na 
Okupacja niszczy Jego 

zdrowie de reszty. Mimo dużych wy 
sBków nie można Go Już było ura­
tować.

Cal ogólny towarzyszy śmierci Mi- 
obala Sokołowskiego. Odszedł od nas 
esłowlek dobry i szlachetny, patrio­
to ł  ssczery socjalista, który ideały 
wolnościowe ukochał całym sercem 
1 duszą I pozostał im wierny aż do 
śmierci.

Pogrzeb Michała Sokołowskiego 
odbędzie się dziś, w środę 9 lipea, 
o goń*. 14-eJ z kaplicy cmentarza na 
Powązkach.

NAPISAŁ WACŁAW JASTRZĘBOWSKI
picks tych układów obejmuje zakres 
znacznie szerszy, aniżeli -wymiana nad­
wyżek produkcyjnych obu krajów. Or­
ganizuje on nie tylko wymianę towa 
rów i usług, ale i bezpośrednią współ­
pracę w zakresie wszystkich nieomal 
czynności gospodarczych w obu orga­
nizmach oraz w zakresie ich stosunków 
z krajami trzecimi. Aktem jednorazo­
wym objęliśmy różnorodność dziedzin 
.pracy, zazwyczaj regulowanych między 
państwami układami, narastającymi 
stopniowo i powolnie, a bardzo rzadko 
tylko stwarzającymi całość tak kom­
pletną. Dlatego rap, układ gospodarczy 
hormenizuje z układem kulturalnym. 
W ten sposób wyrównujemy z nadwyż­
ką zaniedbania i błędy lat minionych, 
dając wyraz konkretny tym potrzebom 
1 możliwościom, jakie dyktuje sytuacja 
geograficzna i strukturą społeczno-go­
spodarcza dwu narodów sąsiedzkich.

gółowego współdziałania na pojedyn­
czych odcinkach gospodarowania.

Wszystkim tym organom polsko-cze­
chosłowackiej współpracy nadano 
strukturę wewnętrzną, wedle której nie 
są ono w żadnej mierze organami de­
cydującymi, zastępującymi Rządy i u- 
rzędy obu krajów. Są to organy robo­
cze, opracowujące i przedkładające o-

W zawartych układach ważne jest 
nie tylko to, co one ściśle precy­

zują, jako fakty już dokonane. Równie 
ważne jest dalsze kontynuowani t  
współpracy W tym samym duchn, w 
konkretnych sprawach, które w tej 
chwili możemy tylko wskazać, jako za­
danie na przyszłość, albo nawet któ­
rych jeszcze nie znamy dostatecznie, 
choć wiemy,, że istnieją. W toku roko­
wań odhywdłe się z naszej stromy „od­
krywanie" Czechosłowacji, nowych dla 
nas możliwości współpracy z nią. Pro­
ces ten będzie trwał ł umacniał się 
era* będzie dwustronny. Należało więc 
stworzyć sprawne instrumenty wyko-

Q  drzucono myśl mechanicznego mie­
szań ią elementów, objętych ukła­

dami w 6posób zatracający odrębność 
obu organizmów gospodarczych i poli­
tyk gospodarczych. Jest to niewskaza­
ne dla dwu narodów, prowadzących go 
6podarkę planową, tj. wykorzystują­
cych gospodarowanie dla swych specy­
ficznych celów w sposób planowy, a 
nie przez pośrednie wpływanie na au­
tomatyzm procesów gospodarczych. 
Albowiem odrębność organizmów naro­
dowych i politycznych powoduje odręb 

nawcze, mające za zadanie: l-o wpro- ność ich planów gospodarczych, 
wadzić w życie postanowienia ukła- JotoaJt dwa , nie mij_

i 2-0 kontynuować wytyczoną e2ą być prre.ciw6,taMleL W wypluM£1l 
przez układy współpracę na coraz no- cz^honlonvnoikhm w znacznym

Instytucjonalizm" zawartych 
układów

wych obiektach.

Utworzono 8 stałych komis ji polsko- 
czechosłowackiej współpracy gospodar 
easej (planowania, naukowo-techniczna, 
inwestycyjna, finansowa, komunikacyj­
na, przemysłowa, rolnicza, obrotu to­
warowego). Komisje te mają nad sobą 
organ koordynujący ich pracę: Polsko- 
Czechosłowacką Radę Współpracy Go­
spodarczej — oraz mogą tworzyć swe 
organy podrzędne dla jupełnie 6zeze-

zatresle są one zbieżne i dają duże 
pole do wzajemnego uzupełniania 6ię. 
Na przykład: na Odrze my wozimy wę­
giel w dół rzeki; Czesi wożą rudę w 
górę rzeki; każda barka najlepiej bę­
dzie wykorzystana, gdy powiezie żarów 
no węgiel, jak i rudę; trzeba tym bar­
kom dać wspólny program inwestycyj­
ny i eksploatacyjny. Pla wyrobu ener-

W jednym  s najpiękniejszych  
uzdrowisk Pomorza Zachodniego, 
Mielnie, gdzie ledwie wąski prze­
sm yk lądu dzieli senne, szeroko 
rozlane jeziora od niespokojnie tłu­
kącego się 6 piaszczyste wybrzeże 
morza, gdzie istnieją idealne w a­

ha rządom propozycje, których wyko- runki rzetelnego wypoczynku, wśród 
ranie wymaga współdziałania obu| rozległego, gęsto rosnącego na wy- 
stron. W każdym z komitetów i w Ra-1; brzeżu lasu, znajdują się male, wie­
dzie Współpracy istnieją dwie odręb-; mai niewidoczne dla przechodnia 
ne 6ekcje: polska ł czechosłowacka; domki. Wiele z  nich posiada niewiel
we wszystkich sprawach wymagana' kie ogródki, zaciszne werandy. Po­
jeni zgodność obu sekcji; różnice zdań budowali je  mieszkańcy polskiego
i spory mogą być rozstrzygane w dno-i Koszalina, jako swe siedziby letnie• 
dze postępowania arbitrażowego. I Część Z tych domków przejął o- 

Zawsze więc występują dwa”odrębne' becnie zarząd uzdrowiska. I  te stj 
organizmy, użytkujące siwą odrębność otoczone opieką, zabezpieczone

przed amatorami cudzego mienia, 
których niestety w  Polsce nigdzie 
dotąd nie brak. Goszczą one czę­
ściowo studentów, częściowo innych  
kuracjuszy. Ale, jak  mnie poinfor­
mował dyrektor Mielna, na zajęcie 
się całością nie ma funduszów ani 
możliwości technicznych. 1 doprany 

wego, który my mamy — i maszyn dy sm utek ogarnia, gdy widzi się 
które mają Czesi; trzeba wspólnego marnujące się dobro, które mogło

by służyć 'b powodzeniem ludziom  
tak  bardzo spragnionym słońca, po 
wietrzą, morza.

Teoretycznie domki te  mogliby 
otrzymać albo ludzie przybyli ł osta 
dleni tu  na stale, albo mieszkańcy 
pobliskiego Koszalina. Jednak Miel­
no, czynne tylko  w  miesiącach le­
tnich, nie może liczyć na w iększy  

Nieco wylu-

dla zorganizowanej współpracy,

Słrukłura współpracy 
polsko-czechosłowackiej

gii elektrycznej potrzeba miału węglo

programu inwestycyjnego i eksploata­
cyjnego. I my ł Czesi zachowujemy swe 
odrębne plany przewozowe czy ener­
getyczne, lecz możemy je najlepiej wy­
konać wspólnie stworzonym narzę­
dziem. Odrębne plany na pewnych od­
cinkach zazębiają się, dzięki swej o- 
drębności mogą a pożytkiem koopero­
wać. W przyjętym przez nas pojęciu
współpracy tkwi po j ęcis dwu odręb- , , , , , .
nych podmiotów współpracujących. I przeniesieniu Urzędu W o-

v  , y ! jewódzkiego do Szczecina Koszalin,
K-raj, stosujący gospodarkę piano- również nie podoła przejęciu tych  

wą. może nawiązać tak rozumianą 8jedzih% więo pozostaje Chyba pa- 
współ,pracę tylko z krajem również trzeć bezradnie, jak  znikają t  ba*  
mającym gospodarkę planową. Można dziej oddalonych domków drzwi, 
bowiem włączyć w swój plan elementy okna, fu tryny, rabowane bez cere-

dwu odręb * na&Vw  stałej ludności.

planu cudzego, ale bardzo trudno jest 
włączyć automatyzm cudzych proce­
sów gospodarczych. Dlatego podłożem
polsko-czechosłowackiej współpracy  _
talkie,j, jak ją w obecnych układach za­
kreślono —■ jest wspólny model spo­
łeczno gospodarczy.

Potęga i szczęście narodów
. Polski i Czecho

- są ze sobą ściśle związane

Geografia gospodarcza
polsko - czechosłowackiej

Prze3 wyjazdem x Polski delegacji Klubu Parla­
mentarnego Czechosłowackiej Partii Socjal-Demokra- 
tyczne), przedstawiciel Socjali stycznej Agencji Praso­
wej przeprowadził rozmową r wiceprezesem Klubu, 
tow. Franciszkiem Kapłanem.

Tow, Franciszek Kapłan, ener­
giczny mężczyzna w wieku oko­
ło 50 lat. z uśmiechem wita 
przedstawiciela S. A. P. Jego 
twarda dłoń górnika świad­
czy, że kierownictwo Czeskiej 
Partii Socjal - Demokratycznej 
wywodzi sic w prostej linii r 
klasy robotniczej. Z tow. Kapła­
nem szybko nawiązujemy serde­
czny kontakt. Nie jest to dzity- 
me, gdyż miejsce jego urodzenia 
znajduje sic zaledwie o 4 km od 
naszej granicy —  w Zagłęoiu 
Karwińskim. Zna Polaków i 
sprawy polskie dobrze.

.— Rozmowę rozpoczynamy od 
pytań na temat wrażeń z podró­
ży po Śląsku i Wybrzeżu. Tow. 
Kapłan mówi prostymi, krótki­
mi zdaniami taik, że sprawia wra- 
żnie jakby mówił po polsku.

— Rzuca się w oczy tam, na 
Śląsku i Wybrzeżu, wielki po- 
step i ogromna wydajność pra­
cy. Wasz dwuletni wysiłek po­
zwala sadzić, że w krótkim cza­
sie dokonacie dzieła całkowitej 
odbudowy. W  Wałbrzychu z 
przyjemnością obserwowałem 
odbudowę tamtejszego przemy­
słu chemicznego, który Niemcy 
pozostawili przcież w stanie de­
wastacji. Także wysiłek, jaki za­
obserwowałem u robotników 
portowych na Wybrzeżu, jest 
godny najwyższego uznania.

■— Jakiego zdania jest tow. 
Prezes o podpisanej w Pradze 
polsko - czeskiej umowie gospo­
darczej i kulturalnej? Takg. rolę 
powinna ona spełniać? — pytał 
my dalej. '

— Testem przeświadczony, żel 
umowa ta jest wielkim krokiem 
do dalszego serdecznego zacieś­
nienia współpracy pomiędzy obu 
bratnimi narodami. Jeśli chcdzi 
o sprawy gospodarcze, musimy 
dostać od was węgiel, którego 
mamy mało, abyśmy mogli pro­
dukować wiece; żelaza i stali, 
które przerobimy na maszyny, 
tak potrzebne odbudowującemu 
sie przemysłowi polskiemu.

Jeśli chodzi o sprawy kultu­
ralne, musi nastąpić silniejsza i 
żywsza wymiana kulturalna po­
między obu państwami. Oba na­

rody winny lepiej poznać swój

śliwa Czechosłowacja. Dlatego 
też i dziś potęga i szczęście naro­
dów Polski i Czechosłowacji s? 
ściśle ze sobą związane. Tylko 
w serdecznej współpracy naszych 
obu narodów zabezpieczymy dowzajemny dorobek kulturalny. brobyt } pomyśllV)ść nie tylko

Wymiana ta musi dotyczyć me 
tylko wybitnych artystów i czo­
łowych przedstawicieli kultury, 
lecz w pierwszym rzędzie mło­
dzież szkolna i akademicka, aby 
mogła ona poznać się i wycho­
wywać w warunkach prawdziwej 
przyjaźni.

Zapraszamy wasza młodzież 
w nasze Beskidy, do naszego 
Karslbadu, Marienbadu itd. Cze­
ska młodzież z przyjemnością od­
wiedzi wasze piekne Wybrzeże i 
polskie góry.

—  Co sadzi Towarzysz prezes 
o roli naszych obu partii socjali­
stycznych w odbudowie przyjaź­
ni polsko - czechosłowackiej ?

—- Jestem przeświadczony, że 
obie partie PPS i czechosłowac­
ka Partia Socjal-Demokf. iak w 
przeszości odekrały, tak teraz od 
grywają i będą stale odgrywać 
w przyszłości —  wielka history­
czna role w zacieśnianiu przyjaź­
ni polsko-czechosłow’ackiej. Jest 
to jedna z dróg ku zwycięstwu 
socjalizmu w całym świecie.

Pamiętamy także stale o wiel­
kim niebezpieczeństwie niemiec­
kim, które ciągle istnieje — i 
wbrew często mylnemu prze­
świadczeniu —  zagraża pań­
stwom słowiańskim. To wspól­
ne niebezpieczeństw!) iest jeszcze 
jednym powodem zacieśniania 
nasztj współpracy i przyjazm.

W  sposób prosty i rzeczowy 
ujmuje nasz rozmówca istotę sto­
sunków polsko - czeskich.

—  Historia nas uczy. że naród 
polski był potężny i szczęśliwy

naszemu pokoleniu, ale również 
naszym dzieciom.

Rozmowę przeprowadził 
ALEKSANDER ROWIŃSKI

elfem
współpiracy g o sp c ia ^ -  ] jest 

przyśpieszenie ; ułatwienie wykonywa­
nia planów odbudowy i Zaigocpodairo- 
waiiu*, które każdy z naszych krajów 
posiada. Zarówno plan polski, jak i 
czechosłowacki, dążą do struktury go­
spodarczej wybitnie anty-autarkicznej,

I w.silnym stopniu opartej o stosunki e- 
konomiczne z całym światem. Należy 

y  -— , ,  łs—y ...„ u lu  ,  ̂zatem powiedzieć, że gdy organizujemy
współpracę nad odbudową i zagospo­
darowaniem częścj Europy, stanowią 
cej nasze terytoria państwowe, to jed­
nocześnie ł tym samym organizujemy 
1 wzmacniamy związki między tą czę­
ścią Europy a światem. Współpraca 
nasza spowoduje, że oba kraje staną 
się dla reszty świata kontrahentem go­
spodarczym, zdolnym więcej brać i 
zdolnym więcej dawać, aniżeli to było 
możliwe bez tej W6ipófpracy. Mamy 
prawo twierdzić, że współpraca nasz*a 
jest realnym 1 ważnym wkładem w or­
ganizację gospodarki światowej.

Okoliczność powyższa występuje 
szczególnie wyraźnie ma przykładzie 
zawartych umów komunikacyjnych. W 
drodze układu bilateralnego umożliwia 
my Czechosłowacji na pełnych pra­
wach krajowca korzystanie z drogi 
wodnej OdTy oraz szerokie korzystanie 
z naszych portów morskich ze Szczeoi- 
mem na czele, Analogiczne prawa do­
stajemy my w czeskięh portach na Du­
naju. Koordynujemy nasze zamierzenia 
inwestycyjne i eksploatacyjne na O- 
drze 1 w Szczecinie. Co więcej zapo­
czątkowujemy razem pracę nad inwe­
stycją o znaczeniu już nie bilateralnym 
ale kontynentalnym, ogólno-europejT 
skim, tj. nad kanałem Odra — Dunaj.

Książka rodowodowa
żubrów całego świata
wydawana przez Polskę

W najbliższych dniach ukaże się, 
będąca obecnie w druku „Książka ro­
dowodowa żubrów całego świata" z 
przedmową dr J. Żabińskiego.

Książka ta jest wielkim 6ukcesem 
polskich zoologów. Przed wojną wy­
dawana była przez Niemców — a o- 
becnie Międzyoar. T-wo Ochrony Żu­
bra powierzyło ją Polsce.

Z iksiążkł tej dowiadujemy się., że 
obecni* na świeci* jest... równo 100 
żubrów. Najwięcej z nich (44) znajduje 
6ię W Polsce. Poza tym Niemcy posia­
dają 28 sztok, Szwecja — 16, Białoru­
ska S. R. R. — 6, Holandia — 4, Da­
nia — 1 1 Szwajcaria ?— 1. I

geograficznych wyciągnąć można tylko 
przez współpracę, odbywającą się w o- 
becnycth granicach zachodnich państw 
słowiańskich. Nie jest bowiem przypad­
kiem, że pod rządem niemieckim 
Szczecin był zamierającym portem do 
wozowym dla Berlina, Odra była rzeką 
słabo zainwestowaną o lokalnym tylko 
znaczeniu komunikacyjnym, a kanał 
Odra — Dunaj inwestycją przemilcza­
ną. Zaniedbania te były fragmentem 
świadomych działań niemieckiej polity­
ki gospodarczej, dążącej do utrzymania 
na wschodnich j południowych grani­
cach Rzeszy pasa słabości gospodar 
czej, będącego terenem podatnym 
dla agresji gospodarczej ł po 
litycznej. Izolowanie tego terenu 
od dogodnych połączeń komuni­
kacyjnych ze światem, poddani* jego 
stosunków zagranicznych kontroli, wy­
konywanej przez Hamburg, było konie 
cznym składnikiem tej polityki gospo­
darczej, zgodnej z zamierzeniami Nie­
miec, ale niezgodoiej z intereęami Euro­
py. Dopiero przy obecnym układzie gra 
nic Odra |  Szczecin mogą odegrać w 
gospodarce europejskiej rolę, dyktowa­
ną im przez geografię; kanał Odra — 
Dunaj okazuje 6ię inwestycją o pilnej 
ważności; a związany z tymi liniami 
komunikacyjnymi „pas słabości" staje 
się terenem ożywionych procesów in­
westycyjnych.

monii przez miejscowych 4 naptywo 
wych szabrowników.

Czyżby naprawdę nie było ra d y f 
A możeby tak  spróbować z innej 
beczki. Zrezygnować ze zbyt rygo­
rystycznych przepisów i oddać po 
prostu te  siedziby leśne ludziom n 
głębi kraju. Toć nie jeden z litera­
tów, dziennikarzy czy plastyków  
chętnie stałby się posiadaczem ta­
kiego domku, włożyłby w niego nie 
co pieniędzy, urządziłby go po swo­
jemu, przyjeżdżałby tu nie tylko  
odpoczywać, ale i pracować w na­
prawdę idealnych warunkach. W  
sezonie zimowym opiekę na zasa­
dzie odpowiednie) umowy m ógłby  
sprawować zarząd uzdrowiska. Dziś 
prawie jeszcze nieznane, a tafc pięh  
ne Mielno, stałoby się bardziej 
atrakcyjne, bardzie) głośne w  Pol­
sce, co m u się zresztą słusznie na­
leży. Dla Pomorza Zachodniego, ja ­
ko całości, rzecz nie byłaby bez zna­
czenia.

Więc poddaję całą sprawę pod 
rozwagę zainteresowanych zioiąz- 
ków zawodowych. Mielno jest tań­
sze od wielu innych uzdrowisk ear 
chodnio - pomorskich, dojazd do 
niego jest raczej dogodny. Prze­
szkód ze strony władz miejscowych 
nie będzie; raczej — o ile mogłem  
się zorientować — pójdą one na tę  
koncepcję z entuśjazmem. Trudno  
również przypuścić, aby icładze cen- 
tralne stawiały tu jakiś zasadniczy 
opór.

Ostatecznie chodzi nam w szyst­
kim  o jak  najszybsze, jak  najbar­
dziej mocne związanie tego kraju  
z reszto. Polski. W arto wszystko, co 
leży w naszej mocy, uczynić, aby cel 
ten jak  najszybciej osiągnąć.

A L F A .

Szkoły Pracy Społecznej TU R
Inicjatywa s!uszna i pożądana

Zarząd Główny TUR otrzymał za- trudny egzamin końcowy przed ko- 
rządzeniem Ministra Oświaty z maja misją państwową.

W ten sposób Odra ze Szczecinom za- rb. prawo zakładania i prowadzenia Każdy ubiegający się o przyjęcia 
czną odgrywać" rolę maigistrali przewo-; uczelni specjalnego typu, niezna- musi złożyć egzamin w zakresie 
z owej, łączącej Europę Środkową z j nych u nas dotychczas, tzw. Szkół szk 0}y podstawowej. Każdy kończą- 
rynkami światowymi.# | Pracy Społecznej.^ Placówki te są Cy zcjaje egzaminy z przedmiotów za

Nie jest 
-praktyczne z tego układu czynników

Zakończenie II Zjazdu PPS w Lublinie
Referat tow. H. Wachouiicza

Zgodnie z zapowiedzią, podaje- tuację ekonomiczną kraju, referent

przypadkiem, że wnioski, przekształconą i dostosowaną do o- wodowych i ogólnokształcących Licz 
■ ■ * “ - ' gólnej struktury szkolnictwa formą ba godzin lekcyjnych jest zwiększo-

byiych uniwersytetów powszech- na do 24 tygodniowo.
Rozwój uczelni zależy całkowicie 

od środków materialnych, Jakie na 
. . , .. , , . ___ _ ten cel będą przeznaczone, właści-

£  ***» *«>■ » « * * * * ,

my sprawozdanie z zakończenia 
II Wojewódzkiego Zjazdu PPS w 
Lublinie:

W drugim dniu obrad, które od­
bywały się pod przewodnictwem 
członka CKW PPS, tow. prof. Raabe 
go, referat gospodarczy wygłosił czlo 
nek Prezydium CKW, tow. Henryk 
Wachowicz. Analizując bieżącą sy-

TOW.

Michał SOKOŁOWSKI
b. Senator, inierny i ofiarny bojoumłk o Niepodległość 
i Socjalizm u j Polsce i tu Stanach Zjednoczonych A.P. 

przez pół wieku Swego życia
Zmarł w Otwocka dnia 6 ilpea <94? rokn

Pogrzeb toin. Michała Sokołowskiego ńdbędzle się dnia 9 b. m. 
(środa) z Dolnego Kościoła na cmentarzu Powązkowskim

Centreing Komitet Wgkonaiuczg 
Polskiej Partii Socjalistyczne)

wskazał na konieczność współprady 
mas robotniczych w dalszym podno 
szenlu produkcji przemysłowej. Tow. 
Wachowicz zatrzymał się dłużej na 
zagadnieniu walki z drożyzną i spe­
kulacją, podkreślając rolę działaczy 
gospodarczych pepesowców w tej 
akcji.

Dyskusja, która rozwinęła się nad 
referatami tow. tow. Wachowicza i 
Chodkiewicza, wykazała, że PPS 
woj. lubelskiego jest ściśle związana 
z całokształtem życia gospodarczego 
i społecznego Lubelszczyzny.

Obrady zakończyły wybory 75-oso 
bowej Wojewódzkiej Rady PPS i Wo 
jewódzkiego Komitetu PPS.

Ogłoszenia
do całej prasy

Jerozolimskie 18

»Impet«

nych i dalszym ich ciągiem. Uniwer­
sytet powszechny TUR w znanej o- 
statnio postaci, tj. instytucji łączą-

cjalizacją zawodową na drugim ro 
ku i wynikłą stąd potrzebą określe­
nia uprawnień absolwentów, ze 
względu, na ten swoisty charakter 
nie mieścił się w ramach ustrojo­
wych szkolnych, 
szczęśliwie rozwiązuje 

Szkoła Pracy Społecznej jest szko­
łą średnią, zawodową. Przejściowo,

se-i — najważniejsze — właściwej 
lekcji kandydatów.

Szkoła po skończeniu daje moż­
ność ubiegania się o przyjęcie na 

Obecna forma rok wstępny szkół wyższych odpo- 
te trudności, wiedniego kierunku. Byłoby również 

pożądane, i niewątpliwie w tym kie 
runku pójdzie praktyka, aby przez

do r. 1949,’ będzie jeszcze szkołą dwu dodanie jeszcze jednego roku nauki 
letnią. Rok pierwszy ma charakter Przekształcić ją na liceum pracy 
ogólnokształcący, natomiast drugi i sP°iecznej, dając szerszy dostęp do 
trzeci — zawodowy z niezbędnymi szkół wyższych.
elementami nauk ogólnokształcą- Spodziewać się należy, że war- 
cycli. Element zawodowoścl ujawni szawska klasa robotnicza oceni w 
się w programach trzech odrębnych sP°sób właściwy rolę tej placówki i 
wydziałów: samorządowo-administra skieruje na nią z zakładów pracy, 
cyjnego, spółdzielczego i społeczno
oświatowego.

Szkoła ma służyć klasie robotni­
czej. Jest przeniknięta w progra­
mach i metodach wychowawczych 
ideologią socjalistyczną, ma kształ­
cić inteligencję robotniczą dla świa­
ta robotniczego. Stąd wielki nacisk 
na dobór właściwego ideowego ele­
mentu słuchaczy i stąd dość poważ­
ne wymagania dla kandydatów, oraz

z zakładów 
związków zawodowych, organizacji 
politycznych i kulturalno-oświato­
wych element najlepszy ideowo i in 
telektualnie, dający gwarancję, ża 
po skończeniu nauki będzie praco­
wał nadal w środowiskach robotni­
czych.

Zainteresowanych bliżej kieruje­
my po dokładniejsze informacje do 
sekretariatu szkoły — Al. Róż 7, II p.

e. z. J.
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Lin ia Schumachera
Nieubłagana walka z rosnącą opozycją

Norymberga, w lipcu 1947.
Wiele zamieszania — abstra­

hując już od niezwykle agresyw­
nego tonu przemówień Schtima- 
chera i delegatów — wprowa­
dził Parteitag SPD pewnymi —

M a r i a n  B P o d in a w iń sk i

1947 odbyło się w okręgu Dres*
mówiąc oględnie niefortunny- d £ ' , 3 2 t o 2  f u n S a r k s z y  
mi posunięciami organizacyjny- SEDi na którym uchwa]oiJO zwró 
m i.:W  momencie, kiedy świat z ; cić si do kiefownictwa partii>
napięciem oczekuje u trw alenia 'aby natychmiast prosić władze 
pokoiu kiedy waza się również sowieckie 0 p rzviecie strefv
losy N iem iec przywódcy silnei | wschodniei w poC2et 17 republi-
partu, która niewątpliwie decv- ki radzieckiej "
duje o nastrojach politycznych) Do teg0 d” dano złośliwy ko.
pewne, części społeczeństwa me- mentarz redakcji biuletynu z ga- 
mieckiego, posługuj a się ęhwy- tunku owych, jakie znamy rów- 
tami, budzącymi ,ak najdalei n ież i w Polsce ,a które są naj- 
ldace zastrzeżenia. _ . , . [lepszym dowodem istnienia mię-

N ie  chodzi tu luz o to, ze Kie- ,dzynarodowej propagandy ra­
townictwo SPD wybrało właśnie szystowskiej. Tym razem — wi- 
Norymbergę na mieisce swego dać miejsce 17 republiki ła- 
dorocznego zjazdu. Sam fakt, że skawie odstąpiono Niemcom, 
prawie wszystkie pisma SPD w | Zachodzi teraz pytanie, czy do- 
długich artykułach usiłowały w y’prawdy taka wiadomość potrzeh- 
wołać wśród nas złudzenie, nr na była w oficjalnym biuletynie 
Norymberga jest tradycyjnym SPD, kolportowanym wśród u- 
miefscem spotkań socjalistów n ie ' czestników Zjazdu i czy podob- j 
mieckich, ponieważ już w 18ć8(ne metody nazwać można godny*

gence Service z Lancaster House 
w Hamburgu.
O pozycja

Z wielka pobłażliwością po­
traktowano sprawę żydowską. 
Gorzej natomiast przedstawiało 
się z opozycja. N a liście delega­
tów, która rozdawano na Zjeź- 
dzie, nie spotkałem ani jednego 
nazwiska z opozycji schumache- 
rowskiej. Równie zastanawiający 
był fakt, że na liście tej nie figu­
rował sam Paul Loebe. Widocz­
nie za swą krytykę polityki schu- 
macherowskiej w sprawie pomad 
partyjnej reprezentacji niemiec­
kiej, o którą swego czasu tak za­
biegali działacze poszczególnych

partii, został ukarany pozbawie­
niem mandatu delegata z Berli­
na. Sam zresztą Schumacher nie­
zwykle ostro wystąpił przeciwko 
— jak się wyraził —  „oportuni- 
stom” partyjnym, którzy osiedli 
w strefie sowieckiej na laurach. 
W  ten sposób skastrowany Zjazd 
stał zupełnie pod rozkazami Schu 
machera i jego kliki. Sprawa opo 
zycji nabrała jednak pod 'koniec 
Zjazdu tak nieprzyjemnego rezo­
nansu, że postanowiono na gwałt 
ściągnąć Loebego do Norymber- 
gi, aby na zakończenie obrad przy 
najmniej pokazać go delegatom. 
Loebe przyjechał, wyduikał kilka 
słów i znikł.

W  takiej atmosferze toczyły 
się obrady Parteitagu. Schuma­
cher wypowiedział nieubłaganą 
walkę tym wszystkim, którzy nie 
chcieli podporządkować się jego 
linii. '

Zgon profesora Plczety
znakomitego historyka radzieckiego

W Moskwie zmarł znakomity uczo­
ny, nieprzeciętnej miary badacz hi­
storii narodów słowiańskich, prof. 
Uniwersytetu Moskiewskiego, czło­
nek Akademii Nauk ZSRR, oraz A- 
kademil Nauk Społecznych ZSRR — 
Włodzimierz Piczeta.

Polonia moskiewska dobrze znała 
i wysoko ceniła prof. Piczetę, czę­
stego gościa Ambasady Polskiej w 
Moskwie, stałego bywalca wszelkich 
polskich uroczystości narodowych, 
organizowanych w latach uchodźctwa 
1943—1946 przez Związek Patriotów 
Polskich w Moskwie.

Prof. Piczetę charakteryzuje nie­
zwykły, jak na głębokiego uczonego, 
wachlarz zainteresowań naukowych, 
nieprzeciętna erudycja oraz niezwy­
kłe płodna twórczość naukowa.

Badania prof. Piezety w  dziedzi­
nie historii Słowian zachodnich zaj­
mowały specjalne miejsce w jego 
bogatej twórczości. Na szczególną 
uwagę polskiej publiczności zasłu­
guje ostatnia wielka praca prof. Pi- 
czcty — trzytomowa historia Polski, 
na zakończenie której poświęcił o-

i statni rok swego życia. Nad pracą 
i tą trudził się pod kierownictwem 
prof. Piezety cały zastęp młodych 
historyków radzieckich, którzy pra­
cowali nad poszczególnymi okresami 
i zagadnieniami dziejów naszego na­
rodu i państwa.

Poza powyższymi pracami nauko­
wymi brał prof. Piczeta niezwykle 
żywy udział w  życiu społecznym i 
politycznym Moskwy. Jego popular­
ne wykłady, szczególnie z dziedziny 
historii Polski, ściągały liczne rzesze 
radzieckiej i polskiej publiczności 
Moskwy. Kilkakrotnie prof. Picze­
ta przy różnych okolicznościach w y­
stępował jako referent na obchodach 
polskich sławnych rocznic narodo­
wych. Miły, prosty w obejściu, ujmu 
jący i serdeczny, pozostawił on na 
byłej emigracji polskiej w Moskwie, 
która się z nim stykała jak najlepsze 
wrażenie.
, Strata, Jaką poniosło społeczeń­
stwo radzieckie wywołuje wyrazy 
żywego współczucia I szerokiego ża­
lu w społeczeństwie polskim.

GUSTAW BUTLOW

roku August Bebel spotkał się tu 
z  Gabrielem Loewenstenem — 
mówi sam ra siebie. W iemy do­
brze, że w Norymberdze obrado, 
wali często przed laty socjaliści 
niemieccy, ale szerokie masy nie­
mieckie wiedzą jeszcze lepiej, że 
Norymberga —  to symbol bru­
natnego reżimu.

Ale nie o  to chodzi.
Można pogodzić się i z faiktem 

Norymbergi. Trudno natomiast 
zrozumieć inne rzeczy, któie wy­
wołały oburzenie nawet wr pew­
nych kołach SPD.

GeHoim parłeiłag
Ktoś nazwał trafnie ostatni 

kongres SPD — „Gehe'impartei- 
tag". Odpowiedzialny za politykę 
prasową Schumachera. Fritz Hei 
ne, który wojnę przebył w Lon­
dynie, postanowił nie dopuścić 
do obrad przedstawicieli prasy 
komunistycznei ze stref zachod­
nich ani też przedstawicieli gazet 
ze strefy wschodnie). W  ten spo­
sób wszystkie wiadomości z kon­
gresu kontrolowane były przez 
ludzi Schumachera. Oficjalnie na 
zywało to się, że „z braku miejsc 
na sali organizatorzy zmuszeni 
byli w pierwszym rzędzie uzgłę- 
dnić przedstawicieli własnei pm- 
sy". Nic oczywiście bardziej kłam 
liwego. Ta. który byłem obecny 
przez przez cały czas obrad w 
Norymberdze, mogę zapewnić 
polskiego czytelnika, że mie;sc 
na ławach prasowych — już choć 
by z powodu nieprzybycia wielu 
korespondentów zagranicznych 
— było aż nadto. Zresztą sam 
Heine, przyciśnięty do muru, o- 
świadczył dosyć cynicznie pod 
koniec obrad: „Nie dopuściliśmy 
prasy lewicowej dlatego, żeby 
nam nie popsuli roboty". Swoista 
to była zresztą „robota", skoro- 
Heine kontrolował nawet słowa 
Schumachera, nie pozwalając opu 
blikować bardziej „smakowitych" 
kąsków z jego trzygodzinnego 
przemówienia. Czytaiąc nazajutrz 
po obradach gazety SPD, byiem 
po prostu zaskoczony cenzurą 
wielu przemówień, rezolucji i 
wniosków. Nie znalazłem np. ani 
jednego słowa opozycji rnimo, że 
wiele takich słów padało w toku 
obrad.

Propaganda kłamsłw
Podczas zjazdu rozdawano u- 

czestnikom wiele druków. Istny 
zalew papieru. Jednym z kolpor­
towanych materiałów był oficjał 
ny organ SPD bawarskiej — 
„SPD —  Nachrichtenblatt" z 
końca czerwca 1947. Całv numer 
poświęcony oczywiście Parteita- 
gowi. I Norymberdze. I gościom 
zagranicznym, którzy przema­
wiać mieli na Starym Rvnku w 
wigilię otwarcia Kongresu. I na­
gle „sensacyjna" wiadomość. Ty. 
tui: „Sowjetrepublik — Deu- 
tscher Osten". A w komentarzu 
d o ,m ej rrv inn.: „12 czerwca

mi _ wielkiej partii politycznej, 
za jaką chce SPD ze swv.ni pra­
wie 800 tysiącami członków u- 
chodzić w oczach nie tylko Niem 
ców? I czy nie ma słuszności wo­
bec tego organ SED „Neues Deu 
tschland", który — piętnując 0 - 
stro podobne chwyty — pisze, że 
takie metody walki międzypar­
tyjnej przypominają słowa Hitle­
ra w  „Mein Kampf", że „wiel­
kie kłamstwa mają w sobie naj­
więcej prawdopodobieństwa, 
gdyż szary człowiek nie zdolny

KURT SCHUMACHER

jest uwierzyć, aby wielkie partie 
i wielcy politycy potrafili rak 
kłamać” ?

Sztandar SPD... z „Breslau"
Delegaci wiele mówili o po­

koju i o miłości Niemców do po­
koju. Ale czy no. zawieszenie na 
trybunie mówców ( widocznie, 
aby stale o tym pamiętali') sztan­
daru SPD z dawnego „Breslju” 
miało być również manifestacją 
nastrojów pokojowych. Albo mo 
że, rozdawanie pocztówek z kon 
terfektem Schumachera i jego 
„złotymi" myślami o naszych 
ziemiach zachodnich miało być 
probierzem pokojowej polityki 
SPD? Pocztówki te opatrywano 
specjalnym stemplem pamiątko­
wym; oczywiście nie obeszło się 
i bez autografów nowego proro­
ka Niemiec™.

Nie należy też przemilczeć 
faktu, że Schumacher przebywał 
stale w towarzystwie swoich bry 
tyjskich doradców, którymi na 
Zjeździe byli przypadkowo i szef 
Regional Intelligence Service z 
Hannoveru, i kierownik Intelli-

Powiatowa Rada Narodowa w Kraśnika ogłasza

K O N K U n i
na stanow iska  nauczycieli języka polskiego, języka angielskiego, h isto rii, 
geografii, b iologii, fizyki, m atem a ty k i 1 języka łacińsk iego  sv P ryw atnym  
G im nazjum  i Liceum  O gólnokształcącym  dla D orosłych P ow iatow ej Rady 
N arodow ej w K raśniku.

P odan ia  należy k ierow ać d o  Pow ia tow ej Rady N arodow ej w K raśniku 
Do p o dan ia  należy załączyć wyciąg z w ykazu stanu  służby lub  inne dok u ­
m enty  s tw ierdza jące  po siad an e  k w alifikac je  oraz  p rzeb ieg  dotychczasow ej 
p iac y  w szkolnictw ie.

W aru n k i p racy  do om ów ienia na  m iejscu  w PD wiutow ej R adzie N arodo­
wej w K raśniku.

Przew odniczący  P. R. N.
8082 (J, Pawlikowski)

dobrymi przyjaciółmi”
Czeski reportaż o Czechosłowacji

D ziennikarzowi piszą­
cemu o w łasnym  

kraju, trudno zdobyć się 
na obiektyw izm . Tak samo 
trudno pisać o stosunkach 
polsko - czechosłowackich,

Ilndrich Marco, którego reportaż zamieszczamy poniżej jest 
dziennikarzem. Niedawno bawił on w Polsce ł na naszą prośbą 
napisał do „Robotnika" artykuł o sprawach swojej ojczyzny.

dzą się po całej Europie. 
Fabryki samochodowe 
wyprodukowały nowe, po­
wojenne modele, prze­
m ysł lotniczy, który już  
przed wojną był doskona-

g dy i zapisano na ten tem at istne stosy papieru. Jest to 
fa k t radosny tym  bardziej, że w  okresie przedwojennym  
nasze narody wiedziały o sobie niezmiernie mało. Było to 
w ynikiem  sztucznie stworzonej przegrody, która służyła 
znakomicie celom przedwojennych Niemiec. Znalazła tu  
zastosowanie stara dewiza dyplomatyczna: „divide et im- 
pera“ — „dziel i panuj".

Z B L IŻ Y Ł Y  N A S CIERPIENIA

T eraz, po wojnie, gdy oba kraje zbliżyły przebyte cier­
pienia, gdy nic nie stoi na przeszkodzie rozwojowi 

przyjacielskich stosunków, straciła ona zupełnie swoją 
wymowę! Pomimo tego Polska pozostaje dla wielu Cze­
chów i Słowaków krajem  na ogół nieznanym, co do które­
go istnieje zupełnie błędne i opaczne wyobrażenie. Istnie­
je jednak wiele wspólnych zagadnień. Czechosłowacja, tak  
samo jak Polska, walczyła i walczy z powojennymi trud­
nościami, w  m niejszym  co prawda stopniu, nie jest bo­
wiem  tak zniszczona jak Polska. Praga, stolica nasza, 
ucierpiała — w  porównaniu z Warszawą — nieznacznie, 
przem ysł nasz poza m ałym i w yjątkam i, został zachowany, 
zaś straty w  ludziach — choć dotkliwe, nie mogą być jed­
nak nawet porównywane z polskimi.

CZESKA GOSPODARKA

W łaściwa gospodarka produktam i spożywczym i, gwa­
rantuje sprawiedliwy rozdział, na drodze zaopatrze­

nia reglamentowanego, przem ysł— obecnie silnie popierany 
przez władze i unarbdowiony w  80 Z  dostarcza na rynek  
coraz więcej wyrobów.

Dostają się one do rąk obywateli w niew ielkiej stosun­
kowo ilości, bowiem Czechosłowacja kładzie w ielki na­
cisk na eksport. Zyskane w  ten sposób dewizy służą prze  
de w szystkim  celowi zakupu surowców zagranicznych dla 
przem ysłu i jego rozbudowie. Stabilizacja w aluty została, 
mimo trudności pomyślnie przeprowadzona, tak, że obec­
nie można czechosłowacką koronę uważać za jeden z naj­
lepszych środków płatniczych w Europie. System  gospo­
darki można by określić zdaniem: „ograniczyć się, żeby  
później było lepiej".

Można stwierdzić, że ta polityka gospodarcza daje do­
bre rezultaty i że spotyka się ze zrozumieniem całego na­
rodu. Jak powiedziałem, Praga zachowała się prawie 
10 stanie przedwojennym. Na głównych ulicach i placach 
świecą wieczorami neony  (a jest ich więcej niż np. w Pa­
ryżu), magazyny żywnościowe pełne są wszelakiego zbo­
ża. Ceny są ściśle regulowane; nad utrzym aniem  ich czu­
wa Najw yższy Urząd Cen (NUC). A rtyku łem  reglamento­
wanym  jest również benzyna, której cena jest bardzo w y­
soka.

KU LTURA
TJT ultura kw itnie w pełni; teatrów jest więcej jak przed 
ix wojną, kina, których jest bardzo dużo, cieszą się 
ogromnym powodzeniem. Na jednym  tylko  placu Wacła­
wa, w centrum Pragi, jest ich jedenaście.

Praga przez swoje korzystne położenie i dobrą kom uni­
kację stała się miastem  międzynarodowym, do którego 
przyjeżdżają tysiące cudzoziemców. Przyjeżdżający cu­
dzoziemcy, zwłaszcza ci z Zachodu, mogą przekonać się 
na miejscu, że t. zw. żelazna kurtyna jest bezsensownym  
wym ysłem .

PRZEM YSŁ
|VTa terenie pogranicznym mieszkało przed wojną 
IV  ponad 4 miln. Niemców, którzy zostali niedawno wysie 
dleni. Można stwierdzić, że przesiedlenie Niemców z Cze­
chosłowacji zostało już zakończone. Na ich miejsce przy­
szli Czesi i Słowacy.. Zaludnienie terenu dawnych Sude­
tów jest zupełnie podobne do polskiego procesu zagospo­
darowania Ziem Odzyskanych. Dawne Sudety były, z te­
renów Czechosłowacji, najbardziej uprzemysłowionym  
okręgiem, konsumentem wielkiej ilości surowców. Pro­
wadzone obecnie prace doprowadzą tam tejszy przemysł 
dó pełnej wydajności. Wielkie, znane na całym świecie 
zakłady Skody, zostały w  w yniku w ojny bardzo zniszczo­
ne.. Obecnie znajdują się w pełnym  ruchu i produkują tyle 
samo co przed wojną. Znane piwo pilzneńskie eksportuje 
się obecnie na cały świat. Największą część eksportu sta­
nowią jednak, tak jak przed wojną, maszyny, które rozcho-

le postawiony, rozwirĄł się jeszcze bardziej, tak, że Cze­
chosłowacja jest pod tym  względem całkowicie samowy­
starczalna.

P R A SA
T A T o ln o ść  prasy sprawiła, że w Czechosłowacji w ychodź  
W  992 pisma codzienne, czasopisma polityczne, gospo 
darcze i inne. R ynek księgarski jest bardzo dobrze zaopa­
trzony, można powiedzieć, że nawet przepełniony. W ostat­
nim  okresie pojawiły się liczne przekłady z literatury  
polskiej. Książkę, czy czasopismo, wydane gdziekolwiek 
na świecie można dostać w  Pradze. R ynek wydawniczy  
podciąga się coraz bliżej do poziomu przedwojennego.

RYN EK

Zakończenie pomocy UNRRA stawia przed Czechosłowa­
cją pewnego rodzaju trudności. Będzie ona musiała 

tak samo jak Polska, liczyć na swoje własne możliwości. 
Tegoroczne zbiory będą co prawda gorsze niż rekordowy 
urodzaj zeszłoroczny, sytuacja zatem  żywnościowa, pomi­
mo, że nie jest tragiczna, będzie jednak trudna.. Pewną do­
datkową trudność stwarza brak sił roboczych, wływający  
na zmniejszenie ivydajności gleby, istnieją jednak projekty  
zaradzenia tem u stanowi, przez organizowanie, jak co ro ­
ku, ochotniczych brygad, składających się przede w szyst­
kich z młodzieży. Podobne brygady muszą pomóc również 
przemysłowi, gdzie brak rąk roboczych daje się szczegól­
nie we znaki. Brygady te jeżdżą wszędzie, gdzie ich po­
moc jest potrzebna.

PRAGA
M IASTO M IĘDZYNARODOW E  

T A T le c ie  roku bieżącego urządzony zostanie mtędzyna- 
lr r  rodowy festiwal młodzieży. Przyjedzie około 45 tys. 

młodych ludzi z całego świata, z Czechosłowacji zaś uczest­
niczyć w  nim  będzie 80 iys. młodzieży. Będzie to potężna 
manifestacja wolności ludzkiej i demokracji..

Praga staje się m iejscem międzynarodowych zjazdów  
i kongresów, z ostatnich wym ienić należy międzynarodo­
w y kongres dziennikarzy, który odbywał się przed m ie­
siącem przy udziale delegatów ze w szystkich stron świata.

W ielką rolę odgrywa w  Czechosłowacji sztuka. Powie­
dzenie, „Co Czech, to m uzyk"  — znaczy tu taj więcej niż 
gdziekolwiek. Koncertów odbywa się wiele, zdarza się 
często, że w  Pradze dawane są cztery tego samego wie­
czora. Każdej wiosny, w kw ietniu, odbywa się m iędzyna­
rodowy festiwal sztuki. Tegoroczny był wyjątkowo udany.

SŁO W AC JA

B ezspornie najpiękniejszą częścią Czechosłowacji jest 
■ Słowacja. Ucieriała ona na skutek wojny o wiele wię 

cej niż Czechy i dlatego pod wieloma względami -o trze- 
buje szerszej pomocy..

Największe szkody zostały jednak już naprawione, dro­
gi żelazne, tak jak w  całym kraju pracują i tutaj nieza­
wodnie.

N A SZ A  PR ZYJA ZN  
r i - s t  dzisiaj naszym wspólnym obowiązkiem obopólne lep- 
J  sze poznanie. Nie wystarczą piękne słowa.. Poszczegól­
ni obywatele mogą na tym  odcinku zdziałać więcej niż 
rządy obu państw. Na przekór przepowiedniom Herrenvol- 
ku, oba nasze kraje żyją znowu jako samodzielne państwa. 
Byliśm y w  w ielkim  niebezpieczeństwie, i zagrożenie ze 
strony Niemiec jest dla nas ciągle jeszcze istotnym  zagad­
nieniem.

Czechosłowacja ma teraz najdłuższe granice z Polską. 
A długie korzystne granice potrzebne są nam po to, aby­
śm y mogli łatw iej podać sobie ręce. Pierwsze istotne kroki 
pod tym  względem zostały uczynione. Nie możemy jed  
nak poprzestać na oficjalnej przyjaźni. Przyjdzie czas 
kiedy będziemy odwiedzać się wzajemnie, gdy będziemy 
sobie pomagać, bo m am y po tem u lepsze, niż kto inny, wa­
runki..

Polskie morze, a nasz Dunaj dają możność wzajemnej 
wym iany towarów.. Nasze zjednoczenie tworzy skuteczną  
zagrodę przeciw nowemu „Drang nach Osten".

Najgłówniejsze: nie zapominajmy oni na chwilę o ciem­
nych latach okupacji i pamiętajmy, że z nowego, niemo­
żliwego zresztą, nievorozumienia m iędzy nami. skorzysta 
tylko nieprzyjaciel, Niemcy. Dlatego powm niśm y być dla 
siebie więcej niż dobrymi sąsiadami. Bądźmy dobrymi 
przyjaciółmi! IlNDRl- MARCO

Tłum. z czeskiego
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Inwestycje produkcyjne
Na marginesie obrad Se*mu

S e jm  uchwalił Państwowy cych w skład Planu Odbudowy. na trzecim miejscu wśród w y -;
Plan Inwestycyjny na Gospodarczej. Około 50% śrcd- datków produkcyjnych planu, j 

1947 r. Po dokładnym zanali- j ków, przeznaczonych na sfi- f j  
xowaniu przedłożenia rządowe- j nansowanie inwestycyj prze- m U J e s l9 c *® (< 
go przez Komisję Planu G ospo-1 myślowych, skoncentrowano na >fHa człowieka  
darczego i po uchwaleniu łącz- trzech gałęziach kluczowych,^ a t  nwestycje niewątpliw ie pro-

dukcyine —  to wydatki o I

Co mówią liczby
o minionej

.i czego  ońe nie mowiq*)
wodzów. Toczą się w ojny  —  wielkie 
nieszczęścia dla dotkniętych nimi spo­
łeczeństw. Oto historycy opiszą te 
kataklizm y dziejow e , wychwalą pod

nie z Komisją Skarbowo-Bud­
żetową poprawek, plan prze­
szedł przez obrady plenum.

Plan ten nie jest pierwszym  
powojennym planem inw esty­
cyjnym  w  Polsce, ma on już 
swoją tradycję: najpierw w  
kwartalnych rozdzielnikach  
kredytów inw estycyjnych, po­
tem w  9-cio miesięcznym Pla- TnllTtf»cłn r ie  
nie Sfinansowania Inwestycyj.' ^
Różni się jednak swą treścią od 
planów sporządzanych w  okre­
sach poprzednich i jest związa­
n y  z Planem Odbudowy Go­
spodarczej mimo, że stanowi 
osobny akt prawny.

mianowicie: przemyśle w ęglo­
wym, energetycznym i hutni­
czym. Da to w  efekcie podnie­
sienie produkcji węgla do 57,5 two czy opiekę społeczna. Wy- 
miln. ton, wzrost mocy siłowni datki te przyjęto nazywać in- 
w przemyśle energetycznym westycjam i „na człowieka"

•  • •
Poza potwierdzeniem liczb przez nas 

uprzednio podanych, dowiadujemy się 
stamtąd m. in., ie  miniona wojna ko ­
sztowała A m erykę  —  300 miliardów
dolarów, Anglię —- 25 miliardów łun-1 niebiosa wodze, ocenią w ysiłk i poli- 
tów, — Związek Radziecki — 600 mi­
liardów rubli, N iemcy — 500 miliar­
dów marek i Japonię 125 m iliardów , 
jen. Przeliczenie tych zawrotnych 
kwot. dotyczących zapewne jedynie
bezpośrednich kosztów  prowadzenia 
i-jojny, na złote polskie — pozosta- '

. ,, . . . . . . | wiam y Czytelnikowi. D owiadujemy s ię ' upośledzeń, niedoli. Jaka pamięć po­
ne, „uituralne l samims.rac; j-j również ze wspomnianego źródła, że zostanie w szerokich warstwach ludno-
n e - | „koszt zabicia człowieka wzrasta od . ści po minionych „epopejach**? O tym

Jak będzie wyglądać realiza- w ojny Irancusko-pruskiej do pierwszej można uznosić z iakich choćby drob-
cja p rac  zakreślonych planem usojny światowej pięciokrotnie i, u f n y c h  dwóch i na pozór nic nie zna-
inwestycyjnvrn? Oto zasadnicze kalkulacja drugiej w ojny światowej czących słówek, jakie pozostały po na­
pytanie ,  które S’ę nasuwa D1'"V kyla  jeszcze bardziej rujnująca**. j poliońskiej epopei w rosyjskim  i poi-
O m aw ianiu p lan  U Dotychczasc-' ó'a podstawie liczb ilustrujących i skirn narodzie.
we rezultaty zdają się" wśkazy- j ®zrasł Produkcji i zużycia wojenne- j w  Rosji szczególnie na ziemiach od

m tin 7 o nisi utnie:* i r-n 11 /» r a k n A -  t • •  , » » * ,  • •M oskwy na zachód, potocznie używa­
ne jest słowo „szeramyżnik", co ozna-

iyków, matactwa dyplomacji. Ekono­
miści obliczą wysokość produkcji, 
wzrost fortun wojennych, a nawet „o- 
placalność wojen** / koszty  zabicia 
człowieka’*. Lecz co pozostanie szare­
mu człowiekowi, poza ogromem prze­
żytych nieszczęść, doznanych krzywd.

o 140.000 kW oraz rozbudowę 
walcowni (stanowiących tzw. 
wąskie gardło hutnictwa.

charakterze trwałym: na oświa- ^  * .  ^ s a ż e n i a  wojsk, ich liczebe,o-
tę, kulturę, zdrowie, budownic- ;/ac na t0’ ze o.trozm e e- M  .

słony tegoroczny ułan m w esty-i ... „J,___ , J L.
cyjny będzie zrealizowany. W y­
sokoprocentowe uruchomienie' 
kredytów przewidzianych na I

komunikacyjne

D rugie miejsce pod wzglę­
dem wysokości prelimi­

nowanych kwot zajmuje komu­
nikacja z 28,8 miliardów zł, co

Suma ich w  planie inw estycyj­
nym na rok 1947 sięga 15,5 
mild. zł. i stanowi 18,2% ogółu 
wydatków. Największa kwota 
w ramach inwestycyj konsum- 
cyjnych bo 43,2% przeznaczo­
na została na budownictwo, 
głównie ir/ieszkaniowe.

Praktycznie jednak 22% na 
oświatę daje większe zaspoko-

i II kw. (99%i i 83%), opanowy­
wanie zwyżki cen oraz infor­
macje z terenu o rozpoczęciu i 
kontynuowaniu prac inw esty­
cyjnych pozwalają śmiało przy 
puszczać, że plan roku 1917 wy

bawić** w  obliczenie me tylko kosztu  j l a z m  płtczeiliarza, włóczęgę, ie- 
zabteta człowieka, lecz wydajności te- hraka ^  sioWQ o ob.
go „pięknego* procederu jego opla- cym b r z M u  jesł w h tocie obcego po
calnosci itp -  „zabawie -  gdyby | chodzenia, bowiem powstało od ludo- 
tO było zabawne, a me makabryczne, wogo zniektztalcenLa dwóch s!6w  w  
gdyby nie — -to, że ilość zabitych ludzi 
rośnie od jednej wojny światowej do 

\ drugiej 3-krotnie, a ilość tu ży te j w 
! tym  celu amunicji, rośnie W postępie 
I geom etrycznym, rodzaje zaś broni i 

środki walki stają się coraz bardziej|konamy* wyżej niż plany V ó - \ bezw zglfdne_
j przednie i to zarówno na odcin i y/ poprzednich notatkach oddaliśmy *.-lm 

ku finansowym jak i rzeczo-j^,*, liczbom. Jakież nas, na ich pod '

cuskich: ,.cher ami**, którym i chcieli 
wzbudzić przychylność rozbitkowie ar­
m ii napoleońskiej, kiedy żebrali u m iej 
scow -j ludności o jedzenie. Zapewne, 
dodawane przy tym  słowo „manger*, 
przyczyniło się do charakterystyczne­
go brzmienia przezwiska .jzeram yż-

Im restgcje produkcyjne

P odstawowy cel Planu Od­
budowy Gospodarczej —  

podniesienie stopy życiowej 
pracujących warstw ludności 
—  musiał z natury rzeczy 
wpłynąć na strukturę Planu 
Inwestycyjnego.

W związku z tym  podział 
wydatków w  Planie Inwesty­
cyjnym  pomiędzy inw estycje 
produkcyjne i konsumcyjne 
przedstawi się jak następuje: 

produkcyjne —  80,4%
konsum cyjne —  16,2%
Resztę w  wysokości 3,4% 

Stanowią inw estycje admini­
stracyjne. Tylko taki podział 
środków w  planie na rok 1947 
zapewnić może trwałe podnie­
sien ie stopy życiowej mas pra­
cujących.

W ielkość Planu Inw estycyj­
nego poza możliwościami ma­

teria łow ym i wyznaczają możli- 
’ wości finansowe: O ile pierw- 
y sze nie odegrały większego zna­

czenia przy stawianiu górnej 
granicy Planu na 1947 r., o ty­
le  drugie stały się tu elem en­
tem decydującym ze względu  
na konieczność uniknięcia cho­
ciażby najmniejszych objawów  
inflacyjnych.

W rezultacie, rządowe przed­
łożenie Planu objęło kwotę 85 3 
mild. zł. ze środków krajowych. 
Tak ustalone' granice planu 
Inwestycyjnego, pozwalają na 
postawienie tezy, że nie będzie 
on finansowany inflacyjnie.

W ydatki ze środków krajo- 
w vch sfinansowane zostaną: 

w  22,6 mild. zł. przez kre- 
**•/ dyty skarbowe, podkład 
których w związku z ich bez­
zwrotnym charakterem, stano­
w ić będzie głównie nadwyżka 
budżetu państwowego i kwo­
ty  uzyskane ze sprzedanych 
towarów UNRRA;

w 54,6 mild, zł przez kre- 
dyty bankowe znajdujące 

sw e pokrycie głównie w  fun­
duszach przedsiębiorstw, Fun­
duszu Inwestycyjno-Obrotowym  
Przemysłu Ziem Odzyska­
nych w  lokatach i wkładach 
bankowych, dalej w  sumach 
uzyskanych ze sprzedaży nie­
ruchomego mienia poniemiec­
kiego i szeregu innych;

w  8,1 mild. zł. przez wła- 
sne środki inwestorów jak 

banków, monopoli czy spół­
dzielczości.

Odbudowa
zniszczonego przem ysłu

TJ y  zdać sobie sprawę z kie- 
runku polityki inw estycyj­

nej państwa, należy zbadać 
strukturę Planu Inwestycyjne­
go-

W ramach inwestycyj pro­
dukcyjnych okazuje się, że 
większość bo 38,2 mild. zł. prze­
znaczona została na odbudowę 
przemysłu, co stanowi 38,5% 
sumy planu. Aparat produkcji 
przemysłowej, zniszczony dzia­
łaniami wojennymi, musi być 
w pośpiesznym tempie odbudo­
wany. Tylko szybką odbudowa 
przemysłu zapewnić może rea­
lizację planu produkcji, warun­
kującego wykonanie wszystkich  
pozostałych planów wchodzą-

stanowi 24,4% planu. Główny j jenie potrzeb niż w  budownic- 
ciężar prac inwestycyjnych po- twie.

wvm.

łożony tu został na trzy działy 
koleje, drogi kołowe oraz por­
ty i żeglugę morską. Efekty 
tych prac to przede wszystkim  
zwiększenie przelotności linii 
kolejowych i bezpieczeństwa 
ruchu, częściowe —  wobec 
skromnych jeszcze nakładów  
—  powstrzymanie niszczenia 
dróg kołowych oraz powięk­
szenie tonażu i zdolności prze­
ładunkowej portów.

JAN MARZEC
| stawie, ogarniają refleksje? Oto toczą 
się wojny, wielkie epopeje narodów i

Wydatki na rolnictwo

O koło 15,2% sumy w ydat­
ków, co stanowi 12,9 mi­

liardów zł, przeznacza się na 
rolnictwo, co stawia je, łącznie 
z leśnictwem i rybołówstwem,

Komisja Planu Gospodarcze­
go dokonała w omówionym po­
wyżej przedłożeniu rządowym  
szeregu poprawek, włączając 
do niego również plan dodatko­
w y w  wysokości 3,3 mild. zł. 
wyłoniony w  związku z konie­
cznością zaspokojenia potrzeb 
nagle powstałych (głównie ko­
nieczność usunięcia zniszczeń 
powodziowych w  kumunika- 
cji). Poprawki komisyjne szły 
przede wszystkim w  kierunku 
podniesienia pozycji człowieka 
w  planie, czego dowodem jest 
fakt zwiększenia resortu odbu­
dowy o 580,5 miln. zł., z prze­
znaczeniem ' na budownictwo 
mieszkaniowe, szkolne, szpital-

Nowy turbozespół

Jesienne dostawy
n a w o z ó w  sztucznych

Komitet Ekonomiczny Rady M ini­
strów  powziął uchwałę, aa mocy któ­
rej w okresie od 1 czerwca br. do 31 
października br. obowiązują jednolite 
ceny na nawozy sztuczne w całym k ra ­
ju, niezależnie od odległości punktu 
eiprzedaży od 6tacji kolejowej. Sprze­
daż nawozów odbywać 6ię będzie za 
gotówkę. N abywcy nawozów sztucz­
nych azotowych, fosforowych l pota­
sowych (z wyjątkiem wapna nawozo­
wego i mączki fosforytowej) obowiąza­
ni będą do dnia 31 grudnia br. dostar­
czyć wzamian do spółdzielni sprzeda­
jącej nawozy', zboże w ilości: 60 kg zbo­
ża za każde 100 kg nazewów azotowych, 
35 kg zboża za każde 100 kg nawozów 
fosforowych i 30 kg zboża za każde 
100 kg nawozów- potasowych. Spół­
dzielnie będą płaciły za zboże cenę 
dnia dostawy według notowań giełdy 
zbożowo-towarowej. Zboże to  przezna­

czone zostanie do dyspozycji Fundu­
szu Ąprowizacyinego.

Od dostawy zboża będą zwolnieni 
na podstawie zaświadczeń zarządu 
gminnego Zw. Sam. Chłopskiej ro ln i­
cy, którzy otrzymali nawozy sztucz­
ne w związku z zaw artą umową na 
p lantacje rzepaku i rzepiku ozimego 
oraz na ozime zboża selekcyjne w 
sezonie jesiennym 1947 r. oraz ro ln i­
cy, których zaeiewy zostały wskutek 
klęsk żywiołowych zniszczone co n a j­
mniej w 50“ó.

Prócz tego od obowiązku dostarcze­
nia zboża wzamian za otrzymane n a ­
wozy sztuczne zwolnione zostaną n ie­
które rejony lub kategorie gospo­
darstw na Ziemiach Odzyskanych oraz 
gospodarstwa drobne do 4 ha, znajdu­
jące się w wyjątkowo ciężkich warun­
kach.

1 w Polsce jest podobne słówko, « 
te j sam ej genezie. G dy ze wspania­
łej, w ielkiej armii napoleońskiej „gran­
dę ar móc", pozostały jedynie niedo­
bitki, gay je j maruderzy rabowali lud­
ność kraju, w tedy powstał i następ­
nie uzyskał prawa obywatelskie uryras 
„granda**.

To semo zjawisko będzie miało m iej­
sce i po wojnie minionej. 1 k iedy! 
językoznaw cy będą dochodzili znacze­
nia takiego, np., obcego dla naszego 
języka  słowa, jak „szajs** -— wymow­
nego ś f  ladceztwa pobytu na tych złe- 

i miacli „niezwyciężonej armii najw ięk­
szego wodza w szystkich czasów4* — 
Hitlera. Taki im pomnik wystawi lud 
polski w uznaniu ich wielkości.

I  to są właśnie rzeczy, o których  
liczby, nawet astronomiczne nic nam 

I nie powiedzą.
W  jednym  z miesięczników o cha­

rakterze, zbliżonym  do amerykańskich 
„magazine** ukazał się artykuł znane­
go ekonomisty, prof. Adama K rzyża­
nowskiego, pod wymownym tytułem : 
„Opłacalność wojen**.

r■ g

uruchomiony na kopalni „Cuwałowlce" w Rybnlkn *) Patrz „Robotnik" z dnia 10. 17.24.

Maksymalne ceny hurtowe i detaliczne
na artykuły spożyircze 
pierwsze/ pô rzehi#

Gospodarcze podłoże
ireirnętrznjjch trudności Francji

zależności między popytem i podażą, inwestycyjnego przeznaczenia, wywoła- 
Momenty podstawowe były inne. Ku- łaby prawdopodobnie ujemne skutki.

Rok ubiegły w gospodarce Francji 
minął pod znakiem wytężonej pracy 
nad odbudową zdezorganizowanej ko 
mumikacji wewnętrznej, nad u ru ­
chomieniem i usprawnieniem w y­
trąconej z równowagi przez znisz­
czenia i gospodarkę okupanta produk­
cji przemysłowej. Praca ta  da ła  n ie ­
wątpliwie pozytywne rezultaty, nie­
mniej jednak już w roku ubiegłym 
narastały  poważne trudności działają  
ce zarówno w sikali ogólnonarodowej, 
j alk i na  poszczególnych odcinkach ży­
cia gospodarczego. Trudności te  wy­
stępują  coraz gwałtowniej w roku bie­
żącym, usunięcie ich sta je  się niezbęd­
nym warunkiem 6prawnego funkcjono­
wania aparatu  gospodarczego Francji.

Ceny i plac e
Jako  zagadnienie pierwszoplanowe 

podkreślić należy problem cen i za­
robków. Dwie te dziedziny działają  
na 6iebie wzajemnie, a  zasadnicze 
trudności .w ynikają właśnie z niemoż­
ności uchwycenia punktu równowagi 
między nimi.

Problem cen w gospodarce francu­
skiej wymaga osobnej i szczegółowej 
uwagi. W wyniku dwukrotnych, zarzą­
dzonych przez władze, S'1'* owych zni­
żek cen, wskaźnik cen detalicznych 
obniżył się w ciągu pierwszego kw ar­
tału br o 3,1°''«. Jakkolwiek akcja rzą 
du od początku nie przebiegała tak, 
jak się tego spodziewano f nie dała 
oczekiwanych wyników (artykuły żyw­
nościowe zniżkowały najsłabiej), to 
jednak poważnym jej osiągnięciem by ­
ło to, że zwyżka została zatrzymana.

Należy nadmienić, że zagadnienie 
cen francuskich nie wynik* z prostych

pujący skłonni byli nabywać zapasy to ­
warów w obawie dalszego wzrostu cen. 
Sprzedający, z tych samych powodów 
wstrzymywali się od wyzbywania 6ię 
roziporządzalnych towarów. Zdaniem 
francuskich kół finansowych, podaż po­
tencjalna większości artykułów  pierw ­
szej potrzeby jest w ystarczająca dla 
zaspokojenia istniejącego popytu, b ra­
ki w ynikają zaś ze sztucznych pobu­
dek, wywołanych niezdrowymi stosun­
kami na rynku. A kcja rządu, jako z 
natury  rzeczy dość drastyczna, wyma­
gała szybkich, i widocznych rezu lta­
tów. Niestety, jednak spodziewanych 
skutków n ie  osiągnięto.

B rak stabilizacji cen, pogarszanie 
6ię zarobków realnych, wywołały no ­
we zatargi ze światem pracy. Sprawa 
ta  pozostaje nadal otw artą, wymaga­
jąc równoległego załatwienia zarówno 
w dziedzinie cen, jak i zarobków.

Finanse publiczne
W dziedzinie finansów, zasadnicze 

trudności w yrażają się w braku rów­
nowagi finansów publicznych. W roku 
bieżącym budżet zwyczajny przewidu­
je deficyt w wysokości 110 milardów 
fi*., łącznie z pokrywanymi ze źródeł 
publicznych wydatkami inwestycyjny­
mi, suma ta wzrośnie de 420 m iliar­
dów fr*. Moźnaiby brać pod uwagę 
trzy możliwości pokrycia tej sumy, a 
mianowicie: drogą dodatkowej emisji, 
drogą pożyczek wewnętrznych oraz 
przez uzyskanie pożyczek zagranicz 
nych.

Dodatkowa emisja, mimo nawet jej

Ogłoszony, jako załącznik ilo rozporządzenia M inistra Przemysłu 
i Handlu z dn. 1 llpca — wykaz artykułów spożywczych pierwszej po­
trzeby oraz dopuszczalna wysokość zysków brutto przy ich sprzeda­
ży, podaje dla odpowiednich artykułów maksymalną cenę hurtową, 
łącznie z kosztami przerobu oraz maksymalną cenę detaliczną. 
Punktem wyjścia jest każdorazowo cena targowa: pszenicy — dla 
inąkl pszennej, żyta — dla mąki żytniej, żywca — dla mięsa wolowe­
go lub wieprzowego ltd.

1 Ceng hurtowe
Cena hurtow a m ąki żytniej 90 proc. 

rówma się cenie żyta powiększonej o 
29 proc.

M aksymalna cena hurtow a mąki 
ipszennej 80-procentowej z kosztami 
przerobu rów na się cenie targowej 
pszenicy powiększonej o 38 procent.

Cena hurtow a kaszy jęczmiennej 
55-procentowej pertówki I gat. równa 
się cepie jęczmienia powiększonej o 
94 proc.

Cena hurtow a pęcaku równa się 
cenie jęczmienia powiększonej o 66 
procent.

Cena kaszy jaglanej równa się dwu­
krotnej cenie prosa.

Cena ctileba żytniego z m ąki 90-pro 
centowej rów na się hurtow ej cenie 
inąki żytniej obniżonej o 9 procent.

Cena chleba pszennego z mąki 80- 
procentowej równa się cenie mąki 
pszennej obniżonej o  4 procent.

Cena hurtow a bulki 50-gramowej z 
mąki 80-procentowej równa się ccniie 
mąki pszennej powiększonej o 22 pro­
cent.

Cena mięsa wołowego I gat. równa 
się cenie targowej żywca powiększo­
nej o 62 proc.

Cena mięsa wołowego drugiego ga­
tunku rów na się cenie żywca powię- 

bratków rąk  roboczych, daje  się odczuć kszonej o 80 proc. 
przede wszystkim niedostateczna p-o-j Cena mięsa wieprzowego równa się 
daź węgla. Krajowe wydobycie węgla cenie targowej żywca powiększonej o 
mimo stałe  w zrastającej wydajności, 31 procent.
nie wystarcza d la zaspokójenia wztno- j Cena hurtow a słoniny równa się ce- 
żonego zapotrzebowania. J“ łe targow ej żywca powiększonej o 52

U sprawnienie i unowocześnienie e ta - , procent, 
nu technicznego urządzeń wytwórczych

Nie należy zapominać, że d la  wzmoże­
nia produkcji — oprócz nakładów  in­
westycyjnych —  Francja musi zwięk­
szyć znacznie liczbę zatrudnionych. Cel 
ten można będzie osiągnąć jedynie 
przez sprowadzenie rąk  roboczych z 
zagranicy, a finansowanie tej akcji dro 
gą emisji wywołałoby znacznie więk­
sze 1 szybciej postępujące wzmożenie 
popytu, niż spodziewane zwiększenie 
podaży, wynikające z ożywienia dzia­
łalności produkcyjnej. D latego też — 
zdaniem francuskich kół finansowych, 
jedynym pozytywnym rozwiązaniem tej 
kwestii jest wyzyskanie w jak uajszer 
szym stopniu możliwości pożyczek we­
wnętrznych oraz uzyskanie pożyczek 
zagranicznych.

Produkcja praemgslotua 
i inutestgeje

W dziedzinie produkcji przemysło- 
oprócz wspomnianych powyżej

przemysłu francuskiego objęte jest pla 
nem Momneta, który przeznacza w ro­
ku bieżącym na nakłady inwestycyjne 
w podstawowych gałęziach przemysłu 
(węgiel, żelazo, energetyka, cement i 
maszyny rolnicze) 6umę 130 miliardów 
frs., a na  pozostałe działy produkcji 
przemysłowej — 70 mild. frs. (K  )

2 Ceng detaliczne
Ceny detaliczne m ąki pszennej, 

żytniej oraz kasz rów nają się ce­
nom hurtowym  tych artykułów  po­
większonym o 16 procent.

Ceny detaliczne chleba żytniego j 
pszennego rów nają się cenom hurto ­

wym pieczywa powiększonym o 10
procent.

Dla ceny detalicznej bułek dopusz­
czalna podwyżka wynosi w stosunku 
ck> ceny hurtow ej 12 procent.

Ceny detaliczne mięsa wołowego są 
wyższe od odpowiednich cen hurto­
wych: a) polędwica i rozbef — 65 
procent, b) mięso pieczeniowe — 25 
procent, c) mięso rosołowe — 15 pro­
cent.

Ceny detaliczne mięsa wieprzowego 
m uszą być kalkulowane w ten spo­
sób, oby całkowity zysk brutto  detali- 
sty z półtuszy, nie przekraczał 17 proc,

Cena detaliczna słoniny rów na aię 
cenie hurtowej powiększonej o 15 pro­
cent.

Dopuszczalna wysokość zysku b ru t­
to: dla masła mleczarskiego wynosi w 
hurcie 8 proc., w detalu 16 proc., dla 
wędlin w hurcie 8 procent, w detalu 
17 procent.

Kronika
gospodarcza

PRODUKCJA WAGONÓW
Braki w dziedzinie taboru kolejo­

wego są w szybkim tempie wyrówny­
wane dzięki rekordowej pracy nasze­
go przemysłu w tej dziedzinie.

W r. b. do 1 czerwca wyproduko­
wał śniy 4.073 wagony, a więc prze­
ciętna miesięczna wynosi 814. P roduk­
cja w uh. roku dawała 250 wagonów 
miesięcznie.

1.000 NOWYCH OBRABIAREK
W ciągu pierwszych-pięciu miesięcy 

roku 1946 wyprodukowano w Polsce 
450 sztuk obrabiarek. W takim sa­
mym okresie czasu roku bieżącego — 
1.000 sztuk, co stanowi 220 proc. p ro ­
dukcji zeszłorocznej.

WYDOBYCIE ROPY NAFTOWEJ
W pierwszym półroczu br. przecięt­

na miesięczna wydobycia ropy nafto­
wej wynosiła 10.100 ton, przewyższa­
jąc przeciętną z roku ubiegłego o 10 
proc. Nakreślony na rok 1947 plan wy 
dobycia realizowany jest w 92 proc.

REKORDOWY PRZEŁADUNEK 
WĘGLA

W czerwcu porty polskie Gdańsk, 
Gdynia i Ustka przeładowały 704.898 
ton węgla, cn stanowi wykonanie pla­
nu w 117 proc. Przeładunek czerwco­
wy jest największym przeładunkiem 
węglowym po vi>jnie.
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Wody naszych
Gdzie i na

można s i o  l e c z y ć

u z ś r m i s k
Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski

Liczne nasze uzdrowiska dostarcza­
ją  całego saeregu doskonałych środ­
ków leczniczych, jak  wody mineralne, 
*ole do kąpieli, bcrowinę itp. Mamy 
dziś bogaty w achlarz wód do dyspozy­
c j i  Tak np. wody solankowe służą 
przede wszystkim do leczenia nieży­
tów żcłądka, związanego z obniżeniem 
kwasoty sqku żołądkowego, schorzeń 
Jedit, Wody jod owo . bromowe dają 
dobre wyniki w leczeniu zołzów, g ru­
źlicy kości, reumatyzmu. Wody a lka­
liczne i alkaliczno - słone m ają bar­
dzo szerokie zastosowanie w leczeniu 
ehorób przemiany m aterii w różnych 
Ich odmianach i to nie tylko w choro­
bach żołądka, ale również jelit, w ątro­
by, dróg żółciowych i niektórych cho­
robach serca i nerek.

W ody arsenowe 
cjalne wyróżnienie 
serc* i nerwów.

W spomniałem tutaj tvlko o najw aż­
niejszych wodach leczniczych i ich za­
stosowaniu. Wody te posiadamy w la-

za sług u ją n a spe- 
w leczeniu chorób

Wyrok na strażników
z Oświęcimia
u /  m & e z o g

Sąd apelacyjny w Krakowie 'zatw ier­
dził w yrok Sądu Okręgowego w sp ra­
wi* 17 członków utw orzonej w 1945 
roku straży  obozu oświęcimskiego. 
Strażnicy ci i  kom endantem  Janem  
Piotrowskim na czele ,zamiast chronić 
obóz przed zniszczeniem i grabieżą — 
rabowali znalezione w popiołach kre- 
raatoryjnych złote zęby i drobne ko­
sztowności. Poza tym sprzedawali oko 
licznej ludności popioły ludzkie z 
krem atoriów  w cenie 10.000 zł. za 
wóz.

Za przestępstwa te strażnicy o trzy­
m ali po 3 ła tą  więzienia.

kich uzdrowiskach, jak : Ciechocinek, 
Krynica, Iwonicz, Rymanów',.Szczawni­
ca, Solłce, Kudowa, Polanica i innych. 
Podałem tutaj tylko nazwy uzdrowisk 
popularnych, nie piszę 9  dziesiątkach 
i setkach ituiych, mniej znanych, ale 
nie mniej skutecznych.

O dijniesiąca są wystawione produk­
ty przem ysłu uzdrowiskowego na wy­
stawie „Przem ysł Ziem Odzyskanych", 
ngdlo zostaną one pokazane całemu 
światu na Międzynarodowych Targach 
w Gdańsku. Tam zobaczymy w całej 
pełni nasz dorobek w tej dziedzinie.

W ystartow aliśm y n a nowej drodze 
w naszym lecznictwie. W szystkie ap- 

drogerie m ają odląd możneść

myśl właśnie przyświecała Minister- i 
stwu Zdrowia _w chwili powołania 
Centrali Eksploatacji Przem ysłu Uzdro 
wrakowego. Dziś istnieje nie tylko 
idea, ale 1 sieć punktów  sprzedaży 
produktów  przemysłu uzdrowiskowe­
go. Każdy obywatel, nie potrzebując, 
wyjeżdżać do uzdrowiska, powinien 
móc w miejscu swej pracy korzystać 
z cennych darów naszej ziemi.

KAROL NIEDOBA

będą miału iu tym roku wspaniałą opraiuę 
D o tą d  o g ło s iło  u d z ia ł 206 z a w o d n ik ó w

T egoroczne M istrzostw a P o lsk i w ; się z jub ileuszem  25-lecia WOZLA, 
lekkoatle tyce, k tó re  są  o rgan izow a-j ta k  bardzo  zasłużonego d la  rozw oju 
ne przez W arszaw ski O kręgow y j stołecznej lekkoatle tyk i. O becny za-
2 w iązek L ekkoatletyczny , zb iegają

Samochody z Francji 
Do Brazyiii porcelana

Noiue transakcje z zagranicą

teki
posiadania w swoim asortymencie pro 
duktów polskich uzdrowisk. Oprócz 
tego cała Polska pokryta zostanie sie­
cią wzorowych pijalni.

Dotąd wody m ineralne stołowe m a­
ło były u nas używane, poza samym 
uzdrowiskiem. W tym kierunku Mi­
nisterstw o Zdrowia za pośrednictwem 
Central; Eksploatacji Przem ysłu Uzdro 
wiskowego przystąpiło do szerokiej 
akcji. Postanowiono w miejsce często 
niehigienicznych wód sodowych i le­
moniad wprowadzić uzdrowiskowe m i­
neralne wody stołowe. A mam y isto t­
nie wiele znakomitych wód stołowych.

W yrów niają się one dobrym  sm a­
kiem, wypróbowanym bodźcowym 
działaniem, są mocno musujące, a 
działają dodatnio nie tylko na  prze­
wód pokarmowy, ale i na cały orga­
nizm ludzki. Wody te są-czvm ś wię­
cej, ń i napojem  gaszącym pragnienie, 
są one napojem  pożądanym przez o r­
ganizm ludzki dla sprawniejszego je ­
go działania.

Nie wystarczy świadomość wartości 
mineralnych wód uzdrowiskowych. 
Trzeba je  podać i uprzystępnić jak 
najszerszej m asie pracującego ludu i 
to po możliwie najniższej Cenie. Ta

Obok bardzo licznych transakcji 
krajow ych, na  m inionych Targach P o ­
znańskich zaw arto następujące tra n ­
sakcje z zagranicą.

W zakresie im portu: z Francji na­
dejdą samochtedy, z W łoch m otorki i 
instalacje elektryczne do rowerów 1 
ze Szw'ecji sprzęt i wyposażenie do 
spaw ania i cięcia, w iertarki elektry­
czne, ręczne oraz elektryczne przyrzą­
dy pomiarowe.

Równocześnie zaw arto transakcje 
eksportowe, na skutek których do Sta­
nów Zjednoczonych wysyłać będziemy 
porcelanę i szkło okienne. d,o B ra­
zylii również porcelanę, do Anglii gwo­
ździe, drut, naczynia emaliowane, wia­
dra, latarnię, cylindry do lamp, kie­
liszki, tkaniny bawełniane i wkrętki 
do drzewa.

Do Szwecji wysyłać będziemy por- 
celanę, tkaniny bawełniane i dywany, 
do Palestyny d ru t żelazny zwykły i o- 
cynkowany, naczynia emaliowane, wy- j

roby z blachy, ru ry  kamionkowe, kry­
ształy, fajans, porcelanę, szkło craz 
przędzę w ełnianą i ze sztucznego jed­
wabiu. Do Czechosłowacji kosze "wi­
klinowe, a do Danii butelki dto, piwa.

80 milionów dolarów
dla Polski 
o t#  f f e # £ e # c f

Z ogólnej sumy 350 milionów dola­
rów, jaką  dysponuje Relief na cele 
pontocy dla krajów  zniszczonych przez 
wojnę, 80 milionów dularów przezna­
czone zostało na pomoc Polsce.

Pieniądze te zużytkowane będą p ra ­
wie w całości na zakup produkfów 
żywnóściowych.

Termin wysyłki pierwszych trans­
portów do Polski nie został jeszcze 
ustalony.

rząd  W OZLA pod  k ierow nictw em  
prezesa  dyr. S te fana  A skenasa zmo 
bilizow ał w szystk ich  członków  Z a­
rządu  do p rac  o rganizacyjnych, a l­
bow iem  W OZLA w  sw ym  ro k u  ju b i 
leuszow ym  M istrzostw om  Polski 
p rag n ie  nadać  w y ją tk o w ą opraw ę. 
P rzede  w szystk im  zarząd  WOZLA 
p o sta ra ł się, aby  bieżnie S tadionu 
W. P . doprow adzić do stanu , odpo­
w iadającego  tak  pow ażnym  zaw o­
dom, ja k  M istrzostw a Polski. Dzięki 
poparc iu  P U W F-u is to tn ie  udało  s i ę ! 
w  ciągu k ró tk iego  czasu przebudo­
w ać bieżnię S tadionu, na’ k tó re j trw a  
ją  jeszcze o sta tn ie  p race  renow acy j­
ne. W dn iu  rozpoczęcia zaw odów, tj. 
w  sobotę, bieżnia będzie n iem al w  
idealnym  stan ie .

biletov.', a  m ianow icie w stęp  na t r y ­
bunę 100 zł., zniżkow y 50 zł., b iie t 
w ejściow y 60 zł., zniżkow y 30 zł., po ­
za ty m  g rupy  zw arte  złożone z w o j­
ska, m ilicji, KBW, organ izacji m ło ­
dzieżowych itd. będą m iały  w stęp  
w olny.

Po!dko-CMck#sS<swacka współpraca
iu produkcji m aszyn rolniczych

Celeut naw iązania ściślejszej współ­
pracy w dziedzinie “produkcji maszyn 

narzędzi rolniczych, delegacja naj-

Wieści
W pow. opolskim pokazał się groź­

ny szkodnik ziemniaków, Ł z w. .„ston­
ka ziem niaczana".

W związku z tym sołtysi wsi okoli­
cznych wydali zarządzenie codziennej 
lustracji żfem -niaków na polu.

O pojaw ieniu się stonki zieujniacza-' 
nej każdy zobowiązany jest powiado­
m ić najbliższą gminę. Ministerstwo 
Rolnictwa wypłaca nagrodę w kwocie 
20.000 zł. za w skazanie miejsca poby­
tu stonki.

*
W najbliższym czasie odbędzie się

Zjazd Internistów 
w e  W r o c ł a w i u

Zjazd lekarski Towarzystwa In ter­
nistów Polskich odbędzie się we W ro­
cławiu w  dniach 26—27 września r.b. 
i poświęcony będzie: „Znaczeniu peni­
cyliny w chorobach w ewnętrznych", 
oraz zagadnieniu choroby głodowej.

W program ie przewidziane jest 
zwiedzanie uzdrowisk dolnośląskich.

w Bytomiu proces Józefa Kujawskie­
go, b. funkcjonariusza policji krym i­
nalnej, k tóry  grab ił m ienie żydow ­
skie i mordował Żydów znajdujących 
się w stanisławowskim getcie. Ku­
jaw ski został rozpoznany i aresztow a­
ny w styczniu br. w bytom skiej resta­
uracji.

•W*
Nakładetn Polskiego Archiwum K ra­

joznawczego ukażą się niedługo dal­
sze egzemplarze ilustrowanych broszur 
a mianowicie Sobańskiego „K arkono­
sze" j Saysze — Tobiczyka „Pieni 
ny‘‘ i „Kąpieliska Bałtyckie".

W przygotowaniu: 50 serii widokó­
wek daw nej, zburzonej j odbudow ują­
cej się W arszawy; album iki widoko­
we W arszawy oraz wydawnictwo ‘ilu ­
stracyjne pt. „W arszaw a" w opraco­
w aniu dr Kazimierza Tobiczyka i dyr. 
K. Swierkowskiego.

W Kaliszu zaw iązał się Komitet Or­
ganizacyjny Zjazdu b. wychowanków 
Szkoły Handlowej, a późniejszego 
Gimnazjum im. T. Kościuszki, który w 
dniach 11 i 12 października 1947 r. 
urządza zjazd koleżeński.

W szelkie pisma należy kierować na
W  niedzielą, 13 b. w . o dbę­

dzie się w  C hełm ży, przy udziale  ______  ___ _____ _____ ___
w ojew ody, tow . W o jew ody , [nazw isko kolegi sekretarza Komitetu 
Zjazd PPS z po w ia tu  to ru ń sk ie -1" ,A—f- o - . t .u . : .z . i . : ._
g o i  “ ; l*;->

Delegacja F.A.O.
u Min. Aprowizacji

M nister Aprowizacji oh. W. Lecho­
wicz przyjął delegację FAO, przeby­
w ającą w Polsce celem zapoznania 
się z sytuacją gospodarczą naszego 
kraju .

Podczas konferencji Minister udzie­
lił szeregu wyjaśnień dotyczących sy­
tuacji "aprow izacyjnej w Polsce.

W  piątek dnia 11 bin. członkowie 
delegacji wyjeżdżają w kilkudniow ą in 
form acyjną podróż po Polsce, celem za 
poznania na miejscu 7 sytuacją 
rolnictwa, leśnictwa, hodewli zwie­
rząt, rybołówstwa itp.

wybitniejszych fachowców czechosło­
wackich zwiedziła szereg fabryk w 
Zawierciu, Kielcach, Kutn e, Inowro 
cławiu i Grudziądzu.

Goście wyrażali sic z uznaniem o 
naszej produkcji przemysłowej.

Zasady współpracy1 z Czechosłowa­
cją w dziedzinie produkcji maszyn 
noJniczych opracowane będą przez 
Sekcję Maszyn Rolniczych, zorganizo­
waną w ram ach umowy o w spółpra­
cę gospodarczą Polski z Czechosło­
wacją.

Sekcja ustali program y produkcji 
obu krajów  oraz zajmie się ujedno- 
stajńien em typów maszyn.

Rozpocznie ona swą działalność p° 
zwiedzeniu czechosłowackiego Przemy 
stu Maszyn Rolniczych przez delegację 
polska, która w najbliższych dniach 
wyjedz'e do Czechosłowacji.

P o  dzień w czorajszy udział w  m i­
strzostw /ach zgłosiło 206 zaw odni­
ków  z całej Polski, p rzy  czym b rak  
jeszcze zgłoszenia aw izow anych le k ­
k o a tle tów  z Poznania. J e s t to  p ie rw ­
sza pow ojenna cyfra  rekordow a. P ro  
te k to ra t n ad  M istrzostw am i Polski 
objęli, p rem ie r tow . C yrankiew icz, 
m in is te r ośw iaty  tow . Skrzeszew ski 
i w icem in ister O brony N arodow ej 
gen. Spychalsk i. D elegatem  PU W F-u  
je s t dy r. inż. K uchar, PZLA  dyr. Fo­
ryś. W obec m asow ej obsady n iem al 
w szystk ich  konkurencji, ja k  np. do 
b iegu  n a  100 m etrów  zgłoszonych 
16 zaw odników , 400 m  — 19, 800 — 
20, 1500 m  — 22 itd . zachodzi k o ­
nieczność u rządzen ia  w  niedzielę 
p rzed  południem  biegów  elim inacy j­
nych.

Z arząd  WOZLA postanow ił tego­
roczne M istrzostw a Polsk i udostęp ­
nić ja k  najszerszym  m asom  w i-

Zaw ody rozpoczną się w  sobotę o 
godz. 15,45 defiladą  zaw odników , a  
po  przem ów ieniach pow italnych  n a “ 
stąp i jednom inu tow a cisza k u  u -  
czczeniu poległych sportow ców , po  
czym  nastąp i w ręczenie PZ LA  p rzed  
w ojennych nagród, k tó re  znajdow a­
ły się na  p rzechow aniu  u  poszcze­
gólnych członków . O gólne k ie row - 

In ictw o zaw odów  spoczyw ać będzia 
, w  rękach  dyr. A skenasa. Sędzią 
j g łów nym  będzie inż. O łdak. s ta r te -

!rem  dyr. S ienkiew icz.

J a k  w idać z przygotow ań poczy­
nionych przez WOZLA, tegoroczne 
m istrzostw a lekkoatle tyczne  w  W ar­
szaw ie będą im prezą sportow ą na 
w ielką skalę.

Kocioł parowy
kombinowany, syst, Tischbeina, pow. 
ogrzew. 215 na*, ciśn. 6 atm., rok bu ­
dowy 1901, fabrykat Marky i Bro- 
mówski Koniggratz, n r kotła 763

s p r z e d a m y
łącznie- z obm urowaniem  i a rm atu rą  
paleniska. Kocioł jest do obejrzenia -w 
Zakładach f-rny Stomil, Poznań i— Sta 
rołęka, ul. Sfarołęcka 18. Oferty p ro­
simy składać do dnia 15.7.47 r. w 
f-m ie Stomil, Poznań, Aleje M arcin­

kowskiego 22. 9111

S k o n e c k i  poprawił formę
Pierwszy dzień mistrzostw w Sopocie

dzów. U stanow iono najn iższe ceny

10 tys. kobiet zatrudni
przem ysł odzieżoujjj

CUP zw alcza bezrobocie kobiet
A k c ja  zw a lczan ia  bezrobocia  

w śró d  k o b ie t b y ła  do tychczas n ie ­
sk o o rd y n o w an a . Z ag ad n ien iem  ty m  
za jm o w a ły  s ię  n a  w ła sn ą  rę k ę  z a ­
in te re so w a n e  m in is te rs tw a  o ra z  p o ­
szczególne o rg a n iz a c je  spo łeczne  i 
zaw odow e. \

O becnie  C U P o p raco w u je  p la n  roz  
w ią z a n ia  te g o  p ro b lem u  w  sk a li o- 
g ó ln o p ań stw o w ej. P rz e d e  w sz y s t­
k im  w y su n ię to  k w es tię  u ru ch o m ie-

ło 10 ty s . kob ie t. W n a s tę p n y m  o- 
k re s ie  p rzew id u je  się  u ru ch o m ien ie  
spółdzielczych  zak ła d ó w  p ra c y  w y ­
robów  w lk lin ia rsk ic h  i  zab aw k ar- 
sk ich , a  w  da lsze j ko le jn o śc i p om o­
cniczych w ytw orów  dla

Na korlach w Sopocie rozpoczęły 
się w .poniedziałek XXI krajow e Mi­
strzostwa Polski w tenisie. D0 rozgry­
wek stanęło 72 zawodników-, w tym 16 
kobiet, 32 seniorów oraz 24 juniorów.

W yniki pierwszego dnia były nastę­
pujące: gra pojedyńcza k o b e t Popła­
wska — Jasińska 6:1, 6:0,.Paiichlow a
— Jaśkowiakówna 6:3, 6:4, K ujaw ska
— Niewiadomska 6:1, 6:2.

Gra po jedyńcza  m ężczyzn: Niestrój
— Kornelulk 6:2, 6:2, 6:0, Bcrowczak
— Aras'mowicz 6:3, 6:0, 4:6, 6:1, Gul- 
feld — Adamczyk 6:3, 6:1, 6:3, Beł-
dowaki — Kraszewski 6:0, 6:1, 6:4,

| p. Józefa Gwiaździeńskiego, 
ul. Kanonicka 1.

Kalisz,

z  f i  # i  z  / |  n  a n n Ę G t P w r  
PAŃSTWOWYCH N IE R U C H O M O ŚC I ZIEMSKICH

uj W arszaw ie u l. N ow ogrodzka 4 m. 10 
przyjm ie m iększą ilość

W Y S Z K O L O N Y C H  T R A K r O R Z Y S T Ó W  L U B  S Z O F E R Ó W  ( K I E R O W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H )
z praw em  jazdy — na traktory am erykańskie 

Bliższych inform acji udziela Inspektorat M echanizacji Zarządu Okręgo­
wego, codziennie od godziny 8 — 15 pokój nr 9

OGŁOSZENIA
d o  c a ł e j  p r a s y  ui k r a j u

p r z y j m u j e

C E N T R A L KĘ  BIURO

Orzeczenie Sądu 
Koleżeńskiego

Sąd K oleżeński W arszaw skiego 
Ś rodow iska ZNMS, w  sk ładzie — 
przew .: tow . G acki, członkow ie — 

przem ysłu  tow. tow . Januszew sk i i Jaczew ski, 
d rzew nego  i m e ta lo w eg o . zaw iadam ia, że na  sesji Sądu  w  dn.

P o n ad to , ce lem  um ożliw ien ia  k o - ! 12.6 b r. postanow iono u sunąć  z o rga
b ie to m  zn a le z ien ia  odpow iedn ie j d la  n izac jl ZNMS W itro w eg o  Z b ig n ie w a  
n ieh  p racy , ty p o w an e  są  w e  w szy- 1 Szukalskłego J a n a .

n la  J a n  n a jw ięk sze j ilo śc i w arsz la-1  ” ó1 ” e  d S T l u b  S m S d ,  d T k tó  ' S T s p S n f f l

p raco w u je  się  p la n y  n iezbędnych  ro zw iązan a  w  d ro d ze  u ch w ały  K o- nieetyczriym L czynam i n a ra -
inw estyc jl poszczegó lnych  dzia łów  1 m jte tu  E konom icznego  P rezy d iu m  „  n a  szw ank  dobre  im ię o rgam ~ i

•p tv d u k e ji o ra z  zo rg an izo w an ia  z b y - , R ad y  M in istrów . zacH.
, tu . j

I P o  d o k ład n y m  o p raco w an iu  p la-

Mroiko.wski — Sowiński 1:6, 6:4, 6:2, 
6:0 i Skonecki — Nowak 6:0, 6:2, 6:1.

Aczkolwiek po pierw szym  dniu ro z ­
gryw ek tru d n o  w ydać jakąś ocenę, n 1* 
m niej jed n ak  Skorcecki po  powrocie * 
Angli; wykazał znaczną popraw ę swej 
form y, d em o n stru jąc  k ilka  św ietnych 
zagrań.

W kilku zdaniach
W .tlaslew lezów na na mbtlrwjBJwaell

USA, Z Nowego Jorku donoszą, że Sta 
nisława W alasiewiczówna zgłosiła swój 
udział w lekkoatletycznych m istrae. 
stwach Ameryki. Walasiewiczówna b i ­
dzie broniła tytułu w biegu n a  200 
metrów i skoku w dal. Poza tym bę­
dzie startow ała w biegu na 100 mft- 
trów.

Ju ż  w  n a jb liż szy ch  m iesiącach  
1 p rzew idz iano  z a tru d n ie n ie  w  sp ó ł­
dzielczych  z a k ła d a c h  p ra c y  p rzy  
p ro d u k c ji k o n fek c ji odzieżow ej oko-

O G Ł O S Z E Ń  I R E K L A MY  „WIEDZA"  
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEI ■

C E N T R A L A  -  W arszawa uf. Daszyńskiego 18 te!. 87-313  
O D D Z I A Ł  W A R S Z A W S K I  -  Al. jerozolim skie 121 te l. 38-505

oraz agentury m iejskie

Al. Jerozo lim sk ie  18 — „IM PET“  
M arszałkow ska I — J. URBANOWICZ

Odpowiedzi
Redakcji

Robotnicy BOP-u. Radzimy Interwe­
niować przez Radę Zakładową w Zwią 
zl<n Zawodowym.

Michał Achenbuch, Wroclaw, Trasą 
pochodów l-szo m ajowych jest zwykle 
Nofwy Świat. W planach urbanistycz­
nych W arszawy jest przewidzianych 
kilka dużych arterii — na pewno 
wśród nich znajdzie się ul. 1 Maja.

Potlol.ski Ewald, Szczecin. Nie b a r­
dzo rozum iem y o co chodzi.

Piekarski Ignacy, Warszawa. Radzi­
my zwrógić się do Zw. Zaw. Samo­
rządowców, M arszałkowska 8.

Teresa, Pruszków. Notatki nie zawie 
rają żadnych konkretnych danych — 
w ydrukowanie ich zatem jest bezcelo- 
wydrukowanie ich zatym jest bezcelo-

Cisz Kazimierz, Białowieża. Nie .ma 
my żadnych dowodów, że fo prawda. 
Radzimy zwrócić się do zainteresow a­
nej instytucji.

„Młody PepesOwiec". Radźmy zwró 
cić się do Związku Niez. Młodzieży 
Socjalistycznej, Łódź, ul. W igury 4/6.

Zc!m«n Józef, Pro.stkl. Radzimy na­
pisać do CKW PPS — W ydział Woj- 
sikwy, W arszawa, ul, Daszyńskiego

n u  in w esty cy jn eg o  ł p rod u k cy jn eg o , 
p rz y s tą p i się do  c e n tra ln e g o  o r g a ­
n izo w an ia  szko len ia  zaw odow ego 
ko b ie t. M o n tow an iem  ośrodków  
szko len iow ych  z a jm ie  się Społeczno- 
O b y w ate lsk a . L ig a  K o b ie t w  ra m a c h  
c e n tra li  G ospodarczej S półdzieln i 
SPracy p rz y  w spó łudz ia le  u rzęd u  z a ­
tru d n ie n ia .

Administracja
„Robotnika"

prosi wszystkich swoich prenum e­

ratorów  Indyw 'duatnych, zbioru 

wych { kolporterów  na prowincji 

o wpłacanie należności tylko na 

P.K.O. konto 1-980.

OGŁOSZENIA OROBBE
FOTOGRAFIE nagrobkowa (poi 
we) wykonywa „EL-CHA-FILM” , Je ro ­
zolimskie 27. Prowincję informujemy li­
stownie. 8838

ŁOŻYSKA kulkowe kilkaset wymiarów 
stale na składzie Inż. A. Szklarzewiez, 
Warszawa, Jagiellońska 12, Katowice, 
Krakowska 1. 8193

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
rejestracji wojskowej RKU na nazwisko 
Kuskowski Józef Pruszków. 9103

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawcza,
książeczkę czeladniczo-szeweką Zygmunt 
W agner, Gawartowa — Wola. 9102

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymacje 
Ubezpieczalni Społecznej — Krosno, Kr 
1792547 i Zakładu Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych na nazwisko Kaloman 
Włodzimierz, Krosno. 9104

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i  Licetrm Telekom unikacyjnego 

w W arszawie, ul. Nowogrodzka 45, ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie 100 stolików szkolnych do sal wykładowych.

Bliższe inform acje otrzym ać można codziennie z wyjątkiem świąt 
w godz. od 8 do 13 w kancelarii Gimnazjum i Liceum.

O ferly w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem  na ko­
percie „O ferta na wykonanie stolików szkolnych" należy składać do dnia 
20.7 F b. godz, 10 włącznie do skrzynki ofertow ej w kancelarii Gimnazjum 
i Liceum.

W adium  w wysokości 2 proc. oferow anej sumy należy wpłacić na ra ­
chunek bieżący Nr 5 w Urzędzie poczt W arszaw a I i  kwit n a  wpłaconą 
sumę dołączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert albo unie­
w ażnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolw iek 
ewlszkodowań. 9118

UNIEWAŻNIAM legitymację CKW PPS 
N r 274, Konczyński Bolesław. 9105

WY1IZIA6 X Cywilny Sądu Okręgowego 
W arszawa ogłasza, że wpłynął do tegoż 
Sądu -pozew Jungowskiego Stanisława 
przeciwko Jungowskiej Stefanii o rozwód. 
Dla nieznanej z miejsca pobytu Jungnw- 
skiej Stefanii został wyznaczony kurator 
adwokat Tomasz Kędzierski, z am. w W ar 
izawla, ul. Radzymlńska 55/57 — U. 9108

Ogłoszenie o  przetargu
Państwowa Centrala H andlowa, Oddział W ojewódzki w W arszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na rem ont piwnic Powszechnego Domu To­
warowego na Żoliborzu przy ul. Mickiewicza 27.

Bliższe inform acje oraz podkładki można otrzymać w O ddziale W oje­
wódzkim P. C. H. przy ul. M łynarskiej Nr 46 pok. 12.

Qferty w podwójnych zalakowanych kopertach, bez znaku firmy, z na­
pisem „O ferta na  rem ont piwnic Powszechnego Domu Towarowego na  
Żoliborzu przy ul. Mickiewicza 27“ należy składać do dnia 20.7. 47  r ., 
godz. 12 w Oddziale W ojewódzkim P. C. H. przy ul. M łynarskiej Nr 46, 
ó k tó rej to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
U Pokwitowanie Kasy Oddziału P. G'. 1* na wpłacone wadium prze­

targowa w wysokości 5 proc. sumy .(ferowanej, względnie dowód 
zwolnienia od* obowiązku złożenia wadium.

2) Odpis Świadectwa Przemysłowego, upow ażniającego do prowadzenia 
robót.

Dyrekcja Oddziału Woj. P. C. H. w -Warszawie, zastrzega sobie prawo 
,owolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę .przetargow ą oraz prawo 

ąznania, że przetarg nie dał wyniku, jak  również praw o zwiększenia lub 
z m niejtzeoi* Rości wykonani* robót. , gjąa
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lifciaay Siasko-Dąbrowskich Chłopów Socjalistów
Utworzenie Rady Wojewódzkiej

Nareszcie burza
W czorajszy upal był szczególnie do­

kuczliwy, zwłaszcza, że było w yjątko­
wo duszno. Z tym większą więo rado­
ścią W arszawa powitała o4t. jjodz. 18 
gwałtowną burzę, k tó ra  nadeszła z po­
łudnia.

Obok eilnycii wyładowań, spad ł u- 
lcwny deszcz, W rezultacie powie-

Dobrze sie fu mieszka
i  %

Osiedle WSM na Rakovucu już żyje

O aza zieleni i słońca  
Ludzie pogodni i zadowoleni

-— Chciałbym tu  mieszkać —  pomy­
ślałem, zwiedzając osiedle mieszkanio­
we WSM ma Rakowcu.

Białe bloki mieszkalne, świeżo odre­
montowane, odcinają się ostro od buj-

 —

^ „ « " ^ ^ C " H r s S r l 3 . 3 0 6  sp raw  r o zw o d o w y ch  w  W a rsza w iek tó rym  nie w  sm ak idą dotychcza­
sowe posunięcia w ładz rządow ych.

Po re fe ra tach  -wywiązała się oży­
w iona dyskusja , w  k tó re j zab ie ra li

w ierc ia ,*  G liw ic, R aciborza, C ieszy­
na, B ielska, G rodkow a, Koźla, Nysy,

upłynęło do Sądu Okręgowego
cd i  stycznia 1946 r.

Ministerstwo Sprawiedliwości z.a>j" 
na, B ielska, G rodkow a, Koźla, Nysy, ' ^  chec v̂  badaniem spraw roz-
P rą d n ik a  1 innych. B iorący udział I w d  kl6re m ają  już uprawomoc-
w  dyskusji w skazyw ali na  m edom a- , .

zapoznan ia  się z p o s tu la tam i w si 
śląsko-dąbrow sk ie j o raz  d la  dokona­
n ia  w yboru  R ady  W ojew ódzkiej, k tó
rej zadaniem będzie 1; " ^ w o p i - s ó c j a l l f e i  z różnych tekierowanie pracą w  terenie w ie j-jg iu s  uuuu, , , . , „ „

resow am e w śród  ro ln ików  śląsko-dą  
b row skich , k tó rzy  tłum n ie  przybyli
do Katowic, w ypełniając szczelnie - w - —  tooścC spotykane wśród

delegatów, sk ta  j n a  b ra k i w  dziedzinie elektryfikacji d , k r 0ZWC,d0wy małżeństwa powyże,
z dotychoasm y j m arca ' wsi, zw racając  się do przedstaw icieli; 70 ]a t, Oho.je małżonkowie żyli iu.ka-

V, r S m  roku jW K  PPS o odpowiednią w  tej sp ra - I d k t  w , eparacji, wchodząc w
d  r° TrVH7i->r z-°zeta w barćbo 1 wie interwencję. W odpowiedzi w mieletfaln* związku

C ijk ic h  pow ojennych  w arunkach,'1 zagadn ien ia  po ruszane^ w  ^ d y s k w  Mmyw^m Ich rozwodu była chęć 1« £ -

riome wyrci^i

Mo&na z a cbs erwowa ć , że ck. 70 iproc. 
cpsrsfw rozwodowych wypływa ze zgod­
ny  oh wmićeków e-troti o rozwiązanie 
małżeństwa. Przeciętny wiek mał-
2eńj4*v waha w granicach od 33 
45 jat. Zanotowano e*a przykład  wypa

* ~ M 7 iiHołv p p c  p rzem aw iali tow . tow . T urek , P aw eł
d a ła  ju ż  pozytyw n 1 1 c, yk j południkiew icz, zapow iadając,
poza sam ym  rozp a try w an iem  i ■ , u tw 0 rzeniu  R ady W ojewódzpracowaniem zagadmen rolnych, z a - , -se po
ję ła  się rów nież rozbudow ą p a r t ii  na  
te ren ie  w ie jsk im . D otychczasow e 
w y n ik i te j p racy  dow iodły, że P P S  
posiada  w śród  chłopów  p raw dziw ą 
sym patię , czego dow odem  je s t stały  
w zro st liczby członków  p a rtii  w  o- 
środkach  ro ln iczych. J a k  w y n ik a  z 
dotychczasow ych, n iepełnych  jeszcze
zestaw ień  P P S  w  te ren ie  w ie jsk im  „0— — ----- - _

śląsko-dąbrow skiego , | socjalistów , ja k  najszerszych  w arstw
 _____ . .  1 . ,  r t .  _    n i  b  Cl

k ie j, chłopów -socjalistóy/, złożonej 
z is to tn ie  p racu jących  na  ro li, n ie ­
w ątp liw ie  w iele  sp raw  ulegnie zm ia­
n ie  n a  lepsze.

O brady  pierw szego zjazdu chło- 
pów -socjalis tów  zakończone zostały 
uchw alen iem  rezolucji, w  k tó re j ze­
b ran i p o stan aw ia ją  rozw inąć silną

l« a c ji (naz.wic.ka cara* s,pa.dku d la  
swych wnuków.

Przeciętny czas trwania p o ły  d a  
przed roi-a-c dem wynosi od 5 do 12 lat. 
Małżeństwa te eą przeważnie bezdziet­
ne. Tam, gdzie «ą dzieci, dominuje ze 
strony 6ędziów przode wszystkim dba­
łość o ich dalsze wvahowanie.

Należy zwrócić uwagę, że jeżeli nie 
ma ’zgodnego wniosku rozwodowego

śoi stroc i wynoszą do 14 tys. zł a r.a 
wet i więcej.

Od chwili wejścia w życie nowego- 
praw a małżeńskiego, tj. od 1 stycznia 
1946 r., wpłynęło do Sądu Okręgowego 
w W arszawie (W ydział I Cywilny) 
3.306 spraw  rozwodowych. Stanowi to 
około 70 pree. ogólnego wpływu spraw  
do tego wydziału.

Za dużo „9“
za mało „11“

S k ró cen ie  t r a s y  lin ii tr a m w a jo ­
w ej „9“ spow odow ało  duże  zag ęsz ­
czenie wozów  te j num eracji.

P on iew aż za k rę c a n ie  n a  p ę tli p rzy  
pl. S ta ry n k iew icza  uw ażam y  za  nic 
p o trzeb n e  m a rn o w a n ie  cennego  p rą  
du i czasu — proponu jem y Dyr. 
MZK. p rzerzucen ie  części w ozów  
„9“ n a  w zm ocnien ie  „11“ i „10“, k tó  
re  c iąg le  są  p rze ład o w an e . (R em ).

b ran i p o stan aw ia ją  rozw inąć sin-ą * ° , j ,. ,
ag itac ję  do w stępow ania w  szeregi powodem, żądającym  rn v o d n .)
ag itac ję  co _____  ___  „żeście mężczyzna. Czas trwania

w ojew ództw a 
liczy obecnie p onad  35.000 ak tyw  
nych członków.

N astępn ie  zab ra ł głos obecny na  
k o n fe ren c ji p rzedstaw icie l CKW 
P P S  tow. T urek , k ie ro w n ik  C en tra l­
nego W ydziału W iejskiego, k tó ry  
podkreślił, że P P S  posiada odpow ie-
r   i.__ n r  ł n r o n i ń

jost częściej mężczyzoa. Cz-as trwania 
.procesu wynosi ok. 3 mieciący. Koszta 
na»tomia6l uzależniane są od zaanożno-

P. K. P. dały
ale nadal jeszcze będzie

- o  1

przy dalszych dobrych chęciach

chłopów  oraz by w  przyszłości każ­
dy chłop był czynnym  członkiem  S a­
m opom ocy C hłopskiej. Z ebran i na 
zjeździe w ojew ódzkim  chłopi pod­
k re ś lili rów nież, że so lidaryzu ją  się 
z lin ią  postępow ania w ładz  p a r ty j-

nodk resm . ze r r a  p u ^ « -»  ------  nych. o raz  p op rą  całym  au to ry te tem
An ™-pi siłv w olyw v -w te ren ie  ’ dalsze w ysiłk i p a rtu , az do całkow i- 

w ie lsk im  czego najlepszym  w skaż- j tego zw ycięstw a idei socjalizm u
n ik le m  je s t  lic z b a  130 tys. chłopów , I Po odśp iew aniu  C zerw onego Sztan  _ . 1

Jed n o czo n y ch  pod czerw onym i sztan  daru  obrady  zakończono i M O Z l i a  Q O  U m k l i ą C
d S r  s o c j a l i s t y c z n y m i .  W skaza li Do W ojew ódzkiej R ady  C hłopow - j i Y W Z s I . U  ^  ^
n astęp n ie  na zadan ie  R ady W oje - 1 Socjalistów  w ybran i zostali: tow.
w ódzkiej k tó ra  realizow ać będzie tow . Szostakiew icz, d r. Z ielinski,
^  p rog ram  rolny , (K aczm arczyk, Sew eryński, P an ien -

W dalszym  ciągu obrad  tow. p o s e ł . ski, Gołowacz. Suchecki, A bresow sk.,
Paw elczyk  w ygłosił re fe ra t politycz- Rygiel, oraz z te renów  poszczegól­
ni- M ówca uw ypuk lił znaczenie d la  \ nych pow iatów : .Z ygm unt A leksan- 
PnKl-i Z .em  O dzskanych, oraz chw a , d e r (Będzin), L orek  A dam  (Bielsko), 
t .h n a  k a rtę  P P S  w h isto rii w alk i o N ow ak Ja n  (Bytom), Po lok  P aw eł 
w olność Ś ląska W zakończeniu  sw e j (Cieszyn), L enkiew icz E ugeniusz (Gli 
^  przem ów ien ia  tow . Paw elczyk za | wice), G raca Józef (Grodków), K uś- 
apelow ał do delegatów , aby  chłopi- j m erz T eofil (K luczborek). P rzez- 
socjaliści m asow o w stępow ali d o : d z i e ń  (Kozie), Z debel P aw eł (K ato- 
Z w iązku Sam opom ocy C hłopskiej wice), M oraw iec A leksander (Lubli- 
o raz  by odpow iednio rozbudow ana niec), W ątroba Józef (N iem odlin), 
zo stała  spółdzielczość w iejska, k tó ra  W ęglarz H. (Nysa), F rach  J a n  (Opo- 
w in n a  s tać  na odpow iednim  pozio- le), L en tn e r L o ta r (Oleśno), Ryszka

j F ranciszek  (Pszczyna), F erdyn  Ed- 
miW zakończeniu  p ierw szej części w a rd  (P rądnik). P iechalik  Ja n  (Ra- 
k on ferenc ji zab ra ł głos pierw szy s e - |Cibórz), D ada P io tr  (Strzelce) Cie- 
k re ta rz  W K PPS  tow. poseł S ie r a d z - , choński E ugeniusz (Z aw ierue). 
k i, k tó ry  p rzedstaw ił sy tuację  P o l­

nej zicleeił ogródków działkowych 
W 6-ciu zamieszkałych blokach pul- 

fiuje życie. Sześć naitępnych pachnie 
jeizcze świeżym tynk‘i«m i farbą. 140 
mieszkań lada dzień otrzyma nowych 
mieszkańców.

Wchodzimy do  najbliższego U  oku. 
Dziś ma być przejęty przez Komisję 
Odi.iorczą WSM. Mieszkanko jak  z 
igły. Ze zgrabnego przedpokoju prow a­
dzą wejścia do miłej kuchni i jasnego 
dużego pokoju, W oda, elektrywno-ić 
założone, przy piecu kuchennym spe* 
cjalne miejsce dla kuchenki gazowej, 
w suterenach chłodna piwnica.

Szczęśliwy, kto otrzyma to cudo.

240 MIESZKAŃ W PÓŁTORA ROKU

— Szkoda, że was tu  nie było, jak 
przystępowaliśmy do budowy w p aź ­
dzierniku 1945 r. —  mówi adm inistra­
tor osiedla, tow. Kołtuniak.

SPB, które prowadzi tu  odbudowę, 
miało ciężki orzech do zgryzienia 
Piękne nowoczesne osiedle było kupą 
gruzów. 20 rodzin, które tu  wróciło, 
koczowało w ziemiankach i na k la t 
kach schodowych.

— Nikt 6ię dziś nie domyśli, że ten 
gmach — mówi traw. Kołtuniak, w®ka- 
zwjąc na lśniący budynek z dużymi cik 
ranni wystawowymi Powszechnej Spół 
dzK-łni W arszawa - Zachód — bomba 
rozłupała na dwie c**ś?L a poci ki 
zdarły  dach.

Konserwator osiedla, tow-. Kępka, de  
m enstruje nam «woje kró,lestwo. Mieści 
się ono w ©krzydle jednego z bloków 
w tzw. społecznym i jest ogromnym 
ułatwieniem w życiu codziennym.

PIĘKNE Z POŻYTECZNYM

Kąpielisko z wannami, z sa lą  natry­
sków, z łaźnią rzymską, przylega do

nowoczesnej pralni. Obok — euszarata
blciizny-.

W przyszłej sali zebrań warczą jesz­
cze w t«j chwili heblarki, gdyż na czas 
odbudowy osiedla zainstalowało tu  
SPB slolam ię, Daje to  w rezultr.de ań 
liodKjwe oszczędności przy' ogromie 
prac stolarskich. Na miejscu wykonano 
bowiem parę tysięcy ram  okiennych, 
Gciki drzwi, wiele tysięcy metrów kw a­
dratowych podłóg.

Ta znakomita organizacyjna praca, to 
zasługa kie-ownictw'* odbwdrawy z inż. 
Danielewiczcm na czele. Nazwisko jego 
clyvazynmy stale.

Wszyscy wymieniają je z dzweną 
sardcczncścią. O kazuje się, żc aie ma 
sprawy-, k tórej inżyrócr nie potrafiłby 
załatw ić d la  dobra ludzi osiedla.

Ob. Konopska nie jest wcaile zasko­
czona, gdy prosimy ją o pozwolenie 
obejrzenia jej mieszkania. Wszystko 
ycsst na swoim miejscu w schludnym i 
miłym d la  oka porządku.

Konopska wraz z mężem należy do 
starych mieszkańców osiedl*. Mile 
wspomina czasy, gdy funkcję admMT1- 
stratora  pełnił pheony minister ądraini- 
stracjiy fow. Osóbka-Morawski. Potem 
z dumą pokazuje nam w spank łą  m ar­
chew z własnego ogródka działkowego.

pierwsze ulgi
korek" przy wyjazdach

BĘDZIE I PRZEDSZKOLE

Bogactwem osiedlą są dzieci. Jest 
ich ze dwie setki.

— Nie mamy jeszcze przedszkola, 
ale tu 6laną szklane demy —  mówi 
tow. Kołtuniak, określając mi ręką w 
terenie obszar, zarezerwowany na ten 
cel. Musi być takią, jak oa Żoliborzu! 
Zdziwieni są moi Tozmówey, gdy Mi 
żegnam. Tyle mają jeszcze do powie­
dzenia o życiu osiedla, o działalności 
miejscowego ko la  PPS-u, do którego 
wszyscy nieomal należą, ale od chwili 
mego przybycia mija —  o zgrozo — 
trzecia godzina. f Rs )

(TEATRY)

Uwaga b. żołnierze PPS-owcy
TOW ARZYSZE. BYLI ZOL 

NIERZE (W O ISK  L Ą D O ­
W Y CH . POW IETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU PO D ­
ZIEM NEGO).

W  związku ze statystyka do- 
tyczacj udziału p ep ejow ców w
wojnie 1939 — „ A tc v -t t^a 
GRANICAM I P O ^ K I N A  
ZACHODZIE I N A  W SCHO­
DZIE referat wojskowy ON w .  
PPS. (Warszawa, D a szyń sk iego

Kemoaikat SK PPS
Stołeczny Komitet PPS podaje 

do wiadomości, źe w dniu 10 hp  ̂
ca rb., o ^odz. 17-ei, w lokalu SK 
PPS przy ul. Mokotowskiej 24—  
IV pietref odbędzie siê  odprawa 
sekretarzy i instruktorów^ Dziel- 
nic warszawskich, na której bi­
dzie omawiana sprawa K onfe­
rencji Warszawskiej.

S i f o f e c /n ®
R a d a  G o s p o d a r c z a  PPS

Z powodu okresu urlopowe­
go i zgodnie z życzeniem ogćtu  
członków Rady, termin najbliż­
szego plenarnego posiedzenia 
Rady Gospodarczej St. Koim 
PPS, przesunięty został na dzień 
10 sierpnia 1947 r.

Natomiast dn. 10 lipca r. b. o 
godz. 16-ej odbędzie się w lokalu 
Stoł. Kom. PPS Mokotowska 24 
jedynie posiedzenie Prezydium 
Rady Gospodarczej.

18) prosi o nadesłanie następu 
jących informacji:

1. Nazwisko i imię, rok uro­
dzenia.

2. W  jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto­
pniu, na jakiej funkcji i w jakiej 
jednostce.

3. Obecny adres.

W yjazdy na urlopy trw ają ciągle 
i są nadal irie lada problemem dla wy­
jeżdżającego. Pisaliśmy przed kilkoma 
dniami, że urlopow :cz, posiadający za- 
świadczenie na ulgowy przejazd, wy­
sławione przez Radę Zw. Zaw. lub 
Fundusz Wczasów Prac. przy KCZZ 
mógł wykupić bilet tytko w kasie bi­
letowej w dniu wyjazdu j tylko na 
Id 3-cią pociągu os«b®wego.

Obecnie, jak się dowiadujem y w 
Min. Komunikacji i w Fund. Wczasów 
Prac., PKP ustąpiły na tyle, że na p®<ł 
stawie wspomnianego zaśw adczenia 
podróżować można (natoratalo  P «  o d ­
powiedniej dopłacie) pociągiem pośpie 
sznym, n naw et sleepingiem.

N alom 'ast nadal trzeba wykup ć 
bilet w kasie biletowej w dniu w yja­
zdu.

Klauzula la wydaje się nam mimo 
wszystko pozbawiona podstaw. W te r­
minach około 1 sierpnia spowoduje 
ona znowu nadmierrfy tłok przy ka­
sach, u trudniając życie urlopowiczom 

a pracę urzędnikom PKP. Danie 
pracownikowi, wyjeżdżającemu na u r­
lop, kilka dni czasu na kupno biletu 
i umożliwienie mu załatw ienia tego 
kupna w' Orbisie rozparceluje niew ąt­
pliwie ten tłok na kilka dni i przez to 
samo zmniejszy go wydatnie.

Mamy więc nadzieję, że i pod tym

Notatnik 
stolicy

w zg lęd em  PKP ułatw ią pracownikowi 
w yjazd na urlop.

Dla ścisłości podajemy jeszcze, kto 
ma prawo do zniżek:

Do darmowego przejazdu ma prawo 
każdy członek Zw. Zaw., w yjeżdżają­
cy do domu wypoczynkowego, objęte­
go akcją Funduszu Wczasów Pracow ­
niczych.

Do 50 proc zniżki m ają prawo 
wszyscy pracownicy, wyjeżdżający na 
urlop bądź indywidualnie, bądź też do 
domów wypoczynkowych nie objętych 
akcją F.W.P.

Z a św ia d c z e n ia  «na zn iżk i w y d a je
w a rsz a w sk ą  R a d a
F. W. P. (pa)

Zw. Za\ lu b

Najumiejęfniej depczą trawniki 
eleganckie Warszawianki

XJWAGA DZIECI 
JADACE DO CZECHOSŁOW ACJI

D nia 13 bm. w y jada  dzieci polskie po­
ciągiem  Polskiego Czerwonego K rzyza do 
obozów w ypoczynkowych w Czechosłowa- 
CjiGodzina zbiórki 1 w yjazdu  została ziele­
niona, a  m ianowicie, zb iórka p rzy  ul. K a­
szyńskiej 23 (szkoła pow szechna n r  18) 
nastąp i o godz. 12.30, w yjazd  z W arszaw y 
o £oda. 15.

6 b a b d z o  s ł u s z n i e
P rezy d en t W arszaw y w ydał okólnik, re- 

gu lu jący  w yjazdy  sam ochodam i służbowy 
mi m iejskim i poza te ren  W arszaw y. U- 
rzvdnicy, w yjeżdżający naw et służbowo 
poza obręb  W arszaw y dalej niż 100 km, 
obowiązani są  uzyskać zezwolenie prezy-

W YDZIAŁ łUJCHC ZAWIADAMIA
Ulica Sienna ua  odcinku od żelaznej do 

P lacu  K azim ierza W ielkiego została zam ­
kn ię ta  d la ruchu  kołowego n a  p rzeciąg  
ok. 2 m iesięcy.

W  zw iązku z prow adzonym i robotam i na  
Ul. Tow arow ej — z dniem  3 lipca został 
w prow adzony ruch jednokierunkow y na  
odcinku te j ulicy od Chłodnej do Siennej
z k ierunkiem  ku Al. Jerozolim skim .

•
Za przewóz pasażerów  taksów ką „na  

um owę” , a  n ie  według- Bcznika, został u- 
k aran y  grzyw ną zł 5.500 kierow ca taksów ­
ki n r  boczny 104 N arcyz Brodow ski. N ad­
płaconą przez pasażera  należność azoier 
zwrócił poszkodow anem u.

ro w fc  t E KO W ANI K

ców, n a  co n ie  po zw ala ją , rzecz Ja 
sn a , fin an se .

S ądz im y  jed n ak , że gdyby  W y­
d z ia ł O grodn iczy  n a w e t p rzy  obec­
n ym  zasob ie  środków  w y k aza ł je s z ­
cze tro ch ę  w ięcej (n ie  spoczyw ać n a  
la u ra c h !)  en e rg ii i In ic ja ty w y  — 
m óg łby  w  dużym  s to p n iu  z m n ie j­
szyć ta k  śm iec ia rs tw o  ja k  i uk rócić  
ro z b ry k a n y c h  a m a to ró w  sp o r tu  ro

»

Egzekutyuia
W K  P P S

W  p ią tek  dnia 11 bm . o godz. 16-ej 
W lokalu  w łasnym , przy  ul. L w ow ­
skiej nr. 5 — odbędzie się egzekuty­
w a W arszaw skiego W ojew ódzkiego 
K om itetu  PPS.

Ze!?r?tiia Dzielnic i Kół
UWAGA PREZYDIA KÓŁ 

SPÓŁDZIELCY DZIELNICY P P S  WOLA
7 nwfndam iam y ż® dzieft 11.7. b r.

K nm ilpt D z i le ln tć y  P P S  W ota, zwołuje w r u i n u * > i « > r » » .n
D  W  V P r t  ul. O grodowej 33/41 na Zarząd Oddziału W arszaw skiego Robot- 
S  i f  /(p u n k tu a ln ie ) zebranie P rezy - niczego T ow arzystw a P rzy jac ió ł Rsieci 
tuów Kół F a b r y c z n y c h  P P S  z n as tęp u ją - s e r d e c z n e  podziękow anie w szyst-
cym porządkiem  dziennym :

1. Z agajenie i w ybór Prezydium  zeb ra­
n ia  2. Spraw y organizacyjne. 3. Spraw y 
spółdzielcze (re fe ra t) , 4. W olne w nioski.

Podkreślam y, że ze w zględu na  ważność 
spraw  zachodzi konieczność wyd
n i a  p r z e d s t a w i c i e l a  P r e z y d i u m  W a s z e g o  s p ó ł d z i e l n i  M ie s z ic a m o w e j  n a  j6 o n u u i» u ,  
K oła jak  rów nież p rzedstaw iciela prow a- Zw Zaw< PraCt K olejow ych R. P ., orkie- 
j     tarpnifi s n r a w y  s p o i  i o*--ta ivr P rńrinn) I -zp.snołowl muzyczne-

„N ie d e p ta ć  tra w n ik ó w !"  — h a  
sło  to  w y p isy w an e  n a  se tk a c h  ta b l i ­
czek  je s t  n ie s te ty  c iąg le  „g łosem  
w o ła jąceg o  n a  puszczy". „G łos" — 
to  p rzew ażn ie  W ydz. O grodn iczy  — 
a  „puszcza" —  d z ik a  i  n iep o sk ro ­
m iona — to W arszaw iacy.

D epczą o n i i  n iszczą  roczn ie  100 
ty s . m . kw . traw n ik ó w . D la teg o  też  
W ydz. O grodn iczy  m u s i w  każd y m  
sezonie obsiew ać  i u rząd zać  tr a w -  w erow ego . (a n p ) . 
n ik i i z ie leńce  n iem a l całkow ic ie  o d ' 
po czą tk u . W a rsz a w a  m ia ła b y  ich  
ju ż  do te j  p o ry  ty le , co p rzed  w o j­
n ą , gd yby  n ie  n iszczycielstw o.

C iek aw ą  o b se rw a c ję  z ro b ili in sp e ­
k to rz y  teg o  w y d zia łu : o tóż  t r a w n i­
ki, szczególnie w  ruch liw ych  dziel­
n icach , d e p ta n e  s ą  n ie  p rzez  tzw . 
gaw iedź  u liczną  —  a  p rzez  n a je le ­
g a n tsz e  p an ie , k tó ry c h  k o n s tru k c ja  
fizyczna n ie rzad k o  sp rz y ja  so lid n e ­
m u  u b ija n iu  ziem i.

N a s tę p n ą  p la g ą  je s t  zam iłow an ie  
W arszaw iak ó w  do śm iecen ia  i do 
ja zd y  n a  ro w erze  po p a rk a c h . N ie ­
s te ty , n a  w a lk ę  z  ty m i tru d n o śc ią  
m l tr z e b a  p rzede  w szy stk im  dozor-

XKATR PO LSK I (K arasia  2 ): 
ńroda _  sods. 18 „O reste ja” .
C zw artek — godz. 18 ..W ilki 1 owce . 
P ią tek  -  godz. 18 „W ilki 1 owce . 
Sobota — godz. 20 „W ystępy  bale tu  
Niedziela — godz. 11,30 „W ystępy  b a ­

letu ’’. godz. 14,30 „W ystępy  b a le tu  . 
godz 18 „W ilk i i  owce” .

TEATR ROZMAITOŚCI (u l. M arszał­
kow ska): godz. 18 „Zaczarow ane koło .

T K 4TR  MUZYCZNY D. W. P  (u l. K ró­
lew ska 13): „Siedem  śm iechów głów nych”. 
Poczetek  godz. 19.

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 13.00 „W iała  hałasu  o n ic " .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
20); godz. 18 „T ra sa ” .

TEATR „JA SK Ó ŁK A " (M srsiałkow slra 
89): godz. 19 „Spraw a M oniki” .

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (Studio 
K arow a 31). W  czasie w akacji szkolnych 

I te a tr  nieczynny. \
I P U A sU l TEATR R EW II (Zygrauntow - 
sk a  8 ): ..W czasy m orsk ie". Początek
godz. 17. 19 

TEA TR „COMEDIA” (ni. Szwedzka) — 
(W lipcu te a tr  n ieczynny).

•VOLSKI i KATU R EW II (W olSltł 8)! 
Nieczynny z pow odu rem ontu .

„KOCIA SPÓŁKA”

*1;
A ktorzy T e a tru  lltm ycznrgo b . <¥.P. 8 

aktoram i k ’ .akowskiego te a u a jk u  „S.’o* 
dem K otćw ” v  73*ar.fa le  na  K rólew skiej 
13 „S iedem  śmiechów głów nych” .

Będą to  fragm enty  z dziejów polskiego 
k ab are tu  literackiego, z dziejów  śwtatiąi 
oraz współczesne num ery  sa ty ryczne w 
w ykonaniu I. K w iatkow skiej. M rozińskie- 
go. G rabińskiej. B ieleni i in.

D ekoracje M. Eilego. M uzyka A K itsch- 
man. K onferansjerkę  prow adzi K . Rudzki.

BALET Z BIAŁEGOSTOKU 
W  W ARSZAWIE

Pod p ro tek to ra tem  Min. K u ltu ry  1 Sztu 
ki. odbędą się w P aństw . T eatrze  Pol­
skim  trz y  w ystępy  B aletu  T. i C. Ja -  
nuszkow rkich (a tud ium  Choreograficzne 
w B iałym stoku).

W ystępy odbędą się w sobotę, 12 lipca 
godz. 20-ej i w  niedzielę. 13 lipca o

w tea trze  p rzy  «L KrólewaW ej

W YDZIAŁ EKONOM.-PRZEMYSŁOW Y 
PRZY W’K  P P S  SZCZUCIN

D nia 30.6 b r. odbyła się zorganizow ana 
sta ran iem  sekcji do w alki z drożyzną przy 
W K  P P S  w  Szczecinie odpraw a ak tyw u 
spółdzielczego z te re n u  w ojew ództw a po­
św iecona akcji kon tro li cen. Zagaił od­
p raw ę d y r. O kręgu Społem tow . Sieniaw - 
ski.

R e fera t o ro ll P P S  i Spółdzielczości w 
akcji w alki z d rożyzną w ygłosił tow. m gr 
Szyk.

W  ożywionej d yskusji spółdzielcy z te ­
renu  naśw ietlili stan  p rac  organizacyjnych 
nad pow ołaniem  a p a ra tu  w alki z drożyz­
ną. Z szeregu pow iatów  sygnalizow ano 
znaczną zniżkę cen oraz zw iększoną po­
daż a rtyku łów  pierw szej po trzeby w zw ią­
zku z przeprow adzoną dotychczas akcją.

N a zakończenie tow. R ygielski udzielił 
k onkre tnych  w skazów ek przedstaw icielom  
terenu  co do udziału spółdzielców  i ca­
łego a p a ra tu  spółdzielczego w akcji w al­
ki z drożyzną.

godz. 11.30 1 14.30.
B ilety  do nabycia 

do 18.

lipca 

kaaie te a tru  od 10

K.ota ja a  row n ita  ■—  . „„Al
dzącego na  W aszym  teren ie  spraw y spól 
dzielcze.

DZIELNICA OCHOTA
W  środę dn. 9 bm . o godz. 18 w  lokalu 

D zielnicy przy  ul. Niemcewicza 9 m. 130 
odbędzie się zebranie kom itetu  Dzielnicy.

W’ p ią tek  dn. 11 bm. o godz. 18 w lo­
kalu  D zielnicy odbędzie ■ się zebranie 

członków i sym patyków  P P S . R e fe ra t wy 
głosi tow . R ybińsk i R om an,

sk łada serdeczne podziękow anie y sz y s t 
kim k tórzy  wzięli udział w po ranku  s ło ­
wno-m uzycznym  w  dn. 8.6 b r„  zorganizo­
w anym  na rzecz R T PD  w T eatrze  P o l­
skim a w szczególności dyr. M arii M ar- 
tykow ej za usilną  pracę nad  zorganizo­
w aniem  koncertu . N adto K om itetow i Dziel 
nicowem u P P S  — B ielany, W arszaw skiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej na  Żoliborzu, 
Zw. Zaw. P rac . Kolejowyc!
3trze  (N. B ródno) i zespołowi m uzyczne­
m u „Iw an a” (Żoliborz) — aa wysoce o- 
byw atelsk ie  stanow isko 1 pomoc w u rzą­
dzaniu  im prezy dochodowej w dn. 8.6 br. 
n a  B ielanach, na  kolonie letn ie  d la  dzieci.

' Oddział W arszaw ski R T PD  sk łada  n a j­
serdeczniejsze podziękow anie ob. Skud- 
niew skiem u za sum ę zł 1.000 przekazana 
na rzecz R T PD  — honorarium  za w ykład 
w ygłoszony w K. OŚW. dn. 28.6 b r, dla 
wychowawców kolonijnych.

Ogłoszenie o przetargu
W ydział W ojewódzki w Kielcach ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie robót ziemnych, m urarskich, ciesielskich, dekarsko-M achar- 
skich, szklarskich, m alarskich i rozbiórkowych przy wykończeniu i dobu­
dowie skrzydła gospodarczo-adm inistracyjnego w term inie do dnia 30 li­
stopada 1947 r.

Oferty należy składać do dnia 15 lipca 1947 r, do godz. 10 w Wy­
dziale W ojewódzkim pokój Nr 81.

Bliższych Inform acji udziela Wydział Wojewódzki w Kielcach (Zamek) 
pokój Nr 81 w godzinach od 9 — 10 i od 14 — 15, gdzie V *  niogą oferenci 
otrzymać za zwrotom kosztów warunki przetargowe, warunki wykonania 
robót, ślepe kosztorysy, plany, rysunki oraz projekt umowy.

Przewodniczący 
■Wydziału Województkicgo 

W o j e w o d a  
(—) Mgr M, Kowalczewski 
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t K I N A " )
„rO Ł O N IA ”  (JUaxszalkoweka 50) „S ere ­

nada w dolinie słońca” . Godz. 14, 16, 18, 
20

PALLADIUM ” (Złota 7/9) „B ohaterki 
P acy fik u ” (pocz. seansów  o godz. 13.
15,30. 18 i 2(1,30).

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska) „W eso­
ły p en sjo n a t” . Godz. 13. 15. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4) „P rzygody  Na- 
sredd ir.a” .

„SY REN A ” (P rag a , Inżynierska 12): 
„B iały  kieł” .

p o s ły s z y m y
L o  w  R A D I O

CZWARTKK, 10 lipem
6.00 Sygnał CKasu; 6,15 D ziennik por.; 

6,30 M uzyka p o ranna; 7,00 M uzyka; 7,16 
W iad po rań .; 7,35 Muz. 8,15 W ykł. dla 
nauczycieli; 12.05 Streszcz. w iad. dzien. 
p o rań .; 12,10 Pie.śni A ndaluzy jsk ie; 12,25 
Aud. d la  w si; . 12,85 R ecita l wiolonczelo­
w y; 13,00 Z m ikrofonem  po k ra ju ; 13,10 
Aud. rozryw kow a; 15.00 M uzyka taneczna: 
15,20 Aud. muz. d la  dzieci; 15,40 U tw ory 
skrzypcow e w w yk. Ant. Szafrar.ka: 16,00 
D ziennik p opo ł.: 16.20 U tw ory fo rtep ian .; 
16,50 In fort i. g ospod .; 17,00 K oncert ork. 
włość, pod dyr. S t. N am ysłow skiego; 
19,oO Aud. d la robo tn .; 19,10 Aud. dla 
w ojska; 19.40 Pieśni B rahm s’a  w wyk. M. 
D rew niaków ny; 20.00 ..Z szerokiego św ia­
ta ” ; 20,25 Aud. rozryw kow a w wyk. zesp. 
instrum enta lnego  Zb. Szareckiego; 21,00 
D ziennik w iecz.; 21.30 M uzyka taneczna; 
21,45 Słuch. pt. ..Rom eo i Ju lia ” ; 22,15 
Teodor Szaliapin — aud. słowno-m uzycz­
na w opr2c. d r  Z. L issa ; 23,00 O statnie 
w iad .; 23.20 Muz. pow ażna; 24,00 Hymn.

„  a  7 E  »  ! PRENUM ERATA M IE 8IE (’?NA 70 ZŁ
Oaht/zenIb drobne osobiste poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w yraz H andlow e po z! 25 wy­
r a /  Poszukiw anie pracy po zł 10 za wyraz W tekście redakcy jnym  io  lOO mm zł 30: od 
zł 110- uow viej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość lednej szpalty . Za tekstem  do 100 m m  zł 60, od 
im  -  200 rrmi z! 75. powyżej 200 mm zł 90 za 1 mrn szerokość Jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm 

. en si _  inn mm zl 75; 101 — 150 mm zl 90; powyżej ISO mm z) 120 za 1 mm szerokość jedne) szpalty . 
Za niedziele I św ięte dolicza się 30 proc. Za term inow y druk  ogłoszeó A dm in istracja  nie odpowiada.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 31387

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: C entr Biuro Ogl I Reki. Sp. Wyd. .W iedza" Odd.lal w Wtrazawte. Ab Je.,.z«l1mshle 121, teł. «i-5śi
o r a z l e s o  Agentury miejskie: Al Jerozolimskie 18 -  „Impet” . Kolektura; Marszałkowska I -  L. t r t e n , , .™  sklep ,  m at ptsm.
?  w s ris tk ie  oddziały Sp W ydawn „W iedza”, w Polsce: Polaka Agencja Prasow a -  Biuro U glosztń t Reklam. W arszawa, ul Ple-

Ti o r a z  w szystkie odd/m ly P A.P w Polsce; Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” -  C entrala, ul . 'aszyńskiego 16 i oddziały
M ^ z a lk o w s k a  8-6 Poznańska 88 i’areow a 67; „W olność” . W arszawa. M arszałkowska 95; Sp. Agencji „woj -Glob ul. Złota 4 
BUi7o Ogłoszeń TeofU P ietraszek . W arszawa. W spólna 50. teł. 855-26; Spółdzielnia Pracy K o lp o rte r.*  „ t , press . Kaszyńska SA 
Targow a 59. ____________________________________________________________________

nr. LW,.Łi-ton, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA-* -  „Robotnik
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no BO T N IK " Nr. 184
Każdy musi się szczepić! „Grunt się nie przejmować!"

śpiew a utlod&Ież paryska
w Quart i

S*e*epleal* przeciwka tyfusowi przeprow adzone w  całym kraju , objęły
równie* szkoły

Czy istnieje
uj Ciechanoiuie?

W Ciechanowie przy ni. Kościuszki 
na praw ym  skrzydle wspaniałej budo­
wli, w idnieje tablica, od roku  wiesz­
cząca, i i  tu znajduje się sekretariat 
Związtku Uczestników W alki Zbrojnej.

Delegacja s m. Glinojeck, złożona z 
k il ta  ludzi, bezskutecznie stara jąca  się
0 Otrzymanie legitymacji Z.U.W.Z. — 
postanowiła zwrócić się do  Pow. Za­
rządu Z.U.W.Z. w Ciechanowie. Dele­
gaci k ieru ją  się do budynku * tablicą
1 w ewnątrz znajdują „Urząd in fonua- 
cjl |  propagandy*, „Opiekę Społeczną"* 
Biuro propagandy zamknięte. W  Opie 
ce społecznej dow iadują się l i  Z.U.W. 
Z. Jest nieznany, ale m oie M. 0 .  będzie 
biedniała coś o tym. Jeden z przed­
stawicieli M. O. —  zawiadam ia dele­
gatów, l i  w lokalu oznaczonym tabli­
cą był sekretariat Z.U.W.Z., lecz zo­
stał przeniesiony do gmachu Staro­
stwa. Starostw o odsyła delegatów do

Urzędu Bezp., jakieby tam  m iała być 
siedziba Zai-z. Po w. Z.U.W:Z: W  U: 
B. powiedziano, źe ta  pomyłka — ale 
znaleziono obywatela, który udzie.lił 
wskazówek.

W Zarz. Nadleśnictwa odnaleźli czło 
wieka, zajm ującego się sprawam i Z.U. 
W. Z., który, tłumaczą* się brakiem  
czasu stara ł się przekonać delegatów o 
niemożności załatwienia ich żądania. 
W  końcu sekretarz ZUWZ ustąpił i 
w ysłał % nim i innego Obywatela, w ła­
śnie do budynku z tablicą. P 0 półgo­
dzinnym  oczekiwaniu na otworzenie 
drzwi w ytrychem  otrzym ali deklarację 
dla 14-tu ludzi.

Delegaci już więcej nie dziwią się, 
iż drugi ro!k czekają na legitymację 
czy Jakąkolwiekbądź odpowiedź na zło 
żone zeszłego roku ankiety i wnioski 
odznaczeniowe.

P. W.

Czekamy na most
My mieszkańcy Pułtuska dzielnicy 

Rybitew (około 2.000 miesakańców 
przeważnie robotników) w czasie dzia 
laA w ojennych utraciliśm y most na 
odnodze Narwi łączący nas z miastem.

Z Inicjatywy tychże robotników jak 
i dobrowolnych składek mieszkańców 
dzielnicy, częściowo ezarwankiem jako  
tako most pobudowaliśmy. Ostatnia 
tpotwódi zniszczyła go po raz drugi, 
By bite w jest odcięta od miasta.

Delegacja dzielnicy kilkakrotnie 
zwracała się do Zarządu Miejskiego,

Burm istrza i Starostwa, wszędzie przy 
rzekano, że most będzie zbudowany. 
Od tego czasu upłynęło kilka m iesię­
cy, ą m ostu jak  nie m a tak nie ma. 
Obok przyczółka mostowego położyli­
śmy prowizoryczną kładkę na łodziach 
o ezer. 0,80 m etra. Już było wiele wy­
padków .wpadnięcia do rzeki, dzieci 
idących do szkoły, jak  i  starszych.

My, robotnicy, nasze dzieci i  rodzi­
ny, czekam y na most.

Robotnicy dzielnicy Ryhltew 
W1 Pułtusku.

Opłaty stemplowe na odbudowę Warszawy

Paryż, w końcu czerwca
TT LICAMI Dzielnicy Łacińskiej, bul 

w aram i St. Germain i St. Michel, 
Boul‘ Mich'etn popularni* zwanym, 
maszeruje, *  raczej ciągnie się powoła 

! przedziwny pochód. Krzyki, śpiewy, 
gwizdy i oklaski rozbrzm iew ają z sze­
regu tych oryginalnych m anifest an 
tów, którzy „gęsiego", niekończącym 
się sznurem  defilują ulicami studenc­
kiej dzielnicy. Manifestanci m ają  mło­
de roześmiane tw arze, a pochód Joh 
nie jest żadnym aktem  protestu, a  łyl 
ko oznalką radości, entuzjazm u, ozna­
ką, k tó rą  tu w te j dzielnicy od wielu 
wieków stosuje młodzież dla uczcze­
nia doniosłego fak tu : ukończenia
szkoły.

Jak  gdjjbg uigdty nic
■'P O nic, ż« we F rancji od wielu ty - 

godni sy tuacja  polityczna J go­
spodarcza jest naprężona 1 eieżkh, to  
nic, źe stra jk i co raz innej grupy, pra- 
cow-ników w ybuchają niemal codzien­
nie. Raz tylko w roku  jest takie świę­
to  i raz  tylko w roku przeciąga uli­
cami „monóme" (tak nazyw ają studen 
cd *wój tradycyjny pochód).

'Młodzież paryska jest jak  zawsze bez 
troska, jak  zawsze, w  najcięższych n a ­
wet chwilach, um ie się bawić i śmiać 
i śpiewać „On s‘en f...“, co n nas prze­
tłumaczyć by m ożna po prostu  „Grunt 
się nie przejmować"! F ruw ają w gó­
rę  czapki i  berety, kw iaty 1 serpen­
tyny, śmiechy rozbrzm iew ają do póź­
na w nocy, w racający ze swych zajęć 
dorośli przyłączają się do pochodu i 
cieszą sfę razem  z młodymi.

Ni stąd ni zowąd ktoś in icju je po­
stój. Kilometrowy sznur dziewcząt 1 
chłopców siada na  jezdni śpiewając I 
śm iejąc się dalej. U staje ruch uliczny, 
żaden samochód nie może przejechać. 
Stoją więc, a  szoferzy śm ieją się ra ­
zem z m aturzystam i. To jest Paryż!

W tym roku „monóme*1, na  który 
młodzież francuską czekał z utęsknie­
niem w ciągu wielu lat pobytu w szko 
le, zakłócony po sta ł niespodziewaną in 
terwencją policji, która w kilku punk­
tach usiłowała rozpędzić pochód. Do­
szło do „rękoczynów" 1 kilko m atu ­
rzystów zostało naw et nieźle poturbo­
wanych gumowymi palkam i. Opinia pu 
bliczna była tym  zachow aniem  policji 
oczywiście cbuTzona, a dzienniki opi­
sując zajścia, przypom inały paryskim 
„flic'om ". (policjantom), źe eą „poli­
c ją w yzwoleńczą", a  to  przecież obo­
wiązuje— ,

Tak czy owak, pomimo łych dro­
bnych zresztą incydentów, tradycji 
stało się zadość. Młodzież, po wytężo­
nej pracy I egzaminach, dała ujście 
swej radości. Trzeba wiedzieć, źe m a­

tura we Francji m a charak ter dużo 
bardziej uroczysty niż w  Pclsce, szcze 
gólnie dlatego, że egzaminy odbywają 
się, wspólnie dla młodzieży wszystkich 
szkół, na uniw ersytetach j że egzami­
nu ją  profesorowie wyższych uczelni. W 
tym  roku 34 tysiące młedziedy przystą 
piło  do egzaminów „bac‘u“ (baccala- 
urćat — m atura). Na Sorbom’e zdawa­
ło 13 tysięcy uczniów szkół parys­
kich. Tegoroczne egzaminy przeprow a­
dzone były bardzo surow a ze względu 
na doświadczenie ubiegłego roku, gdy 
trzeba było * powodu nadużyć wyniki 
unieważnić.

Strajk studentów
O  KORO już o młodzieży mowa w arto 
^  wspomnieć, że w powodzi różnych 
strajków  w pierwszej połowie czerw ­
ca odbyt się również kilkudniow y 
strajk studentów  wyższych uczelni.

Strajk odbył się w spokoju j nie był 
połączony z żadnymi m anifestacjam i— 
po prostu ni kt nie przychodził na w y­
kłady. Studenci żądali całkowitej Te- 
wlzji budżetu oświaty, — który  wśród 
odnośnych budżetów innych państw 
świata zajm uje w e Francji 28 miejsce. 
Studenci domagali rię podniesienia 
liczby stypendiów i budowy domów 
akademickich.

Afera Roussy
U ,7 ŚRÓD wydarzeń ostatnich łygo- 
* dni, k tóre k ierują na -Francję 

oczy całego świata, w śród gorących^ 
dni, gdy się codziennie niemal dzieje 
oo*S nowego niezauważony praw ie prze­
szedł incydent w yjątkow o nieprzyje­
mny, a dla wielu Francuzów  bardzc 
bolesny. Incydentem tym  była ł. rw. 
„Afera Róuasy", k tó ra  po  obfitej w 
frin  roku we Francji serii najróżn iej­

szych afer („afera Joino.vici", „afet* 
H ardy" itp.) zajęła szpalty  dzienni, 
ków. Gustaw Roussy długoletni rek ­
to r Uniwersytetu Paryskiego, świato­
wej sławy naukowiec, człowiek cenio-

Felieton filmowy

Na marginesie odbyw ającej ale kon­
ferencji Ob. Ob. Dyrektorów Izb 
Skarbowych w spraw ie usprawnienia 
y )m ia ra  i poboru podatków bezpo­
średnich. naaunnl ml się pewien wnio­
sek •  którym  dzielę się * Tow. Re­
daktorem . Dla uzyskania snm , które 
zasiliłyby odbudowę W arszawy p ro ­
ponowałbym przywrócenie skasowane 
go przed w ojną podatku bezpośred­
niego jakim były opłaty stemplowe 
na rachnnkach.

Przyw rócenie tych opłat na kilka 
la t w wysokości 1 proc. przy R-kach 
do 100.000 tł . I 1 proc. przy wszyst­
kich R -kach powyżej 1.000.000— da­

łyby rocznie dochód Komitetowi Od­
budowy IVarszawy idący w setki m i­
lionów, a wystawcom rachunków  pełne 
zadowolenie dobrze spełnionego o- 
bowtązkn obywatelskiego w stosunku 
do Stolicy. Uzyskane sum y w ykorzy­
stać należało by w pierwszym rzę­
dzie na odbudowę lokali m ieszkal­
nych dla św iata pracy, wychodząc z 
założenia, iż odpow iednie mieszkanie, 
dające prawdziwy odpoczynek po pen 
cy, to gw arancja pełnej wydajności 
praey, to zdrowie dzieci, tej przyszło 
ści N arodu.

« socjalistycznym 
pozdrowieniem 

STANISŁAW NEHRING

Nowy
dworzec
autobusowy

—  My jesteśmy zimnokrwiści —  
powiedział. —  Aby wzbudzić naez 
temperament trzeba nam niemałej 
dawki silnych wrażeń. Dlatego na­
si scenarzyści i reżyserzy nie krę­
pują się V) doborze tematu  i  w ma­
ksymalnym wyzyskaniu poszczegól­
nych scen.

To wszystko usłyszałem po filmie 
Zamieć śnieżna", ale przed kome­

dią muzyczno - erotyczną jaką jest 
niewątpliwie „Wesoły pensjonatf .  
Kwestia nie jest tak błaha jakby 
się mogło wydawać. Wiele filmów 
amerykańskich, takich na przykład 
jak „Ukochany" czy „Złote wrotaf 
to tylko zręcznie zmontowany pre­
tekst do kilkudziesięciu pocałunków 
między „niezastąpionym“ Ćharte 
sem Boyer a jego kolejnymi part­
nerkami. Ale w tym  wszystkim jest 
pewien umiar ł  pewien takt okre­
ślony zresztą całkiem ściśle przez 
ulegającą wpływom purytańskim  
amerykańską cenzurę filmową.

Rseez ma się wprost przeciwnie 
w filmach szwedzkich, a  szczegól­
niej właśnie w „Wesołym pensjona■ 
de", w  którym poszczególne sceny 
służyć mogą wyłącznie dla rozbu­
dzenia temperamentu zimnokrwi­
stych Szwedów.

Nowowybudowany przez PKS hudyne k dworcowy oddany przed parom a 
dniam i do użytku mieszkańców W arszawy

Wesoły pensjonat
Pewien Szwed, którego niedawno Bez względu na to czy powyższe 

spotkałem w Warszawie wyjaśnił',stwierdzenie zapiszemy na „dobro" 
mi, w  sposób zapewne szczery, a \czy na .^eło" szwedzkiego filmu, ko- 
niewątpliwie ciekawy, nacisk jaki]media, którą teraz oglądamy jest 
kładą realizatorzy szwedzcy na \ znacznie lepsza od film u Jłauozy- 
stronę erotyczną niemal wszystkich cielka bawi się" i  od amerykańskiej 
filmów począwszy od dramatów m „Serenady w  dolinie Słońca" lepsza 
skończywszy nawet na na pozór tak głównie, jeśli nie jedynie, te  wzglę- 
niewinnej komedii jak „Wesoły du na kapitalnego aktora, jakim  
pensjonat". jest słynny komik Nils Poppe. Jego

niezwykle pocieszna figura, ruchli­
wa twars, wyjątkowy komizm ge­
stów  i  przede wszystkim bajeczny 
talent do tańca groteskowego po­
zwalają mu mleć całego Dymszę w  
małym palcu. Z  wyjątkiem pierw­
szej sceny, która stanowczo nie jest 
estetyczna, Nils Poppe jest zawsze 
równie doskonały, równie pociesz­
ny, róionle niespodziewany i  nie mo­
że nie wzbudzić uznania miłośników 
swobodnej chociaż opracowane] 
gry aktorskiej ś zwolenników nie 
frasobliwego śmiechu.

W tych warunkach scenariusz fil­
mu zepchnięty jest wyraźnie na dru 
gie miejsce, chociaż daje oti wedle 
niezłe pomysły sytuacyjne, które 
wzorując się bet eająkntenia na 
dobrych . amerykańskich, filmach 
takećzno • muzycznych przewyższa­
ją je w  szerszym zastosowaniu ple­
nerów wprowadzających do filmu 
miłe odprężenie po dusznej atmo 
sferze atelier.

I  tym  razem wprawdzie szkoła w  
Szwecji przedstawiona jest w świe­
tle karykaturalnym, ale ponieważ 
mamy do czynienia ze zdecydowaną 
farsą, mniej to razi niż w  p o u czy -  
cielce".

Reżyser Ralf Husberg chwilami 
zatrzymywał tempo filmu na rzece 
wygrania się Nilsa Poppe, ale ca­
łość na tym nie traoi. Jeśli sądzić 
po innych filmach szwedzkich, rea­
lizatorzy zadali sobie dużo trudu a- 
by zgromadzić naprawdę ładne part 
nerlci, które wnoszą z sobą humor 

talent taneczny.
Sceny tańcy groteskowych świet­

ne, muzyka Ludwika Lajtaisa bar­
dzo miła, jeden taniec o charakte­
rze bardziej klasycznym mniej u- 
dany i niepotrzebny. Chociaż film  
nie daje przeżyć artystycznych, war 
to go zobaczyć jako milą rozrywkę.

LEON BUKOWIECKI

Paryż m a też sw oją „Celestynę". 
Na zdjęciu fragm ent s te j sztuki g ranej 

w stolicy Francji
i

ny zarówno dla srwyoh osobistych wSr 
lorów, jak  i naukowych osiągnięć 
wychowawca wielu pokoleń młodzieży, 
okazał się aferzystą. W  rezultacie 70* 
letni rek to r Roussy zawieszony zostaj* 
w swych czynnościach do czasu prze­
prow adzenia śledztwa, zeznaje kilka­
krotnie w  urzędzi* śledczym i w prze­
dedniu aresztow ania popełnia tamA* 
bójstww, zażywając dużą dawkę 
denata. Od kilku  już tygodni Roua 
walczy ze śmiercią.

Jakim i drogam i szła tą  straszliwą 
„degrengolada" człowieka o najwyń- 
szych w alorach m oralnych i Intelektu­
alnych, calowiefea znanego ze ewyeb 
czystych, szlachetnych poglądów, ze 
swych szczerych opinii dem okratycz­
nych? Co doprow adziło tego zamożne* 
go uczonego do dopuszczenia się o- 
szustwa wykazać będzie mógł dopiera 
proce* sądowy. W  każdym razie fakt 
samobójstw* utw ierdził wielu, którzy 
dotąd w ątpili 0  Jego wini*, w  prae- 
kananln, te  zarzucane Roussv'emw 
przestępstwu: ekonom iczną w spółpra­
ca s okupantem  e ra s  w ielkie nadęty - 
cła walutowe, są praw dą.

NI* wiadomo, jak  skończy się ta  af* 
ra. Ni* wiadomo, czy w tok* oprawy 
a le  nastąpi rehabilitacja net on ego. W 
każdym razi* dla wielu ludzi sprawa 
Rou»sy‘«gb była głębokim oioeem.

W ojenne stratg Francji
\K T  rocznicę zdobyci* Paryż* prze*
* * Niemców w czerwcu 1940 rok* 

w całej Francji urządzono W tym rok* 
narodowe obchody. W  Paryżu prezy­
dent Aurloi złożył wieniec na grób’* 
Nieznanego Żołnierza. Odbył się rów­
nież apel poległych, «ymboliezn* sapa 
lanie ogni i m inuta ciszy.

Z okazji tej roeznJcy Ministerstw* 
Byłych Kombatantów i O fiar W ojny 
ogłosiło cyfry dotyczące Strat ponie­
sionych przez Francję w okresie od 
1939 do 1945 rok*.

A oto te cyfry: ogółem liczba zagi­
nionych j zabitych wynosi 620.000, W 
tym :kam pania 1940 r. — 92.233; arm ia 
wyzwoleńcza 1940 — 1946 r.: — 67.7211
Ruch Oporu: 24.470; obozy jeńców wo 
jennyeh i koncentracyjne: 250.000; Cy­
wile ra b id  w różnych okolicznościach 

97.000; ofiary bom bardow ań —* 
55.500; rozstrzelani — 60.000.

HENRYK ZAWADZKI.
_

WIERA PAKOWA (6) P rzek ład  Józefa Brodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

Dziewczęta słały posłania w  wagonach, śpiewały pieśni 
1 zerkały na Bogiejczuka, ślicznego chłopaka, starszego sani­
tariusza. Naczelnik wydziału gospodarczego — Sobol, razem 
z nim i innymi jeszcze poszli na punkt zaopatrywania i odbie­
rali produkty żywnościowe. W yprzedzając wszystkich szła m a­
leńka i lekka Lena Ogorodnikowa, nie uginając się naw et pod 
60 kilogramowym workiem ryżu, który niosła bez wysiłku na 
plecach.

Ryż, skondensowane mleko, czekoladę i masło Daniłow 
kazał zamknąć oddzielnie. Na kolację kazał ugotować dla ca­
łego personelu kaszy pszennej.

Sanitarny pociąg wyruszył w  kierunku frontu. Szedł po­
woli od stacji do stacji, zatrzym ując się niekiedy na pół dnia 
na głuchych mijankach. Pociągi z Czerwoną Armią, tankami 
i arm atam i dopędzały go i prześcigały raz po raz. Ustępował 
im drogi, toczył się zwolna za nimi, i choć nierychliwy, a prze­
cież uparty  i niepowstrzymany posuwał się nap rzód /

Na stacjach przesuwano go na boczne tory, stał sobie 
gdzieś z dala od zgiełku dworcowego. Na peronach ludzie bie­
gali, żegnali się, wymyślali sobie nawzajem,, całowali się, pła­
kali i wymachiwali chusteczkami... Zasępieni i milczący pa­
trzyli na pociąg sanitarny, gdy m ijał ich taki czyściutki, błysz­
czący, opatrzony czerwonymi krzyżami, z białymi firaneczka­
mi w oknach. Owej nocy, od której rozpoczęły się dzieje tego 
rozdziału, sanitarny pociąg zbliżał się do Pskowa.

Daniłow szedł korytarzem  wagonu dowództwa, wracając 
z inspekcji. Naraz silne szarpnięcie rzuciło go w bok. Uderzył 
się ramieniem o brzeg górnego posłania. Rozległ się zgrzyt kół. 
Pociąg zatrzymał się.

— Co się stało?, —- zapytał po ciemku głośno czyjś kobiecy
&

— Co się stało? — zawołał Daniłow w ciemność, wychyla­
jąc się przez platform ę wagonu.

Wzdłuż pociągu szedł konduktor, a trzym ana przez niego 
w ręce latarka wykonywała jakieś stałe, wahadłowe ruchy.

— Semafor zamknięty, wyjaśnił. Nie możemy jechać dalej.
Z ciemności znów wystrzelił snop światła reflektorów. Te­

raz na tle ciemnej nocy był szczególnie oślepiający. Bezdźwię­
cznie przekreślił czarne niebo i, kołysząc się, to w jedną, to 
w drugą stronę, szukał czegoś na nim i nie znajdował.

ROZDZIAŁ n

L E N A

10 miesięcy przed wybuchem wojny Lena Ogorodnikowa 
wyszła za mąż.

W osiedlu podmiejskim odbywał się pokaz artystycznych 
zespołów. Wśród śpiewaków, tancerzy i recytatorów mieli rów­
nież popisywać się i gimnastycy. Rejonowa rada wychowania 
fizycznego delegowała na pokaz Lenę.

Miejscowa filia partii przygotowała wóz ciężarowy. Lena 
usiadła w zakurzonym wożie na tylnej ławce. Na bocznych ław ­
kach siedzieli jacyś nieznajomi towarzysze z innych instytucji.

Ci nieznajomi mieli na sobie skórzane i gumowe palta, wie­
lu z nich miało teki. Lena była w niebieskim swetrze, ściśnię­
tym  w pasie, który doskonale zarysowywał jej zgrabną figurę. 
Rękawy zakasała powyżej łokci. Chciała je nawet teraz opuś­
cić, ale krępowała się. Siedziała sama, z dala od innych, a na 
każdym wyboju podrzucało ją  niemożliwie. Pasma włosów sma­
gały ją  po twarzy.

Mężczyźni głośno rozmawiali i śmieli się z czegoś. Na Lenę 
nikt nie zwracał uwagi.

Dzień był upalny. Gdzieś spoza horyzontu wypełzła fiole­
towa chmura. Przykryła już pół hieba i, jak  gdyby nie dbając 
wcale o to, by przykryć również jasno świecące słońce, naraz 
lunęła deszczem. Potoki wody zasłoniły wszystko. Niebieski 
sweterek, spódniczka, krótko ostrzyżone włosy — wszystko od 
razu przemokło. Po twarzy i po plecach Leny zaczęły ściekać 
strugi wody. Mężczyźni ukryli się z głowami pod swymi paltam i 
i Dłaszczami i o cpś głośno stamtąd dopominali się. Szofę*

w swej osłoniętej kabinie był nietknięty. Lena mokła corai 
lpardziej i myślała: „Co za ordynusy!"

Nagle jeden z mężczyzn wstał. Nie zdejmując palta z gło­
wy, pochylopy, podszedł do Leny i usiadł obok niej.

— Okryjmy się razem! — powiedział i nakrył J ą  p o łą  swe­
go skórzanego płaszcza.

Znalazła się więc razem z nim w  tym ciasnym namlode. 
Musiała skurczyć się możliwie najbardziej, by ukryć się przed 
deszczem. Deszcz bębnił po skórze palta.

Lenie było tak zimno i tak mokro, że nie czuja nawet żad­
nego skrępowania. Była tylko zła, że ta pomoc przyszła tak pó­
źno. „Nareszcie się, dureń, domyślił". Je j głowa znalazła się 
gdzieś w pobliżu jego szerokiej piersi. Patrzyła w dół i widziała 
tylko swoje ściśnięte i mokre kolana pod ciężką nasiąkłą wodą, 
spódnicą, a poza tym jakiś kawałek kraciastej podszewki palta.

I naraz tuż obok swego ucha usłyszała powolne i głośne 
uderzenia. To biło serce. Jego serce.

Zdziwiła się i nasłuchiwała. Z początku jak gdyby wcale nie 
biło. Właściwie biło, ale jakoś ciszej, bezdźwięcznie, a teraz wa­
li tak głośno.

Dlaczego ono się tak tłucze?
Strasznie zapragnęła zobaczyć jego twarz. Przecież to nie­

wiadomo, jaki też on jest. A może jest taki, że niechby to serce 
lepiej wcale nie biło? Nie, wszystko jedno jaki jest, niech ono 
bije.

I ono biło — to cudze, męskie serce.
Dwoma palcami, nie ruszając się, zrobiła w tym  namiocie 

maleńką szparkę, aby było widniej i, ostrożnie odwróciwszy gło­
wę, z^dołu spojrzała w jego twarz.

Twarz była jakaś zasępiona, nachmurzona, jak gdyby za­
niepokojona. Czarne oczy patrzały z góry na Lenę.

Czym prędzej znów pochyliła głowę i już jej nie podnosiła. 
Teraz w skórzanym namiociku biły już dwa serca.

Zamknąwszy oczy, przysłuchiwała się tej burzy, tym prze­
walającym się grzmotom i temu biciu serca w sobie i w nim.

Gorący wicher rodził się w niej — i wstyd i radość z tego 
wszystkiego — i duma i zdziwienie i zachwyt... Ulewa skończy­
ła się, a on wstał.

(dalszy ciąg nastąpjj


